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Redaktor przyjmuje od m—a. Sekretu ad 6—6
A dm in istracja  otwarta od 10—4 p o  p o i I od  6 —6

w i e c a i m .

Ogłoszenia przyjmuje cię do goSŻBty 6

DZIENNIK KIJOWSKI
FIS ia FOLITICSH^SFOŁECZHE i LITERACKU

IrtrarŁ j>ć trocz. r c e z ^  
PntacateJslK  w  kraju L r—  ? —  6 .—  12.—

p Za gyafitćą 1.60 4 ^ 0  6 .—* 16-— .
\ Z a  EmSaaę n S a a su  SC l " ? ,  l
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz p etitow y lu b  Jfegw 
przed tekstem 4 0  kop. pierw szy i 20  korx każdy ca-? 
sfeipny rc2, za tekstem 20 k. p ie r ^ n r  i  10 kop na-ż 
B^ępny raz, zaw iad. żałobre po 4 0  Ł. W  rubryc*#  
„Nr.desitMie* W iersz petitowy lub jeg o  ińirjw *  |  rbb<

S ' « m e p  p o j e ^ ń e z s f  9  k o p r *  '

PranoiMrate i ogłoszania przyjmaja A d r lr i£ ? 2 c y &

B a  w i ^ d o m o ś s i  P a ń !
m a g a z y n i e  M o s k i e w s k i e g o  D o m u  H a n d i i w s g o

i i i  i I. M a n i l i
K R E S Z C Z m T Y K  K  4 2 . TELEFOM  m  7 3 4 ,

P o r n

j u ±  o t r z y m a n o  z  K o b i s i y c h  z a k u p ó w  

z a r z ą d z a j ą c e g o  o d d z i a ł e m  c J a m s k u m

M O D E L i E
w ^ z e c h & w i a t o w o  z n a n y c h  d e m ó w  P s r y i a

t. Worlb, Paąuiu, Franęis, Drehcoll* Bernard, 
Bechofif—D&yid i innych.

# w  &
T o - s r .  & U .C . v 3*5

Z a k ł a d ó w  R a k o w s k i c h

PAROWE MŁOCARNIE. =  
Lok mobile

w łasnej iabrykacyi najnowszego systemu, udoskonalone, 
bafdzo silne i trw ale— kombinowane z m locarnitm i pierw- 
■— -mmmmmm szorzędnych firm zagranicznych. ■" n

K ijó f ,  Padół, k a k -^ ra s z ^ a iy c i-a  8. Telef. 21-88.

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Wyrobów Metalowych I

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :
K iJ O W , Jakób i Józef Kohn, M ikolajowska Mi: 9.

ul. G rzybowska 19, dom własny.
S t P E T E R  S B U ff iG , ul. Morska iN° 28, róg  Grochowej.
M O S K W A ,  ul. W ielka Łubianka, d. T -w a  Uh. „R o sy aF  U l .  C i e p ł a  «N® 1 2
C H A R IK O W , T -w o  „W . G. Ponomarew i P. P. R y żó w 11. (dom własny).

r ■ P O L E C A : * 76g

F A B R Y K A

W A R S Z A W A ,

Ciepła Ni
(dom własny).

żelazne, mosiężne i niklowane “ i“ w'zj,ob 2i i iu a ią z .u c  i u m i u n  OIIG mi metalowymi różnych systemów, 
u m y w a l n i e ,  m e b l e  do mieszkań pryw atnych i hoteli.

W ó z k i i w e lu c y p e r iy  d ziecin n e. M eble o g ro d o w e  N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a  s z p i ­
t a l i ,  a a l  o p e r a c y j n y c h  o r a z  g a b i n e t ó w  l e k a r s k i c h .

L ew ary, taczki, wózki bagażowe i artykuły techniczno-kolejowe.

Heprszentanł d!a Kijowa i gub. Półn. Zach., TADEUSZ HORODH, Kijów, Funduklajcwska Jfe 19.
C en niki d a n n o  i fra n co  n a żą d a n ie

Oddział Kijowski

839

p l a c  D u m y  f f s  4 .

Załatwia wszelkie czpncści w zakres bankowości wchodzące.

Ii

i =59

B ib i k o w s k i  S ltiiiifa r  4 , t e l e f .  1 3 9 4 .

I okoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy.

Auhulateryum tanie
ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną.

P p a c o w n i a  d l a  b a d a ń  

c h e m i c z n y c h  i  b a k t e -  

——  P y o l o g i c z n y c ^ .  •-------

p o d  k ie r u n k ie m

Dr*A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żotądko- 
w ego, plw ociny, nalotów zj gardła 

krw i 1 t. p 599

S E W Ą O N O S T Y iC A  SYRUSii.;

Kijowski Oddział
fi Je im  S f  ik ,  | o r9eaux

Kijów, Mikolajowska 4. Tel. 954.
Poleca swoje wina i koniaki uznane przez znaw ców  za najle­

psze. Jednocześnie nadmieniamy, że tak jak lat poprzednich przyj­
muje zamówienia na wina

b e c z k o w e
podług cen.iików hm tuwych. w y sy ła ją c  w p rost z Bor. eaux do miejsc

przeznaczenia. 1003
Cenniki hurtowe i detaliczne na żądanie w ysyłt my.

T o w a r z y s z e  

Wyrobów 
Bławatnyeh ł l

a n m j u

Izaak Szwarcmaa”,S 5
„Sajwisbf sklep towsrif t a k p l  i  fijnir." „

W e w s rjs k ic h  dziesięciu oddziałach w ydzia­
łu d eU 7icrnej sprzedaży otrzym ano

Matsrfsły wiosenne
Jedyny w Ki­
jow ie 1 połud­
niowo-zacho­
dnim kraju

U w a d ł e  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  n r*  k o n t r a i k ł y !

Specjalny Magazyn Dywanów
P o i * t y e r *  5 t k a n i n  m e b l o w y c h

iió n , Otrzymano w wielkim wyborze Oywmy:

1, l i i .  tmis
D a g e s ta ń o k ie  i F ra n c ts e k ie  G e b e lin y .

K ija  
rcL -cs*. 
c z a t y k  
Aft II.

Tel. 29-50

T s r t n  l i S n S e & ' i  D y r e k c j a  S .  B r y k in a .  T r * » -
I  c H l i l  r z y s t w o  A r t y s t ó w  O p a r o w y c h

zaprosiło a a  iw y o tą p y  w  cicgu 5 - g o  i 6 -g o  tygodnia W ielkiego Postu:

tru „ILa S c a l a 11 w  Medyoianie Oeiestynte Bomsegnia,
koloraturo v v . r fcn Mary.ą Galwarsf de Techrida, mi tego
liryczno dminatycznego tenora1 tea K U m iiin  P o t » A «  znakomitego
tru „ S a n  C a r la  d i N a p a li^  51.1*1111 r C l u d ,
go tenora teatru królev.- I 7 i n n U / i f ł W a  
skiego w  Madrycie ■»* 4 ..IS  J W J C W a

dramatyczne 
craz znanego p n m n ,  
barytr-na w C ł n

ra Fsrmichi. R EPE  iTUAR: lOsiesty-
ny Bonisegnia, EmlHo Pwb% i Cezara For- 

ichi: [l̂ ru^uX'w%% Celestyny Bonisegnia
i L. ZS?!Gwjewa W ystąpy Maryi Ga!wam i Emi­
l i o  P a p U 9  „ C y r s l i k  S e w ils M ” , . . T r a .  I 7 Ś n n U l\PW J5! 
I l u  r  B s B d  w iata”  I ,R i£tol«tto” . W ystęp L l ł ł U H j C W ł J
„ i y c j i s k t . ” .  r m i l i n  ® o r e a  przy uj r i ale S z m i d t  „ W a .
Wrystęp Ł i l l l l l U  i C l  ą t , * " .  Bilety na wszystkie przed­
stawienia są do nabycia w  kasie teatru od niedzieli dn 26-go lutego td

” Przy nabywaniu biletów prosimy zwra­
cać baczną uwagą na stempel i nazwą opery.

. T e a t r 1 S e l o w c o w a
9 9  D y p e k o y a  

pyl ■ łrft" « w i y  «»«# w « a  ■ M. B agrow a.
R e p e r t n a p  o d  4 - g o  do 1 9 - g o  m a r c a

W’ niedzielę du. a-go dwa przedstawienia w  południe po Cenach ogólnie 
przystępnych ^ j s a i t ;l, w ieczorem  po raz i-szy z powodu 100-ej 
rocznicy urodzin Dickensa „ H t is łe p  P io kw iltz11*. W  poniedziałek dnia 
5 i we wtorek d. 6-go , [ M is t e r  P ic k ia rik 11. W  środę dnia 7 go w edług 
powieści W ilde’a Mt> e p łr> t D o p y a w a  O r e y a 1' .  W  czwartek dn. 8 go 

na rzecz giodnvch MC hao>s” .______________  n  ̂rzecz głodnych „ C h a o s ” .
W  piątek  dn g -go^ b en ełls S ło n o w a  | p u ć i e c i k a  G a b r y e l a  S * y  
________  i .w ą a ”  ł  >

I D y r e k c y *  S .  B r y k in a .  W torek
| S Ę s .S B B ™  S f i f i i J S I W a “ S 3 nia 28 go, w środę dni* aę-go lutego 

i w  czwartek dnia i-go m arca odbędą się 
t *

01 zy udziale pp : Santcgano, Rybczyńskiej; pp.: Dolinina, K frizszow a, po­
większonej orkiestry (75 osób) i chóru (70 osób) pod kierownictwem  A . 
S d t lt l t !  a a .  Początek o godz. 8 w ieczorem . Ceny zwyczajne. Bilety 
do nabycia w  tt-atrze miejskim w  niszy wprost głównego wejścia 1276

S a l a  K lu b u  K u p ie c k ie g o .  W  środę dn. 7-go marca Koncert pianisty

J .  T M rs s s ^ E a s iid a g o
Fortepian fabr. Br. R. i A . Diderichs ze składu F. Kube. Początek o g. 
8 i pół wiecz. Bilety od 10—3 i 5 8 u W ł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35, 
a w  dniu koncertu od g 7 w w  kasie klubu Kupieckiego. 5033

B-kWISIAWi"”K obiet
otw a rta  codziennie od g. 11-e j do 5-ej. L u terań sk a  Nr 8. W ejśc ie  
42 kop. D zieci i ucząca się m łodzież 22 kop. 9 23

Wystawa zoologiczna
( ż y w y c h  z w i e r z ą t )

Świat jV ivarium * zwierząt, KieszCzatyk Nr 25 obok
„Ekspresu11 otwarty dziś i codziennie od 9 r. — 12 godz.

w  noty
Zw ierzyniec zostaje jeszcze na bardzo krótki czas. Od dzisiejszego dnia 
o połow ę ceny zniżone.W ejście cały  dz eń 30 k dzieci i młodz, ucząca się 
20 kop. O rzymano nowy transport zwierząt: Niedźwiedzie północne. Ma- 
Ujski olbrzym  im jacy 15 pudów wagę. jak również Lew, Lw ica, Lam ­
part, Hyena, W ilk, Pancernik, grupa kroKodylę wąż-dusiciel, Małpy i pół- 
małpy i inne zwierzęta. Zasługują na ogólną uwagę dwa rzadkie fenomeny: 
Latające psy Karmienie zwierząt o godz. 10 wiecz. W ystaw a ma sp ecyal­

ny charakter naukowy. 1250

ŚtAPBTJesienna Wystawa
3:isljfttirt.ka If :*. H7? d a m  G iiissbuptga.
ÓLwarta codziennie od g. 10 ej ran o do 5-ej 
w ieczorem . W ejśc ie  50 kop. dla uczącej się 
m łodzieży— 30 kop, 1*3 6

Obrazów

Majątek polski
310 dz. w a kaw ałkach z gorzelnią 

młynem wodn. na Podolu sprzed, 
bez pośredn., 7 wiorst rd Kamieńca 
Podoi, i szosy. Cena 700 rb. dzies. 
B liższe inforni p. Husiatyn gub. pod., 
maj. Iwachnowce, do Zarządu. 1236

chorób gardła, ucha 
nosa i chirurgiczneLecznica

P n J. Sznarbachowskisgo
Kijów, W .-Podwalna 2, tel. 16-0 329

0-r Wanda Borowska Ł PS
Chor. skór., wen i syf. Przyj 111 ro-ii 
i 5‘ ó. 473

Momienr i. Cbaime!
(A nciisH  J a a i l i ie ?  dni Glai)

Joaillicr Bijouticr O rfevi« Lapldaire ia . Piace V en d5me a Paris 
A  1’honneur d’annoncer qu'il ouvre tine Exposition daas le S a ­
lon de Lecture du Grand-IIo el da 20 fćvrier au 15 Mars, dc 9 
heures du matin a 8 heures du soir. i° 5 3

Bilety Eoteryjno
W szystkich tizech emisyi sprzedaje n a  p a ty  
239 k an lffip  b a n b i e r s k :

M . i l l p e r in a
Kijów, Kreszczatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 

prem. 1-ej emisyi 30 rb., II i III od 25 rb.
Z  o h w i lą  z ł o ż e n i a  a a l i o z k i  w y g r a n a  n a ­

l e ż y  d o  k u p u j ją c s g c .
Prospekty i warunki w ysyłam y na żądanie bez­

płatnie.
2  h y c a n i a ,  3 m a r c a  i 1 m a j a

w ygryw a 900 biletów — i,8co,ooo rb. 300 - 600,000

Podolskie Towarzystwo BolmGzo
U r/ądza w W in a ic y  n a P lacu W y sta w o w y m

| J a r m a r k
N a k a n ie ,  b y d ło  i c h le w n ię

D nia 25, 26 i 27 m a ja  1812 r . |
C en y  n a konie i bydło: w szopie i  rb. 305 1

„ „ „ „ na d w orze —  „ 50 kop. I
„ „ ch lew nię i ow ce g a t. k latka  3 rb. \

! Adres; Winnica, gub podulska, skrzynka pocztowa Nq 3

Kijowski Syniifkst Roiniczy.
ś K ijd ^ i  E iw lw & p ita  9 .

M«jąc przedstawicielstwo fabryki

R. i T. E lw eriy
poleca:

S a e t f t R i k i l  zbożows „R ossia", Uniwersalne, Kom binowane i T a ­
lerzowe; Buraczane: zw yczajne i kombinowane najnowszej konsłru- 
kcyi. Kieraty. Kunne młocamie. Młyny konne I parowa Prasy 

1 przyrządy dla olejarni. Jagielniki- 1000

1  Zarząd Towarzystwa fe je m a e f lo  Kredytu |
1 „SgmopiM.iCi; i

w  Kijowie ma zaszczyt zawiadomić Pp. członków T  wa, że na- g x  
OO znaczone na 13 d m O gólne Zebranie nie doszło do skutku z po- ó ó  
OJ? wodu nieprzybycia na takowe prawnej liC2by członków, w obec <?0 
2 S  czego następne Zgromadzenie naznacza się na dziś 25 b m. o godz 2 x  
p O  r-ej w  Lokalu Tow arzystw a, Instytucka Ni 4, które na zasadzie 50 6 0  
y ?  paragr. Statutu, będzie uważane za prawomocne przy wsżelKiej ilo 
k ę  sci przybyłych na Zebranie Członków.

P o m ą d e k  d z i e n n y i
1) Zatwierdzenie sprawozdania za rok 1911.
2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1912. ^
3) W ybory Członka Zarządu na miejsce w ychodzącego. CX
4) W ybory 3-ch Członków Rady na m iejsce w ychodzących.
5) W ybory 3 ch Członków Komisyi Rewizyjnej i 3 ch kandydatów X/ 

QO na miejsce wychodzących. CX
S  6) W skazanie sposobu wynagrodzenia odpowiednio do punktu 7-go 
O  paragr. 53 Statutu. g j
19 7 ) Spraw y bieżące. 889 (X

&888^88$8S^88SS888888

SieMeNS & HaiSKe
P i e s w s z a  1 woił-uaMOWĄ ciącnlową N iTKą  

Kijów, Muzykalny zaułek M  I rag Proreznej.

x marca T9t2 r. 
w y g ry\va 

1 bilet 200,0.0

1 ,  75.« »

1 „ 40,000

1 „ 25,000

3 „ po 10,000 30,0.00

5 „ .  8,000 40,000

3 > « 5.00° 40,000

20 „ „ 1,000 20,000

2Ó0 bil. po 500 130,000

Najstarszy Zakład Ogrodniczy

„W. KRYSTER" w Kijowie.
(Firma egzystuje od 1850 roku).

D re sfy tu c k a  AA 2 , (vis a vis Giełdy).

w a p I ; * n e '  k w i a t o w e ,  t r a w ,  d r z e -  

I f d o l U l I C l i  w n e ,  g o s p o d a r s k i e  i p .  —  ■ 

f |  a  s s w c c o w e ,  o z d o b t i e ,  k r z e w y ,  r ó i e ,u r z c W u i  wiir i e l o S e tn i e  w c i ś l i R y  i t  p .  
C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e . 799

#
Fortepiany r pianina

J .  B l u t h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach IS-tom a p i e r w e n e  
nłJ nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow e 

w ystaw ie w  Brukseli_ p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand_Prix. 
W yłączna 

reprezentacya

Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand P riz.

J .  K m » i t £ ® p f  i  S y n

K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  M  33. 1993
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M
Haftowe motory i lokomobile

„ A v a n c e »
5500  w  r u c h u .

Jan Brsssmaa, Zmerynka, Podole
W  Czasie kontraktów: Kijów, hotel Canć JVe 24, rógj 

______ Kreszczatyku i Fupduklejowskiej. irg c j

p r a n c y j  1  H i s z p a n i i

dla osób pici obłjga, trwająca dni 33. Wyjazd z K ijow i 5 czerwca. Nie­
znajomość języków nie stanowi przeszkody. Warunki i szczegółową 
marszrutę w y s ł a  s i ę  lae x p ł» żn ie  Zw racać się: A. L. Tournier. 
naucz, języka franc. w  i-ej szkole Handi., w Instyt. Handl, i we Freblow 
Instyt, Pedagog, Kijów, Pirogowska 6 m 3 w  piątki od 4 do 5 lub też: 
Kursy jeżyków , Muzykalny zaur. 1 m 43 codziennie od 10 r. do 7 wiecz.

1138

Akcyjna Towarzvstwe
Mechanicznej fabryki i M im

„M Tr
Kijów, Klerosinna ulica Hf 19. Tel Nr 3-98,

Pierw sza 1 je d y ia  fabryka w  kraju, w yrabia 
jąca  S l a o ł s y  d z i u r k o w a n e  (sitą sztam- 
powaitei z rozmaitych metali. Fabryka także 
przyjm uje obstalunki na rozmaite Mechanicz­
ne w yroby i na odlewy żelazne, Oostalunki 

pilne w ykcn yw ują sią na żądany termin io57

l l i l l i lS S lś i i ! FABRYKA
jest kupow ać #

a u t o m o b i l s  £ a e r t s  S  K l w n t
posiada własny

fabryczny skład
KRESZGZATTA Ni 38

w  f a b r y c e .
8

w podwórzu. 4719

DOI BANKIERSKI

L Mierzwiński i S-fia
m u Ł m  27, TELEFON 18*54.

Załatwia wszelkia oparacye w za­
kres bankowości wchodzące

n a  n a j d o g o d n ie j s z y c h  M P tu K ^ a c h .

Płaci: Z  racb. bierz.
„ wkład. roczn. . 
,  ,  połrocz.

5%

l l
6%

Kupno, spriedaż majątków.— Dzierżawy.
Zastaw  majątków w ban iach  ziemskich i realizacje 

pożyczek. 1069

D o m  E k s p e d y c y j n y  683

M M  u *  A s m h a  K r ą s z c z d t y k  K r. 2 8
a  - * A b I M v b  (wprost poczty i 4e3 . 3 3 - 3 0

O płata cfa za zagraniczne tow ary i bagaże przy kijowskiej skła­
dowej i in. komorach. Przechow yw anie tow arów  wszystkich 

kategoryi i w ydaw anie takow ych ze składu częściowo.

In
w G a b in e t  h y g ia n ic z .  o r a z  iserzr.. R

'  m s M E F s y u  B
( iry łą iE z n ie  d la  d am ). 571

i kosmetyczny systemem prof. Archamb?au i prof.
JacquG w Paryżu, Snstitut do Bsauiś, Pa-
B"3C n l  i / o n H n m o  Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
I |Ji* TU IfiU UIfllU* nymf farbowanie włosów, oraz wszelkie

I  zabiegi hygieniezno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy.

W.-WtazłaitKli % 39 od 10— a i 5—7 oprócz niedz, i świąt.

Kręs?czatyk 23, teł. 403.
L 3Jaiaa© Ś03 H C feT K K IĘ T E J, K L Ę S K Ą  

»HEUftOI?£Ajy.
W  środę d 29-go lutego kijow ski guberniafny zarzad ziemski 

urządza O d czft publiczny W lakalu  klubu H aridlow ygo (róg A le­
ksandrowskiej i Kreszczatyku).

Jako prelegenci występują! E C x e i* s a ^ 3 J e , który będzie mó­
wił 0  ,£3$ z w o j u i  r g ś y j s k i e g b  p r z e m ^ t s i u  b u d o w y  
s n a a a y r  ^ d K i ę z y c h  wr z w i ą z k u  z  k w / e s ^ y ą  p ® :3-  
S j j k i  co irT SsJ 2 z a n t i e i P i e n i a i n i  i * r ą « 8 s k i § a | o w a t s e *  
m i  k u  r o z w o j o w i  i i s j  g a J ę z E  p p z s n e y s k *  —  i Frank­
furt, który w ygłosi odczyt o „3I o « w e » c y i  h P u k s e J s k i e j  i 
* a f* > » « y a c a ś  g a s p r e d s ^ i i i  ę»o3n ® j ip c ^ u r ie p ś c iw e g o  r e -  
jj oraia c u k r o w n i c z e g o " '

O ba odczyty będą ilustrowane pokazami, wobec czego zaleca 
się zaopatrzyć się w lornetki.

Sprzedaż biletów odbywa się: w zarządzie gubernialnym  od
g. xo— 4-ej po południu (Oddział asekuracyjny), w księgarni U zi- 
kow skiego (Kreszczatyk), a w dzień odczytu w klubie handlowym  
od g. to  ej zrana do początku odczytu.

C en a biletów —  cd 50 kop. —- do 5 rb., dla uczącej pię m ło­
dzieży— 35 kop.

Początek odczytu o g. 7 i pół wieczorem.

Najlepsza

Kawa Palona
Pluton"

S o d t i s ć  ó a i e i ^  S r a s is p s r t  r  Słstrrt.tatiiy.

4.
241

n a  c z a s  k r ó f f e l
Z  powodu likwidacyi m agazynu Q  KS’3SZCZat)lk NS 35.

Jł.Fralponr
w szystk ie  to w a ry  ja k o  to: 3 / n i f z a z ,  S i o d ł f f i ,  k u f r y ,
w a l iz y ,  d r o b n a  g a la  APfryOj p o r t m o n e t k i ,  

w o r e c z k i  e t c .  725

W y p r z e d a ła  m  p  c b b p I i  k o s z tu .
tSafiOfS

f i i u r u  f o l w a r k u

Eo&kosżó wka p c fle o a i n a s i o n a  s a l e k *  
c y jn e  u szczególnie g re c k i

„Olbrzymi Rychlik Biały“
W obec spóźnionych zam ówień w roku ubiegłym 
utrudniających ekspedycyę, upraszam y o łaskaw e 
wcześniejsze nadsyłanie ob3ta!urków |pod adresem: 
gub. podolska, poczta Tepbk, biuro folwarku Ros- 

koszówka. 1157

:ikie

yjm- i
z J

Izeisc^a r u r ,  S a rd y * *
k ó w  ł  t  F3 p a t a n t o ^  
K O R K O W Y M ! M A T E R Y A Ł A M 1

Akc. T-wa A. Kriegsiiiaan, Ryga
PRZEDSTAWICIELE

Szub i Szober
K ijó w , K r e s z c z a t y k  5  w  n a d a

Maieryał i wykonania robót
Świetne odezwy —  referzneye cukrowni i innych fabryk.

#

J&.

T - w a  A R R I K O S O W A  S - ó i  w  M o s k w ie -
F i l ia  K ijo w s k a , K re & z o z a ty fc  17 te le f .  16— 11.

Codiisnnie świ&ża kawa palcrm
w ziarnach i tfrielona.

Pp. zamiejscowym wysyłam y za zaliczką pocztową. Cenniki i opa­
kowanie graiis. 30.6

Ś Zarząd Ifnmańsidego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu

zawiadamia pp pełnomocników, że Ogólne roczne Zebranie 
peln n-nocników odbędzie się w dniu 18 Marca r. b 1912 O 
godzinie 6 ej wieczorem w lokaLu Towarzystwa.

Przedmioty obrad następujące:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za r 1911.
2 ('Podział zysków.
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu wydatków na 

rok 1912.
4) W ybór czionków Zarządu na miejsce ustępującego z 

kolei p. T  Z.  Dobrowolskiego.
5) W ybory członka Rady na miejsce ustępujących z 

kolei pp : E. L. Wernera, W. M. Wrzeszcza,K. A. Ka­
linowskiego, Z  J. Krakowiec.kiego M. J. Fajnsztejna 
1 A. P. Czechowskiego.

6) W ybory trzech członków Komisyi Rewizyjuej i trzech 
kandydatów do tejże.

7) Spraw y bieżące.
Na zasadzie § 38 Ustawy Towarzystwa, Zebranie peł­

nomocników jest prawomocnem bez względu na ilość przy 
byłych na nie pełnomocników. 1258

#388i€38g3g3g5S3g3S B 38Bag3@59g38Sg$e

Na sezon wiosenny już 0- 
trzymano najnowsze fasony 
pierwszorzędnych zagrani­
cznych 1 rosyjskich fabryk

St. - Petersburska Fabryka 
:: Bielizny i Kraw atów  ::

R, ŁHERSZMAN
Prorezna 2, telefonu 282. 

:: Ceny sumienne i stale. ::

Superfosfat
s a l e f r ą ,  g i p s ,  fe«.ii«rG, s ó l  p o t a s s w ^

PO LE CA :

Kijowski Syndsfkat Roktiezy; S,fonai"V K  9j Só

R R A H O F O N U

BIBLIOTEKA i CZYTELNIA
KORNELII CZARNECKIEJ

p r z y  u l .  G o g o l e s t o k i e j  JVi 7 ,  r .t .  18
otwarta codziennie od 3 dc 8 po poi 

Warunki abonamentu miesięcznic: za 1 książkę 40 kop. i za każdą 
yj następną po 20 kop., dla uczącej ste młodzieży za z książkę 35 k.
«  i za każdą następny po 15 kop.

Biorący książki korzystają bezpłattnis z czyielni. 1215

SpecjalnY skład

Sukna

^ r e ^ ^ c z a t y k  EU
(dom własny). 

O tizyraano m ateryaly 
sezonowe lepszych k ra ­
jow ych i angielskich ?a- 
bryk . n 53

Biallzoi 
liiizna <—
l i s t a  dziecinna

najnówrizych fasonów własnej 
fabryk;

T-wa laiii-Przeml.
k i i i
Kreszczatyk, d. Grand-Hotelu M  22. 

Telefon 5 29.
T-wn filii w  Kijowie nie po3isda. 992

K i a w i o c  - ! .  B s r z f c k i
P o l e c a  s w o j e  m a f e p y a l ^  a t i g i c S *  

s k i e .  (A; Pro?»e:xn?. 7,  © W  ^ ^ s lw ó r z u .

1143

O T W A R T Y  OD 1 GRUDNIA

Pokoje o d ! r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

A ą t o  -  g & r a £ 2 .
1N ST Y T U C K A  16 -18 . 1 piętro 
u — 12. Telefon 27-92. 5098

W dobrach Wysokśe-Litewskie oeraożnścî
Cz.ystei krw i holenderskiej, maści Czarnej z białą, srokate w 

D I U l d j a i  wieku od 12 do 18 miesięcy po importów reproduktorach.
T T f lr P r r - r  zaro<h>w c, Czystej krwi Ncgretti, w wie- 'hETo a l n t l D  q o  u 
o m a n y  ku od 1 do a lat 1 matki hodowlane. l l t l S l U U u  8 c
] i» W * A rin .P  2hóż jarych C ?:r n 7 . f n i?Ja  nasienne roemaitych płen- 

- o J i ozimych a - Ł d i  l U l l u  nyćh gatunków. 863 
Żądać cenników od AdministraCyi Dóbr W ysokie Litewskie. Adres. Sta

egrafic;cya kolejowa i pocztowo-telc iezna Wyaokie Litewskie, gub. Grodzieńska

Kończącym
uniwersytet, politechnikę, szkołę w oj­
skową, 'seminaryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom artyleryi 1 zarządu 
medycznego magazyn poleca ubrania 
uniformowe tanio i na dogodnych 
  warunkach. 397

C y w iln e  wiosenne paltoty 1 peie- 
ryny.

liSoJeSiraiE1® J kitle, rajtuzy, spod- 
S iu d e n c k io  ) nic, peleryny,
Krój elegancki, wykończenie bez za 

rzutu. Ceny nizkie.
F u rd u k le jo w - 

» w a « a a ^ s  s^a 3

D-r Si l¥latlfO¥§ki
ord. w  chor. •e*>a.i, pPŁem . .n a te cy ! 5 t r a w iś n ia  zimą J  5ti3s r a -
saSci (Haus Yenostaj latem w Marienbadzie. 877

- o d d z ia le  SsłażHatnyim i s u h ie s a n n B

Moskiewskiego Domu Handlowego

J§ Pechowici 1 Syi
( P a d ó ł ,  pl. Aleksandrowski K: i ,  teł. 21-77).

Otrzymano wszystkie nowości w io sm o g o  sezonu
W  dużym w yborze C fopus^ , śP a ^ ły e r y  5 D y v ta n y .

!Immfti U  - k  Edmund Ińmm
W  8- K icn e n — Strasse 68— 69 I.

x 2 i 3 M arca 1912  roku 
będzie

w majątku Bohdsnów ce w 
odległości 5 w. od si. L ip o­
wiec P .-Z. D, Z . zbyw ającego 
inw entarza żyw ego i m ar­
twego: konie i w o ły  robocze, 
w o ły  b ra k o w e ,ro ir lc z e  n a ­
rzędzia: pługi, ek sty rp ato ry , 
krem ory, brony, s ie w n ik l 
żn iw iarki, Jeder. kom pl. mło- 

carni parów , w ia ln i etc.
Wszelkie informacje na żąda­
nie udzielą Główne Biuro Gu- 
krownl PMskowo-Andrzejowie- 
ckiej I Majątków JW. Hrabiego 
B. Tyszkiewicza, p. Pllskowb, 

P. Z D. Z. 708

Otrzymaliśmy nowy transport

R o k  P o ls k i
w źyehł, tradyayi r pleśni

P r z e d s ta w ił

Z ygm u n t ©loger
W ydan ie  drugie pom nożone z  40  rycinam i.

C e i t £  r u b l i  5 .

D!a prenumeratoFów „Ozienoika Kijowskiego^
cena rb. 440 (z przesyłką).

Z w racać się należy da adm inistracji „D zielniks. Kijowskiegc.*

PR A88W  SORIEN DAMSKICH
M-ms Camliie

M ałc-Źytom iersita N2 18
S u k n ie , S o s t ju m ;, N f< E j,x h  
«>ęnxne p e rła n tl s t a n i k i *  I tu  
__________ nik.___________825

MAISON

JK-k  fj»ya
M iłajrkalny x a u t. 9 isj. 31.  ® W * a t f  § 1$

Pracow nia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4612

JfgSiOIti warzywne i
k w i c t a e .

Palmy, grorginie, kanny i inne ro­
śliny poleca zakład ogrodniczy

St. Lesisza czeńska iNś i o j .
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

I fln iilim n u n  rodów rzlacheckicb.— 
prowadzę sprawy, do­

tyczące praw j?,-i szlachectwo, tytu­
ły, herby _stc. Kijów, Nesterowsfcą 
jife 5 m. 6, osob od 3 — 6 g. list. 
Skrzynka poczt. Jfe 143. 3831

Dla udostępnienia prańusaer. .Dzien­
nika Kijowcluego* nabycia na w a 
lunhaćli najdogodniejszych książek 
niezbędnych w knżdyei, demu pols­
kim, poroituaieliśaLy żię z wydawca­

mi i odstępujemy

po cenie m f l c i i j
wyłącznie tylko n iszym prsnunaer*

teroot.

0*13 Fgllisf lo K s ie p
3 tamy. ho 11ustracył lilakuca, dużz 
fsspa Pol ski x podziałe»! na w«tj - - 
wództwa Cena dla prenumerato^ćw 

jDzłenntka Kljowsktesc R

mtm I k « 9 . GIS
(w eadobaei oprawie).

D r  C z e r n ia k W.-Zytoa». - -9 - 
i 5-8, koa 12  

Syi.. wen , Eaoczoplc.(spec. kur. strjc 
mens. pic.). Wszysf. apefi. spoż 
kuj Oddziel, fóżka. u z i

Chirurg J, Malewski pzz!iz:
niojr 9— xo i 5— 7. Przj-j. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.-Włodzim. 33 b.

1-3 Secznih Dentystyczna
przeniesiona P^apo^nsj Mk 10.
Przy lecznicy c h ’ r u r g .  5003

kosmetycznego 
masażu twarzy 

Haliny Adelheim pod doz. lekarza,

S?5jjinstitut ds Dsautś
ś ś o o ! e  F r a t ;® . p r o f .  U r o h a n f
be&ts. Hyg. piclęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodąw., podw 
podbr. i pryszczy. EMĄLIOWARIE 
i ja a r n y .  W ĄSKI - m U lC U S S :. 
Spec. pielęg. włos. i przywr, pierw, 
kol. wedl. najn. spos. FAR3 0 WA- 
Wl£ « Ł O S Ó W . N ilzołiaiow ska 17. 
Gd (1 - 3 - e j  I a d  S —7 . 5079

B e r d y c z ó w  kiJĝ skj
prenumeratę i cgłoszenia do 

.Dziennika Kijowsk.* przyjmuje

K.łmftsjiS' R o l o i o i ^
d i o w y

K a i f

K SIĘ C IA  FELIC G IEDROYCIA

jitryd yk a  d. w łasny.
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Przed strajliami!

Poseł Sosińskl o wićmia strajkowem w Niejr- 
cztch.

Berlin, S marca.
Ruch zarobkow y wśród górników  nie­

mieckich, m ogący bardzo łatwo przekształcić się 
w  strajk generalny, zaczyna powoli skupiać ca  
sobie uw agę publiczną całych Niemiec, w yw o­
łując co raz poważniejszy i całkiem uzasadnio- 
ny niepokój. Prasa niemiecka (mowa tu c jej 
odłamie, reprezentującym „wielki kapitał* i w 
jego  duchu urabiającym  opinię) stara się rzecz 
całą, jeśli nie zatuszować zupełnie, co jest rze­
czą niemożliwą, to przynajmniej sprowadzić do 
rozm iarów przejściowych, drobnych nieporozu­
mień na tle nieustającej walki pracy z kapita­
łem, co w ytw arza tern w iększy zamęt pojęć i 
obaw y

D latego też cennemi niewątpliwie będą 
poniższe uwagi takiego znaw cy stosunków ro ­
botniczych w Niemczech, jak W ojciech Sosió- 
sk ‘ , prezes polskiego zjednoczenia zawodow ego 
i poseł do parlamentu.

O to jego  w yw ody:
„O becny ruch zarobkow y w Niemczech 

zapoczątkow any został samodzielnie w jesieni 
roku ubiegłego przez trzy organizacye robotni' 
cze: socjalistyczną, Ilirsch-Dunkierow ską i zje 
dnoczenie zaw odow e polskie i to zupełnie nie' 
zależnie od wrzenia w przemyśle górniczym 
Anglii.

R ozw ój w ypadków w yw ołał pewien zw ią­
zek między obydwom a ruchami, dlatego też 
przy rozpatryw aniu ruchu w  Niemczech, konie­
czne jest rów noczesne branie pod uwagę straj­
ku angielskiego.

Żądania górników  niemieckich co do pod­
wyższenia płacy o 15 proc. są naturalnem na­
stępstwem wzmożonej drożyzny wszystkich bez 
wyjątku artykułów pierwszej potrzeby. Żąda 
nia te nie oą znów tak w y g ó ro w a n e j aby były 
nie do przyjęcia. W skutek nieustannego roz 
woju przemysłu niemieckiego, w zrasta obecnie 
coraz bardziej zapotrzebowanie węgla, przez co 
konjunktura na rynku w ęglow ym  jest na tyle 
korzystna, iż właściciele kopalni przy dobrej 
woli m ogliby z łatwością 3 pełnić żądania g ó r  
r ik ć w  Niestety, większość właścicieli zacho­
wuje się opornie wobec tych żądań, nie zdając 
sobie spraw y, że lepiej opłacany robotnik po­
trafi intensywniej pracow ać, na czem praco­
daw ca niewątpliwie korzysta. Pow tóre, praco­
daw cy, nie chcąc uznać organ izacji robotni­
czych, odmawiają im praw a stawiania żądań 
w imieniu ogółu robotników i twierdzą, że 2 
organizacjam i, jako takiemi, nie będą pertra­
ktowali. Podobne stanowisko wikła bardzo 
sytu ację, zmusza bowiem organizacye robotni­
cze do uważania odpowiedzi takiej za  odm ow­
ną. Pracodaw cy opierają stanowisko sw oje na 
Akcie, że jedna z większych organizacyi t. zw. 
„chrześcijańska* (centrowa) nic przyłączyła się 
do obecnego ruchu, utrudniając przez to soli­
darną dkcyę robotników.

W iększość właścicieli kopalni, z kopalnia­
mi rządowemi na czele, nadesłała już odpow ie­
dzi w tym  duchu, rzeczą teraz zarządów trzech 
wzm iankowanych organizacyi jest obmyślenie 
dalszego pianu działania. Naturalnie, narady 
w  tym kierunku już Bię toczą, trzymane są jed ­
nak 7, łatw o zrozumiałych w zględów  w  ścisłej 
tajemnicy.

C zy wynikiem  narad będzie proklam ow a­
nie ogólnego strajku górniczego w Niemczech, 
trudno przewidzieć na razie. T o  tylko można 
powiedzieć, że obecna sy tu acja  sprzyja nader 
duchowi robotniczemu i w  razie solidarnej ak­
c j i  może przynieść p ow ażn i zyski Przede- 
w szjstkiem  po raz drugi m e w ytw orzy  się po­
dobna sytuacya, aby Niemcy z powodu strajku 
angielskiego zmuszone były posiłkow ać się 
tylko węglem  krajowym . T ak a  bowiem walka, 
jaka się toczy obeeme w A nglii, możliwa jest 
tylko raz jeden. Powtóre, obecnie niemiecki 
rynek pieniężny i stosunki kredytow e są tak 
opłakane, że najm niejszy zastój w przemyśle i 
handlu spow odow ać może nieprzewidziane na­
stępstwa.

T e  konjunktury wskazują na to, że dla 
górników  chwila obecna jest najodpowiedniej­
sza do przeprowadzenia sw ych żądań, czy to 
na drodze układów, czy też w  najgorszym  ra ­
zie— strajku. Przyw ódcy organizacyi zdają so ­
bie sprawę z doniosłości zastosow ania tego o- 
statecznego środka, są jednak zdecydowani n a­
w et na tę formę walki, jeśli właściciele kopalni 
w dalszym  ciągu trw ać będą w  sw ym  bez­
względnym  uporze.

czł.

Żołnierze kochają swych]! przełożonych m iło­
ścią w prost 'synowską, oficerowi^ obchodzą się z 
nimi, jak z braćmi, dbają o ich wygody, uczą, kie­
rują i pomagają w e wszystkiem . T o  też, chociaż 
większa część ci cerów  włoskich należy do arysto­
k ra c ji, młodzi piebejpsze w  szeregach £są j  tak od­
dani swym zwierzchnikom, że trzebaby kilku to­
m ów na opisanie przykładów  wprost zdum iewają­
cej ofiarności z e js tr o n y j żołnierzy.*! O ficerow ie nie 
pozostają także w jy le ,  ich od waga &i j poświęcenie 
entuzyazm.-ją żołnierzy i zacieśniają jeszcze bar­
dziej w ęzły  przyjaźni.

Prawdę powiedział mi komendant Cagni— że 
„wojna zabija ciała, łęcz stwarza i rozwija dusze".

Wołyń.
2.

Wpływ wojny.
Korespondent paryskiego „Tem ps’a“, Jean 

Carrćre, po długim pobycie na terenie trypolitań- 
skim odbył podróż po W łoszech i tak charaktery 
żuje w p ły w  dobroczynny, jaki wojna w yw arła  na 
psychologię ludu włoskiego.

„Ze wszystkich moich spostrzeżeń najpierwsze 
i najważniejsze jest to, że wojna stała się dla na­
rodu w łoskiego dobrodziejstwem olbrzym iem , lubo 
rozm iarów jego nie można jeszcze ocenić, gdyż je ­
steśmy za blizko w ypadków , aby m ódz w idzieć je 
w  perspektywie.

Od pierwszej chw ili po ogłoszeniu wojny, 
zbudziły się W iochy; było to przebudzenie całego 
narodu, który poczuł, iż odradza się do życia i do 
sław y pod cudnym w pływ em  wojny. Odrodzenie to 
w ydało mi się najbardziej Cudne} w ydało mi się w 
przystrojonej flagami i kwiatami Messynie, w  tem 
mieście, pełnem dziś entuzyazmu, które przed trze­
ma laty omal nie umarło. Zrozum iałem  od tej caw i- 
li, ze zysk m oralny przedsięw zięcia trypolitaóskie- 
go przew yższy o w iele doniosłość w ypadków  w o ­
jennych. W łoch y  mogą się poszczycić, że odniosły 
zw ycięstw o na polu bitwy: zw ycięstw o nad sobą.

W  C'ągU trzech m iesięcy kraj zmienił się nie 
do poznania, zdaje się. że skoczył o pół w ieku na 
przód ku swej przyszłości. Przed wojną b yły  par- 
tye, frakeye, rozruchy, kłótnie polityczne p iow in cyi 
z prowincyą. miasta z miastem; wszystko to zostało 
wym iecione, odrzucone, zdeptane nogami. Dzisiaj 
istnieją tylko W łochy, ogień wojny stopił je  w  c- 
dną zgodną całość. Zdaje się, że zostało zrealizo­
wane marzenie Mzssima d ’A zeglio, który pisał w  
roku 1867; „Italia już jest, teraz trzeba utworzyć 
tylko W łochów "

Arm ia Wioska była podminowana propagandą 
antymilitarną, Z  chw ilą w ybuchu wojny wszystko 
się zmieniło Żołnierz włoski jest w aleczny i karny.

Stosunek ófiberów do żołnierzy, który da­
wniej nie był najlepszy, od Czasu wojny zmienił się 
do niepoznania.

Spraw a obornika dla każdego gospodar­
stwa rolnego jest sprawą pierwszorzędną, a dla 
gospodarstw nie używających naw ozów  pom o­
cniczych i zielonych jest sprawą palącą. S łusz­
nie powiadają niemcy: „pokaż mi, jak się ob­
chodzisz z obornikiem, a ja  ci powiem, jakim 
jesteś gospodarzem *.

Ile i jakiego można mieć nawozu w g o s­
podarstwie, mogc, nas pouczyć folwarki Olcho- 
wieckie p. Kazim ierza Czerw ińskiego na Podolu, 
gdziem się nauczył, jak się z obornikiem obcho­
dzić należy. W  Połonnem na W ołyniu, już po 
4— 5 latach po zaprowadzeniu gnojarck przygo­
tow yw ano tyle nawozu, że m ożnajf.j|b y ło jw yn a  
wozić rocznie część pól po 86 fur na morg. 
Przypuszczam, że obecnie wobec wzrostu ̂ uro­
dź ajó w, a więc i ilości słomy, w ynaw ażają tam 
jeszcze więcej, (em bard ziej że już niema po­
trzeby nawozić tak silnie.

Jak należy urządzać takie gnojarki, m ówi­
łem już poprzednio, nie będę więc tu powta 
rzał. Uważam jednak spraw ę tę dla każdego 
gospodarstwa za  tak ważną, że od tej meliora- 
cyi kszdy rolnik zaczynać powinien, a model 
prawidłowej gnojarki umieściłbym na w idocz­
ne m miejscu w bażdem T  wie rolniczem. N ie 
ulega wątpliwości, że naw ozy pomocnicze i zie­
lone w yw ierają na rolę w pływ  pow ażny, że 
wkrótce odegrają one u nas rolę pierwszorzęd­
ną, a może decydującą o dochodzie gospodarstw, 
w pływ  jednak naw ozów  stajennych wobec ich 
działania bakteriologicznego, zawsze pozostanie 
niezmienny, a w obec własności zatrzym ywania 
i kondensowani wilgoci może, stanowić o tem 
czy naw ozy pomocnicze dadzą nam zysk, czy 
stratą. Nawóz stajenny, praw idłow o przygotó 
wany, nadaje roli doskonały stan fizyczny, w y ­
tw arza warunki, w których rola żyje i nabiera 
tak zw anej „starej siły*. Sp raw y więc nawo 
zowej nigdzie i w żadnych warunkach lekcew a­
żyć się _nie godzi. A  pod tym względem na 
całej R usi dużo jest do zrobienia.

Zaraz za spraw ą naw ozow ą powinniśm y 
na W ołyniu postawić sprawę łąk. Jest tu ica 
mało 1 przeważnie są one albo złe, albo nie­
szczególne.

T e  same uwagi, jakieśm y robili o łąkach 
poleskich, dałyby się 1 tu zastosować. Ponie­
w aż jednak na W ołyniu mamy łąk bez porów ­
nania mniej, niż na Polesiu, są więc one tem 
cenniejsze i terabardziej większą ną nie uwagę 
zw rócić należy. Dużo mamy łąk na W ołyniu, 
których w obecnych warunkach osuszyć nie 
możne, musimy w ięc je  pozostawić za naw ia­
sem. M amy jednak obszerne torfowiska, które 
łatw o dałyby się odpowiednio osuszyć i zamle 
nić na dobre łąki Dziś służą one do polowa­
nia na kszyki, a w  najlepszym razie na dubel­
ty, (których uiesteLy coraz mniej), a m ogłyby 
takie U ki stanowić poważne źródło dochodu i 
umożliwić hodowlę.

W obec znacznej ilości rzek i strumyków 
na W ołyniu nie było konieczności skupiać się 
ludności w tak olbrzymie wsie, jak to ma miej­
sce na, Podolu, a szczególnie na Ukrainie. T o  
też wsie na W ołyniu są niniejsze, ale zatc 
gęstsze. I worzy to jednostki gospodarcze 
mniejsze i łatwiejsze do gospodarowania. Szalo­
ne jednak szachownice sztucznie oddalają pola 
od zabudowań folwarcznych, a co gorsze— utru­
dniają przejście z trzypolów ek do form gospo­
darczych wyższych.

Pom ew aż jednak na W ołyniu łatwo w szę­
dzie dokopać się do wody, w ięc przejście na 
futory nie przedstawia tu zbytnich trudności 
Dzięki temu ruch kom asacyjny zaczyna się już 
na W ołyniu rozponszeebniać, a trzeba mieć 
nadzieję, że przybierze on poważne rozmiary. 
Zanim to jednak nastąpi, 7. bolączką szachow ­
nic musimy się liczyć. Zw ykłym  jej skutkiem 
jest lepsze zagospodarowanie pół, bliższych fol­
warku, jak odległych. N 'e winna temu natura 
gleby, bo na W ołyniu jest ona stosunkowo 
jednostajna, ale trudność w yw ożenia nawozu 
na odległe pola. T o  też różnice w sile naw o­
zowej pól i w stanie ich kultury są na W o ły­
niu bardzo częste i znaczne. Do niedawna, 
kiedy włościanie nie obsiewali ugorów , siew 
zielonych naw ozów , a nawet koniczyn był tu 
niemożliwy, bo włościanie wszystko spasali. 
Dziś, kiedy brak ziemi zmusza włościan do ob­
siewania ugorów , staje się możliwem obsiew a­
nie 1 ugorów  folwarcznych, a więc stosowanie 
zielonych nawozów .

W  szkicach tych nie możemy zatrzym y­
wać się na tem, jakie naw ozy zielone byłyby 
na W ołyniu najodpowiedniejsze. Pragnąłbym  
tylko zw rócić uw agę na to, że dość rozpow ­
szechnione mniemanie, jakoby łubiny na g le­
bach wołyńskich się nie udawały, jest przesą­
dem. Na to, żeby łubin się udał, musi on zna­
leźć w roli odpowiednie grzybnie, albo przysto­
sować do sw ego użytku inne grzybnie roślin 
strączkow ych  Na jałow ych glebach może być 
tych grzybni tak mało, że łubin, pierw szy raz 
na polu posiany, będzie się rozw ijał na ogól 
tępe i da plon nędzny. Na najsłabszym  jednak 
łubinie spostrzeżemy plam y dobrego, 'ciem nozie­
lonego łubinu, lub eonajmniej oddzielne krzaki. 
Służy to z% dowód, że w tycn miejscach grzy 
bnie już się rozwinęły. Łubin, posiany na ta- 
kiem miejscu drugi raz, da już plon wcale nie 
zły, : czasem zupełnie uobry. Jeżeli kto może. 
to dobrze zrobi, dając pod łubin bardzo slaby 
pogńój, a i ten na plonie w yw rze w p ij w do'- 
niosly. Na polach, które były kiedyś już naw o­
żone, łubin udaje się czasem odraza.

Z e  łubin na IóssacL i glinach może ro­
snąć dobrze, zr- przykład może nam służyć L u ­
belskie, gdzie siew ają łubin niebieski z pow o­
dzeniem. Na naw ozy najlepiej używać miesza­
nek, bo ocieniają one lepiej rolę i nie dopusz ■ 
czają rozwoju perzu. Co do mnie, na W oły­
niu używałem ria zielony naw óz zw ykłe mie­
szanki hibinu z wyką. Jałowsze pola lub od-

Fundusz figsegęara.
Przed trzema laty zam ieścił znany niemiecki 

poeta Piotr R osegger w  jednem z wiedeńskich pism 
gorące wezw anie do wszystkich N iem ców w  Au- 
stryi i za granicą, aby jaknajpredzej złożyli dwa 
miliony koron na „ochronę zagrożonej niem czyzny 
■w monarchii austry?.cko-węgierskiej“ . Zbieranie 
tego funduszu odbyw ało się deklarowaniem  „cegie­
łe k 1' po 2,000 koron, 0 zebrany w  ten sposób kapi­
tał nazwano później funduszem Roseggera. Fun­
duszem tym zarządza ,.Schulverein“, którego dzia-

leglejsze obsiewałem taką mieszanką, a jeżeli 
udawała się dobrze, to po jej przyoraniu w y ­
siewałem naw et pszenicę. N r takim zielonym 
pognoju nie miewałem bez naw ozów  pomocni­
czych urodzaju w yższego, jak  50 pudów psze­
nicy z morga, ale ziarna niesłychanie dorodne­
go. Na słabszych zielonych naw ozach siewałem 
żyto albo owies.

O dbywałem  praktykę rolniczą w Tom a- 
szowskiem na glebach tego sam ego typu, jaki 
mamy na W ołyniu, i nie zapomnę wrażenia, ja ­
kie na mnie zrobił siew  ow sa na przyoranym  łu­
binie. W skutek zm iany rotacyi w ysiano owies na 
poletku, którego część była w ynaw ożona nawo­
zem stajennym, a na części przyorano dobry 
łubin niebieski. Na nawozie mieliśmy owies 
średni, a na łubinie przepyszny.

C zy stosow ać z.eioae naw ozy na polach, 
blisko folwarku położonych? —  jest to kw estyą 
rachunku i organizacyi danego gospodarstw a. 
Na dalszych od folwarku polach w yw ożenie na­
wozu opłacić się nie może i tam należy stoso 
wać naw ozy zielone. W yzyskują je najlepiej 
okopowe ; owies.

W  ostatnich czasach słyszym y na W o ły­
niu naw oływ ania do hodowli bydła mlecznego, 
a i chów koni rem ontowych zaczyna się rozpo­
wszechniać. C zy to jest ruch ekonomicznie 
zdrowy? —  niech na to odpowie każdemu z 
hodowców ścisły rachunek. Nie ulega w ątpli­
wości, że w tak obszernej połaci kraju, jaką 
jest W ołyń, nie może być warunków jednostaj­
nych. P rzy  obecnych jednak cenach na mięso 
i nabiał, wełnę i konie remontowe, hodowla 
może w tedy tylko się opłacić, jeżeli dane g o s­
podarstwo posiada dobrą i tanią paszę, a taką 
tylko dobre łąki dać mogę. Ł ąk takich na W o ­
łyniu jest mato, zdaje się w ię:, że szersza ho­
dowla nie ma tu racyi bytu. Nawet przy cu­
krowniach i gorzelniach dochodowość hodowli 
jest wątpliwa.

Mamy coprawda w zimie sporo karmu, 
ale co zrobić z bjdłem , toń m i 1 owcam i w  le- 
cie? C zy produkowanie paszy na polu i prze­
znaczanie łanów  pól ornych na pastwiska może 
się opłacić i czy me ekonom iczniejszy byłby 
kierunek opasowy? Jest to sprawa, btóęą w 
każdym poszczególnym  wypadku rozstrzyijaąć 
należy.

H odow la jest rzeczą zaraźliw ą. Jak się 
widzi u sąsiada ładne konie lub bydło, to mi- 
m o woli bierze chętka i samemu czemś podob- 
nem się pochwalić. Sąsiad jednak nie powie 
nam, ile go  wyprodukowanie konia lub krow y 
kosztowało, bo najczęściej sam o tem nie wie 
a dowiem y się o tem na własnej skórze, oby 
nie zapóźno. jesteśm y narodem wrażliwym, 
łatw o więc poddajemy się głośnym  hasłom, a 
takiem w ostatnich czasach stał się w yraz: „ho­
dow la*. Może ona dla niewielu stać się źró­
dłem dochodu, dla wielu jednak... ruiną.

B. Wydżga.
m sm m n

Pracodawcy petersburscy.
Jak argumentują praw odaw cy 3-ej Dumy? 

Próbkę w ytrawnośei Statystów petersburskich po­
daje korespondent dumski „R ieczi", p S. Litów 
Cew. Opowiada on o koinicznetn zajściu, które 
miało miejsce na posiedzeniu ko misy i oświatowej, 
przy om awianiu kwestyi założenia instytutu rolni­
czego.

„Między posłami połtawskim i i woroneskimi 
w ynikł spór: gdzie ma byc założona nowa uczelnia—  
w  Połtawie, czy w  W oroneżu?

—  W  P okaw ie —  dowodzili posłow ie pol-
tawscy.

—  Nie, w  W oroneżu —  zaprzeczali posłow ie 
worenescy.

O czyw iście, spór ten był całkiem  naturalny 
zrozum iały: nic dziwnego, że miasta prowineyo- 

nalne pragnęły gorąco posiadać w yższy zakład 
naukowy. Natomiast „argum enty" powaśnionych 
posłów b y ły  wprost zdum iewające:

„T rzeba było dowieść, że Połtaw a ma w ięk­
sze praw o do posiadania instytutu rolniczego, i oto 
wysuw a się dowód:

—  W  Połiaw ie, proszę państwa, toczyła się 
bitwa połtawska!

D ruzgoczący argument w yw ołuje uśmiechy 
neutralnych członków komisyi, lecz poseł wórone- 
ski doznaje poważnego strapienia Na szczęście 
przychodzi mu na myśl nie mniej genialny argu­
ment:

—  Przepraszam : w  W oroneżu zbudowano 
p ierw szy okręt rosyjski. W oroneż jest kolebką flo­
ty rosyjskiej. A  gdzie się odbyła bitwa K ulikow ­
ska? Przecież nie w  stronie Połtaw y, tylko W o 
roneża!

T eraz strapieni są posłowie połtawscy. W  rze­
czy samej: flota i bitwa Kulikow ska".

Cofają się pośpiesznie z pola wojennej ch w a­
ty i chronią się pod SKrzydła polityki agrarnej:

A  jaka jest forma gospodarki rolnej w  gub. 
woroneskiej. „Nieułagonadiożna* wspólnota. A  u 
nas, proszę państwa futory! Prócz tego, gub. poł 
tawska posiada w ięcej koni. O gierów  dużo!

Ostatni argument ratuje sytuacyę posłów  wo 
roneskick.

—  Dużo ogierów . A le ż  u nas, w  gub, wo­
roneskiej, płodzą się ogiery! Posiadamy mnóstwo
stadnin)# '

P osłow ie połtaw scy Są sromotnie pobici.
O giery „nie w yw iozły".
Ostatecznie posłow ie połtaw scy znaleźli naj­

mocniejszy argument: instytut musi być założony 
w  Połtaw ie dla w alki z.,, przew agą polsko-ży­
dowską!

Któryś z  posłów  miał dać posłowi ziem i poł- 
tawskiej taką radę:

' —  Kochany kolego!
Proście o... wyodrębnienie gub. poltawskiej! 

W  Chełm szczyźnie jest „zasilje" polsko żydow skie—  
i Chełm szczyzna będzie wyodrębniona. Czem u nie 
ma być wyodrębniona gub. Połtawska? T a  sama 
choroba, w ięć niech będą stosowane te same środ­
ki lecznicze. W szak dla Chełm szczyzny żądacie 
nie instytutu rolniczego, tylko wyodrębnienia. Na 
prawdę, proście o wyodrębnienie gu bernii poł- 
tawskiej".

C zyż nie jest to typow y obrazek z życia
3 ej Dumy?

łalność Czują na Swojej skórze także i polaćy, zw ła 
szcza na Śląsku. Dzisiaj, po trzech latach od ogło 
szenia wezw ania Roseggera, mają niemcy, zamiast 
dwóch, już trzy miliony koron, -zebranych w  Au 
stryi i Niemczech. Dla ścisłości dodajemy, że dc 
pełnego trzeciego miliona brakuje im tylko 110,000 
koron. Z  pism niem ieckich dowiadujem y się, że 
tysiąc pierw szych Cegiełek po 2,000 koron deklaro 
wano w  Ciągu 9 miesięcy, Z  Tunduszu tego wybu 
dował „Schulverein| dotychczas 20/nowych szkół, a 
54 budynki szkolne rezszerzył, odr.owił i ulepszył, 
Utworzono dalej z tego bojowego funduszu 16 
ochronek dla m ałych dzieci. Nie trzeba dodawać 
że te szkoły i ochronki buduje „Schulverein*‘ albo 
w  gminach słowiańsko-niemieckich, albo w gm i­
nach czysto słowiańskich. Np.]w pow iecie bialskim 
na Śląsku „Schulverein“ utw orzył przed dwom : 
laty także niemiecką prywatną szkołę w  laworzu, 
gdzie niema ani jednego dziecka niem ieckiego w  
wieku szkolnym.

Październ ikow ej*  „niełasce” .
Jak wiadomo, jednym  z akcyonaryuszów 

„N ow ego W rem i* jest leades' związku d. 17-go 
października —  Guezkow. Przyzw yczajono się 
toż traktow ać „N o woje W rem ia*, jako  pólurzę 
dow y organ petersburski październikowców 
rzeczywiście ci ostatni cieszyli się niezmienną 
sym patyą organu Suw orinow skiego.

Od czasu jednakże, kiedy naTplenum Du 
my weszła spraw a chełmska, coś się popsuło 
we wzajem nych stosunkach i oto w ostatnim 
numerze „Now. W r .“ znajdujemy ostry artykuł 
redakcyjny; wym ierzony przeciw ko październi 
kowcom, spow odow any głosowaniem  w  sprawie 
ograniczeń językow ych w nowej gubem ii chełm­
skiej.

„Począw szy od komisy;, która usunęła z 
projektu wszystkie ograniczenia polaków, jako 
posiadaczy ziemskich, pp. październikówcy mo­
gą pochw alić się teraz, że zupełnie uczynili 
nieszkodliwym  projekt nawet z czysto polskie­
go punktu widzenia. W iadom o wprawdzie, że 
kierow nicza frakeya dumska ca  sam ego począt­
ku rozw ażania projektu zaczęła prowadzić dość 
dwuznaczną politykę, obawiając się widocznie, 
aby nie podrażnić K oła Polskiego. Teraz, n a­
turalnie; Dym sza wespół z kompanią reszty 
polskich panów  posłów przekonają się ostatecz­
nie, jak  bardzo starają się dla nich panowie 
październikow ej*.

„N ow oje W renua* twierdzi, że po w szy­
stkich przeróbkach i dodatkach z projektu 
chełmskiego nie pozostało już nic, prócz okład­
ki. Jest to, naturalnie, zdaniem organu Suwo- 
rina, nielogiczne i bezsensowne— uchwalić taki 
projekt. Oskarża też „N ow oje W rem ia* pa- 
ździefnikow ców  o oportunizm przedwyborczy.

„ Z  tego punktu widzenia wszystko staje 
się jasnem  —  i „neutralizowanie* tego projektu 
dla polaków, i pozw aianie na nieskończoną ob­
stru kcję  polaków, i wiele innych rzeczy ze 
stosunku październikowców do wyodrębnienia 
Chełm szczyzny. D ziś już z projektu pozostało 
bardzo niewiele. „P r a w o — cień* według cha­
rakterystyki polaka Św ięcickiego. C zy myślą 
w ten sposób pażdziernikow cy pow iększyć sWo- 
je przedwyborcze aktywa? O by te aktyw a nie 
stały się martwym ciężarem, którego potem 
niepodobna będzie się Dozbyć*.JcJc nie prośbą, to groźbą — byle dojść 
do upragnionego rezultatu —  do wydzielenia 
Chełm szczyzny

Z prasy rosyjskiej.

Om awiając w ostatnim numerze „Rusk. 
Słow a* sprawę M acocha tak między innymi 
pisze p. Bajan o podkładzie tragedyi jasnogór­
skiej:

„Na Jasnej Górze* zamieszkują nie tyle słu­
dzy kościoła, ile w ojow nicy katolicyzmu. W  tvm 
sensie znaczenie świątyni częstochowskiej jest ol­
brzymie (ostoja Całego polskiego katolicyzmu), Stró­
żować przy niej powinniby najlepsi w  kościele lu 
dzie. I najpewniej Rzym  potrafiłby znaleźć takich 
ludzi, gdyby... nie interw encja w ładzy świeckiej... 
Rosya zdaje sobie spraw ę z potęgi Jasnej Góry. 
Jasna Góra jest— pod nadzorem policyi. Faktycz 
nym jej gospodarzem jest-g n b ern a to r piotrkowski, 
a w łaściw ie naczelnik Częstochowskiego powiatu. 
B ez sankcyi administracyi nie można kom pletować 
konwentu. Adm inistraćya zaś powoduje się instru 
keyami, które ułatwiają dostęp do klasztoru osobom 
niższego stanu i kultury i utrudniają zamieszkanie 
Jasnej Góry przez wypróbowanych, knlturalnych 
rycerzy  Rzymu. Stąd Starczew scy i Macoehowie, 
stąd słabość nadzoru i t  d."

W  ustach publicysty rosyjskiego ustęp ten 
jest bardzo charakterystyczny.

com  1
P R osław icw  przepowiada pażdziernikow- 

nacyonalistom  zgubę.

„Dwie grupy te —  pisze p. R. w  Pietierb. 
W ledom ." —  sztucznie wyniesione przez Stołypina, 
sztucznie przez niego popierane, obecnie po śmierć: 
premiera, gw ałtow nie i haniebnie chylą się ku 
upadkowi- K w esty a urzędov.-ego rozkładu oktoery 
zmu, to kw estya paru miesięcy.

J u ż  teraz, w e wszystkich najważniejszych 
kwestyach polityki wewnętrznej praw e 1 lew e skrzy­
dło lei niefortunnej partyi otwarcie głosuje odm ien­
nie. Po ostatniem głosowaniu nad Chelm szczyzną, 
kiedy pażdziernikowcy i nacyonaliśei, z gwizdem  

krzykiem  obalili to prawo, które w  przededniu (!) 
przyjęli, po tym niesłychanym w h isto ry i parlam cn 
taryzmu skandalu, przed którym zemknął nawet 
doświadczony w  takich sprawach Aleksander Iwa- 
now icz (Guezkow), istnienie okiebryzmu, jako kiC' 
runku politycznego, stało się dzikim, Czysto rosyj­
skim smacuroniztnem*.

O  zgubie nacyonalistów  wnioskuje p. R c- 
slaw lew  z m ow y B ałaszow a na zjeździe n acyc- 
nalistów.

„O glądając swoje obwisłe brzuchy i osłabio­
ne mięśnie, pp. nacyonaliśei, przy uczcie, która za­
kończyła przem ówienia Gałaszowa, przyznali otw ar­
cie, że nie są stworzeni do w ielkich czynów. A 
Mienszykow na drugi dzień zląkłszy się heroiczne­
go zapału Bałaszewa, w ytłóm aczyi jakich to ofiar 

poświęceń wym agać trzeba od praw ow iernych 
nacyonalistów

„Okazuje się, że nie nazbyt w ielkićn rzeczy 
Kasa naćyonalistyCina pusta l całego majątku 59 rb.). 
A  w ięc przedew szystkiem —pieniędzy!"

O cóż chodzi, są przecież t. zw. 
cze fundusze!*

„tajemni-

Z  rosyjskiego.
W alka z porncgrzfią. W  „Zbiorze Praw* 

(Nr. 21) ogłoszona została konweneya m iędzynaro­
dowa, zawarta, m iędzy 14 państwami w  sprawie 
w alki z pornografią, D o konwencyi tej przystąpiły: 
Rosya, Niemcy, A ustro-W ęgry, Belgia, Brazylia, 
Dania. Hiszpania, Stany Zjednoczone,
Anglia, W łochy, Holandya, Portugalia

carya. Konweneya składa się z ośmiu artykułów. 
Rządy tych państw postanowiły utw orzyć wspólną 
instytucyę do w alki z pornografią m iędzynarodową 
i kom unikować sobie wzajem w szelkie wewnętrzne 
przepisy i wiadomości w  tym Celu (art. 1); cen­
tralna instytucya międzynarodowa będzie komuni­
kować się bezpośrednio z tokicmiż msłytucyami 
poszczególnych państw (art. 2); państwa^będą robie 
wzajem komunikować kopie w yroków  sądowych 
w sprawie pornografii (a rt 3); do konwencyi tej 
może przystąpić reszta pan siw jfart. 4); o w ystą­
pieniu z konwencyi państwo pojedyńcze winno za­
wiadomić na rok przedtem (art. 54 protokuly o 
przystąpieniu do konwencyi będą przechow yw ane 
w Paryżu (art 6); konweneya może być rozcią­
gnięta i na kolonie każdego państwa tart 7); ni 
aiejsza konweneya ’,v:rm.Ł być codpIsauaAprzez 
orzedstawicieli państw, które brały udział w  kon- 
ferencyi międzynarodowej w  spraw ie pornografii 
w  r. ioto (art. 8).

Konweneya nie zaw iera żadnych wskazów ek 
Co do samej w alki z  pornografią, gdyż to rzecz 
praktyki doraźnej.

' Gorzelnie ł akcyza, h a  m ocy św ieżo ogłoszo 
nej u stawy (Zbiór Praw  Nr. 16), każda g o n e lo ia  
winna być zaopatrzona w  'atw o dostępny dla urzęd­
ników akcyzy miernik aloo osobną kadź dn przyj­
mowania spirytusu z aparatem Kontrolującym’  Dla 
oględzin aparatów gorzelnianych powinny być urzą­
dzone bezpieczne przejścia. W  razie zawieszenia 
pracy w  gorzelni, urzędnicy akcyzy zarządzają 
środki, aby okowity nie pędzono potajemnie. Na 
każdy okres pędzenia okowity brane być wiano 
asobne świadectwo Dzierżawcom  gorzelni pędze­
nie okowity dozwala się po piśmiennem zaręczeniu 
właściciela co do regularnego spłacenia akcyzy 
przez dzierżawcę, albo po 2łcżeniu odpowiednie’]' 
kauCyi. W  gorzelniach winna być prowadzona 
specyalna księga czynności. Gorzelnie opłacać m a­
ją zasadniczy patent na praw o pędzenia okowity 
do 10 tys. wiader o 40 stopniach w  cią jń  jed ­
nego okresu i dodatkowy patent na każdy następny 
iysiąc wiader w  tymże okresF. Za rozm yślne na­
ruszanie przepisów będą wym ierzane grzyw n y do 
i,coo rb. lub areszt do 3 miesięcy, alb^ obie kary 
razem.

Sobole giną. Dawniej, w  znacznej liczbie, 
napotykano sobole w  cąłym  pasie leśnym S yb iry  i, 
od Uralu do Kamczatki, a nawet na północnym 
wschodzie Rosyi europejskiej. W skutek wzrostu 
ludności i nieracyonalnego polowania, sobole pozo­
stały obecnie tylko w  najdzikszych tajgach 1 m ało 
dostępnych w zgórzach leśnych A le  i itm  grozi im 
zagłads, gdyż sobole, stanowiące najdroższe futro 
w handlu międzynarodowym, szybko’ giną.

Duma Państwowa uchw aliła prawo, zabra­
niające zupełnie w szelkiego polowania na sobole 
u. Czas od. 1 lutego 1913 r. do 15 października 
1916 roku.

W  tymże okresie wzbroniony będzie w szelki 
handel i w yw óz za granicę futer sobolich, z  w yjąi 
iiem  upolowanych przed iutym 1913 r,, co  pcw m  
no być stwierdzane plomba rządową. Z a  każdego 
zabitego w Czasie zakazanym sobola m yśliw y po­
dlegać będzie grzyw nie do roo rb lut ’ aresztowi 
do jednego miesiąca, kupiec zaś — grzyw nie do 
300 rb. albo aresztowi do 3 m iesięcy. Pr/ad 15 la ­
ty Corocznie dostarczano do handlu około 70 tys. 
soboli, obecnie dostarcza się nie w ięcej nad 6 do 

tys. sztuk.

Msła M  prmiaw&yrii.
P rojekty  b ieżą ce  Ha porządku dziennym po­

siedzeń bieżących Dumy -Państwowej umieszczono 
następujące ważniejsze sprawy: 1) projekt ogólnej 
ustaw;-' łowieckiej; 2) projekt przepisów  o sprze 
dawaniu części majoratów w  K rólestw ie w łościa­
nom; 3) projekt ustawy o cienaturacvi spirytusu 
dla celów  technicznych;' 4) projekt ustaWy o szkol­
nictwie prywatnem; 5) projekt ustaw y o rozszerze­
niu praw kobiet zam ężnych w  dziedzinie osobistej 
i majątkowej i o stosunku praw nym  m ałżonków 
w  razie rozejścia się; 6) projekt ustawy o odszko­
dowaniu robotników i pracow ników  kolejow ych  
w  razie nieszczęśliw ych w ypadków  przy pracy: 
7) projekt przepisów o dopuszczeniu do w yższych 
zakładów naukowych w ychow ańców  szkół realnych 
i handlowych, ąęjm naryów duchownych oraz kor 
pusów kadeckich; 8) projekt ustawy o utworzeniu 
rad opiekuńczych przy szkołach; 9)* projekt ogól­
nej ustawy rybackiej; 10) projekt nowe; ustawy 

szczepieniu ospy; 11) projekt prawa o dopusz­
czeniu kobiet do adwokatury.

Łotwa i Estonia. Komisyi samorządu ziem ­
skiego został przekazany przez Dumę dopiero Co 
złożony wm osek ustowodawczy, podpisany przez 

posłów z lew icy, z posłem ryskim ’  Predkalntsn 
na czele, dom agający się rychłego zaprowadzenia 
pełnego samorządu ziemskiego w  gub. lifiandzkiej, 
kurlandzkiej i estlandzkiej. gdzie detąd istnieje ty! 
ko rodzaj szlacheckiego gospodarstwa lokalnego. 
Zarazem wnioskodawcy zadają, ażeby, zamiast dzi­
siejszych trzech guberni i nadoaltyckicb, utworzono 
tylko dwie: liflandzką i e: tiandzką, odpowiednio do 
etnograficznego składu ludności. N ew a gub li- 
flandzka byłaby w yłącznie łotewską i pow stałaby 

dzisiejszej gub. kurlandzkiej oraz z południowej 
części gub. liflandzkiej, gub. zaś estlandzka b yłaby 
czyste estońską i powstałaby z dzisiejszej gub 
estlandzkiej oraz z  północnej części gub liflatdz- 
kiej. Gub. liflandzka, czyli Łotwa, z m. R ygą i Mi- 
tawą, liczyłaby 1,800,000 mieszkańców, gub, estlandz 
ka, czyli Estonia, z m. R ew lem  i Dorpatem, milion 
mieszkańców, podćras gdy dziś gub liflandzks li­
czy około 1,500 tys. mieszkańców, kuNandzka— tylko 
800 ty s , estlandzka zaś —  zaledw ie 5*0 tys mie 
szkańców.

Samorząd miejski. W  ubiegły piątek i ponie­
działek komisya redakcyjna Dumy Państwowej, z u- 
działera przedstawiciela rządu, układała ostateczny 
tekst projektu samorządu miejskiego dla Królestw a, 
jrzyjętego już w  ostatniem czytaniu przez Dumę 
Zgodnie z dodatkową uchw ałą Dumy, powziętą w  
ty cli dniach, komisya i redakcyjna, łącznie z prezy- 
dyum komisyi miejskiej, ma rów nież zredagow ać 
na nowo teks: artykułów  projektu samorządu miej- 
i.iego w  Królestwie, które dotyczą odpow iedzial­

ności osób, urzędujących w  samorządzie. A rtyk u ły  
te będą zmienione odpowiednio do artykułów  pra­
wa o odpowiedzialności urzędników, świeżo uchw a­
lonego przez Dumę Po ułożeniu całego tekstu 
projektu samorządu, komisya redakcyjna wniesie go 
do pełnej Dumy dla aprobaty, peczem  projekt c a ły  
odesłany będzie do Rady PańŚtWa.

instytut w  Puławach. Komisya rolnicza Du 
my Państwowej ma rozw ażyć wkrótce w niosek 
36 posłów, domagający się ” przekazania instytutu 
rolniczo-leśnego w  Puław ach z ministerstwa oświa 
ty pod kom petencyę głów nego zarządu rolnictwa, 
jako spećyalnie powołanego do kierownictwa szko­
łami rolniczemi.

(Z pism i o'£ korespontientóto).
—  Natizflfyczajrts zgromadzenie ziemskie.

Na 10 marca wyznaczone zostało nadzw yczaine 
zgromadzenie ziem n ie  powiatu taraszczaóskiego, 
na którem między Innerm będą rozpatrzone nastę­
pujące sprawy: o przeprowadzeniu linii kolejo­
wej Ćwietkow o-Pohrebyszcze w granicach po­
wiatu taraszczańskiego; o budowie ziemskiej 
sieci telefonicznej; w ybory trzeciego członka 
zarządu ziemskiego; projekt zabronienia handlu, 
jarm arków i targów  w niedziele i dni św iątecz­
ne. założenie w T ataszczy  seminaryum  nauczy­
cielskiego z wydziałem agronomicznym  1 kilku 
innych.

—  Nadzwyczajne zgromadzenie ziemakie 
powiatu humzńskicgo, które miało się odbyć 
podczas bieżącego miesiąca, zostało odroczone 
do kwietnia.

—  Budowa kolei podolsiiłaj Do Kamieńca 
Pod. zjechał ju t inżynier i etat techników, którzy 
kierow ać będą robotami przy budowie kolei. Śnieg 
na polach stopniał, w obec czego cd dn. i-g o  m arca 
rozpoczęte będą roboty, W  P łoskirow ie rozpoczęto 
już zw ozić m ateryały. Przedsiębiorcy wynaimują 
robotników, w obec Czego podniosła się już 'cen a  
robocizny Robotnicy płosktrow9Cy żądają 1 rb- —  
1 rb. 20 kop. dziennie.

—  Zbiór winogron na Podolu. W  roku ubie- 
Franeya^ głym  były  winnice w  124 punktach Podola i razem 
i Szwaj- J zajm ow ały obszar 3.500 dzies. Urodzaj winogron
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naogół b ył śrcdnf. W  pow. jam polskim  z dziesięci­
ny zebrano przeciętnie po 300 pudów, w  innych 
powiatach p-j 200 pud. P rzeszło połow a zbioru po 
szła na w yró b  wina, którego wyprodukowano około 
250,000 wiader. Niektóre winnice, w  których ja  
szczepione b yły  szlachetne gatunki winorośli, dały  
zbioru po 800 pud. z dziesięciny w  pow, bałckim 
i po 600 pudów w  pow, jampolskim.

—  Mnich Inocenty. W  Kamieńcu Pod. od 
dłuższego już czasu prowadzi propagandę mnich 
z klasztoru bałckiego, Inocenty. Już dawniej w  Bal 
cie kazania jego w y w o ły w a ły ' wśród słuchających 
go, przew ażnie mołdawanów, fanatyzm wizyonerski 
który przybrał w reszcie charakter epidemii psy­
chiczne], A żeb y  zapobtedz szerzeniu się w pływ u 
mnicha, episkop kiszyniowski Serafin w ysłał go do 
Kamieńca. A le  Inocenty nie zaprzestał swej dzia­
łalności i zaczęły napływ ać do KamięćCa m asy pą­
tników m ołdawanów. W ed łu g inform acyi „Pod. 
Izw.*- dn. z i  b. ir. było w  Kamieńcu 196 pątników, 
w  nocy m iało w yjechać 50-Ciu, a przyjechać z Lar- 
gi I35i liczba w ięc pątnuaćw n :  d. 22 b. m. wynosi 
około 300. W ielu  z  r .ch  w yprzedaje w szystko w  do­
mu po to, ażeby iść za mnichem i słuchać jego 
kazań. Synod, zbadaw szy działalność IneCentego 
w  B ałcie  i Kamieńcu, postanowił w  Celu zapobieże­
nia jej na przyszłość zesłać Inocentego do klasztoru 
ołonieCkiego.

—  Za kradzież koni. W e w si Felicyanów ce 
pow. jam polskiego włościanin T . Lew icki skradł 
kcnie. W łościanie złapali złodzieja i zabili go na 
miejscu.

Walne zebranie członków kijow­
skiego T-wa rfiiiczego ,

Onegdaj w sali domu szlacheckiego od­
było się drugie zebranie dcrcczc.e członków ki­
jow skiego T -w a  rolniczego. Zebranie rozpoczę­
ło się referatem p. Skorniakow a c walce z po­
suchą, łącznie z zarządzeniami iry ^ -y jn t  i . • 
Am eryce. M ów ca w obszernym wykładzie 
znajomi! słuchaczów ze sposobami irygaey;. st - 
sowanym i w  Am eryce, zatrzymując się dłu­
żej na opisie dorzecza K olorado i Mi::> pi i 
ilustrując sw e słow a obrazami niknącym i, przed­
stawiającym i kolosalne budowle, urz.dzenia 1 
machiny, używane przez am erykanów z olbrzy­
mim nakładem sił i środków. Nartępnie p 
Skorniakow  przeszedł do opisu Turkiestanu, za 
znaczył iż olbrzymie pustynie, .’ leżące odłogiem 
mogą być z łatwością wykorzystane pod upra 
w ę takich roślin, jak  np. bawełna, warunki zaś 
naturalne ogromnie ułatwiają pracę nad iryge- 
cyą. Dotychczas są robione pewne próby i usi­
łow ania nawodnienia suchych obszarów i rząd 
rosyjski w yasygnow ał już spore fundusze na ten 
cel, wszystko to jednak jest niczem w porów­
naniu z tem, co zrobić można i w pracy musi 
wziąć udzral inieyatyw a pryw atna, co jest tem 
możliwsze, iż wobec bogactw naturalnych T u r­
kiestanu wszelki nakład dziesięciokrotnie się 
opłaci.

W ykład p. Skorniakow a był nadzwyczaj 
interesujący, i licznie zgrom adzona publiczność 
słuchała go z wielkiem  zaciekawieniem. Nieste­
ty, coś ciągle się psuło w  latam i czarnoksię­
skiej ; skutkiem tego prelekcya zaciągnęła się 
na kilka godzin. Po skończeniu jej prezes T -w a, 
p. D aw ydcw , w serdecznych w yrazach dzięko­
wał p. Skorniakow ow i za wykład, dla którego 
zechciał on sp ecyiln ie  przyjechać z P eters­
burga

Zarządzono przer wę, w czasie której człon 
kow ie T -w a  głosow ali kartkami na kandydatów 
na członków zarządu r a  miejsce ustępujących 
z kolei pp. If Bojarskiego, L . Zdrojew skiego 
£ (bnaszczeakę. Ponieważ / pi* 1 kuc Bojarski usu­
nął sw ą kandydaturę, w ybrano na kandydata 
na jego  miejsce p. Gajew skiego. Po obliczeniu 
kartek okazało się, ;ż oprócz p. G ajew skiego 
wystaw iono kandydatury pn. L . Zdrojew skiego 
i Iwaszczenki, ten ostatni cofnął jednak sw ą 
kandydaturę. W obec tego w ybory trzeciego 
kandydata odroczono do następnego zebrania.

Sekretarz T -w a, p. C. Popławski odczy­
tał sprawozdanie z działalności rocznej T -w a  
Na d. 1 stycznia T -w o liczy 23 członków  ho 
noro wy ch, 190 dożyw otnich i rzeczyw istych 
oraz 50 współdziałających W  ciągu roku ze 
szłego ustąpiło z T -w a  14 członków, zmarło 5 
wybrano now ych 18:

W aln ych  zebrań w roku ubiegłym było 
3 zw yczajne i 1 nadzwyczajne, jubileuszowe. 
Posiedzeń rady T -w a  było 7. Praca rady T -w a  
była skierowana na rozszerzeniu działalności 
T -w a  i wznowieniu jego  sekcyi. Przeuewszy 
stkiem prezes T -w a, p. J D aw ydow  wniósł 
projekt n aby c i i  na własność T -w a  laborato­
ryum  chemiczno-rolniczego i stacyi nasiennej 
Dla Urzeczywistnienia tego projektu trzeba by­
ło utw orzyć konsorcjum  finansowe, składające 
15000 rb. Człc kowie konscrcyum  otrzymują 
c a  każdy udział procenty, opłacane z czystego 
zysku laboratoryum , pozostałości tego zysku 
potrącane są  0 1  -cyalny fundusz, który ma 
być obrócony na am ortyzacyę udziałów. Na a 
1 maja 19 11  r. laboratoryum  stało się własno 
ścią T -w a. Łącznie z tem poczyniono umiło­
wania wznowienia działalności sekcyi rolnej 
T -w a, zadaniem której ma być skoo-~Cynowa­
nie działalności laboratoryum  i pól io.w iad 
czalnycb. funkcyorujących już od zeszłej wio 
sny. Sekretarz T -w a, p. Popławski opracował 
szem atyczny projekt programu sekcyi. rada zaś 
powołała do opracowania jego  w szczegółach 
pp. A . Kluczarewa, J. W łasow a i Z . Januszew­
skiego. D?.lsze kroki ku wznowieniu działalno 
ści sekcyi rolnej polegały na wyjednaniu zapo­
m óg departamentu rolnictwa i guberm alnego 
ziem stwa miejskiego.

Drugiem usiłowaniem ożyw ienia T -w a 
było otw arcie sekcyi ogrodniczej, zapoczątko­
w ane przez prezesa T -w a, p. D aw ydow a, k tó­
ry  uważał za pożyteczne stw orzyć organizacyę, 
nadającą kierunek tak ważnej, n stojącej u nas 
na bardzo nizkim poziomie dziedzinie gospo­
darki rolnej— ogrodnictw a : sadow nictwa. Z a ­
daniem sekcy. jest prócz podniesienia tego prze 
m ysłu— popafcie i pomoc praktyczna wszystkim 
zapoczątkowaniom  w  tej dziedzinie. W niosek 
prazesa został podjęty przez grono ludzi zainte­
resowanych, opracowano statut sekcyi, ustano­
wiono łączność między nią a  T-w em  1 sekeya 
została otwarta.

Natomiast projekt reorgan izacji kursów I 
roln iczy;k  przy T -w ie i przekstałceniu ich z jed-l 
noroeznych na dwuletnie dotychczas nie został]

głów nie podejmując się pośrednictwa przy na­
bywaniu z pierwszych źródeł nasion w ęgier­
skiej banatki, oraz oryginalnego m orawskiego 
jęczm ienia browarowego.

Sprawozdaniem  dorocznem wyczerpano 
porządek dzienny zebrania.

LISI DO REDAKCYI.
W  sprawie zajścia w  szkole św. Katarzyny 

otrzym ujem y pismo następujące:

Szanownif Panie Redaktorze'.
W  Ns 51 „Dziennika Kijow skiego" złdn.Taa go 

b. m. zamieszczona notatka c zajściu w  szkole real­
nej św. Katarzyny, jakie fniałd miejsce w  dniu 16 na 
b. m. w  klasie i-ej po lekcyi.-religii dlaj^uczni pra­
w osław nego wyznania. Ponieważ notatka' ta nie jest 
ścisła, uprzejmie prosim y w  interesie słuszności o 
dooełnienie jej następującymi szczegółam i w  naj­
bliższym numerze.

Nie w szyscy koledzy W yznania praw osław ne­
go rzucili się na naszych synów, gdyż kilku z nich 
stanęło w  obroniejnapastowanych.

Niezwłocznie po tym wypadku m y niżej pod­
pisani udaliśmy się do profesora p. Łobody, gospo 
darza klasy i-ej, który całą  tę spraw ę gorąco przy­
ją ł do serca, obiecał nam ją szczegółow o zbadać, 
użyć sw ego m oralnego w p ły w u j na dzieci i zapo- 
biedz na przyszłość p o d ob n ym w yp ad kom ; wynik 
z tego b ył taki, ie  w iększość kolegów , którsy na­
pastował i|naszych] synów, zrozum iaw szyjf jaki po­
pełnili karygodny uczynek, gremialnie zw róciła się 
do naszych dzieci*zjSprośbą o . przebaczenie i;poda- 
nie sobie ręki do zgody.

R acz Panie Redaktorze przyjąć w yrazy  praw ­
dziwego szacunku i poważania.

Kazimierz Zambrzycki.
Stanisław  Lisicki..

25 luty 1912 r. Kijów.

Krwawe zejście w „Gontinenła!’u” .
W ćzorąj w  nocy w  restauracji przy hotelu 

„Continental" m ało m iejsce krw aw e zajście. W  zaj­
ściu powyższem  brali udział znani w  Kijow ie syn 
generała, obywatel B. Znaczka-jaworskij i porno 
cnik adwokata D Rapoport W ieczorem  obaj byli 
w  teatrze, a potem o g . i  i-ej w  nocy udali się do 
„Conlinentaru".

Z  ZnaCzkoJaworskim  byli śpiew aczka z cafe 
Chantant Mirami i student Szubin, z D. Rapopor­
tem— arr. Blumenthal-Tamarin 1 Ostaszkiewicz. Oba 
tow arzystw a zajęły stoliki na sali ogólnej, wkrótce 
w szakże pierw sze tow arzystw a przeszło do gabinetu.

Po pewnym  czasie Zn aczkoJaw orskij prze 
słał z gabinetu do Blumenthal-Tamarina bilet w izy 
to w y  ze słowami: „na szklankę piwa". Zam iast a r ­
tysty w  gabinecie zjaw:! się Rapoport. Przyjęli go, 
jak powiadają dosyć uprzejmie. R. był nieco pijany 
i na prośbę Z.-jaworskiego w yp ił jeszcze dwa pu­
li ary szampana, pcczem  w  niegrzeczny sposób ode­
zw ał się do stud Szubina. Nie podobało się to 
zgromadzonemu towarzystwu i Z.-Jaworskij w yszedł 
na korytarz, aby przejść do|innegojgabinetu, w xelu  
pozbyciajsię niemiłego gościa.

Gdy po paru minutach Z.-Jaworskij pow rócił 
do gabinetu, spotka! się na progu z wychodzącym  
stamtąd Rapo portem, który bez żadnego powodu 
zniew ażył go czynnie. Z.-Jaworskij, przerażony 
schw ycił 'się obu rękam- za głow ę, potem, jakby 
Się opamiętał, w yciągnął z kieszeni browning 

strzelił do R ipoperta.
K ula trafiła R. w  piersi poniżej serca, prze 

szła na w ylot i odskoczyła daleko w  stronę. Ranny 
mial tyle sił, żc przeszedł przez korytarz do sali 
ogólnej i poprosił restauratora o w ezw anie dokto­
ra. W krótce w szakże sdy rannego opuściły— i mu­
siano go przenieść do sąsiedniego gabinetu. W e 
zygane Pogotowie opatrzyło R. i przew iozło go do 
szpitala Aleksandrowskiego. Rana R. była  poCzątko 
w o uznana za poważną, w  dzień w szakże stan Cho 
■ego się polepszył.

Po zajściu z R. Zn.Jaw orskij zażądał w ezw ą 
nia policyi i oddał się w  jen ręce.

Do „Continentalu" przybyli urzędnicy nadzoru 
prokuratorskiego, którzy bezzw łocznie rozpoczęli 
badanie.

Jaworskiego aresztowano i odesłano do Cyr­
kułu pałaesw ego.

Po pierwszem  badaniu, z rozporządzenia wi 
Ce-prokuratora K arbow skiego o g. 6 ej z rana Zna 
CzkoJaw orskiego wypuszczono z aresztu.

Z T-wa wzajemnejfasekurasyj.
D o sprawozdania z walnego zebrania 

członków T -w a  wzajemnej asekuracyi, potnie 
szczonego we wczorajszym  numerze naszego 
pisma, z powodu mylnie podanych nam infor­
m acji, w kradły się pew ne nieścisłości. T ak 
mianowicie w sprawie podw yższenia gratyfika- 
cyi urzędników T -w a, rada nie sprzeciwiała się 
takiemu podwyższeniu na przyszłość, lecz, prze­
ciwnie, staw iała wniosek, ażeby walne£zebra- 
nie zasadniczą uchwałą upoważniło radę do 
podw yższenia procentu tej gralyfikacyi zależnie 
od otrzym anych zysków  aż do w ysokości 5 proc. 
Bez takiej bowiem zasadniczej uchwały rade 
nie uw ażała się za uprawnioną do zbytniej hoj­
ności w  tym kierunku

P. ZabokI ic.ki w imieniu i jako sprawo 
zdawca zarządu zw racał uwagę, że zmiana de- 
cyzyi połączonych rady i zarządu nie tylko 
zmieni bńans ale i dyw idendę członków.— Cała 
dyskusya była prow adzona w  tonie objektyw- 
nym, powodów więc do czyjegokolw iek tryumfu 
nie było.

W tym więc sensie wczorajsze sprawo 
zdanie uważam y za konieczne sprostować

Dodam y przytem, że —  nieco odmiennie 
od w czorajszego sprawozdania —  ożyw ienie ze­
brania nie było uzależnione od ścierania się 
kandydatur na miejsce członka i prezesa za 
rządu W obec zrzeczenia się bowiem innych 
kandydatów, którzy nie zgodzili się na objęcie 
miejsca członka zarządu —  w szyscy zgodnie 
popierali kandydaturę P D aw ydow a, znanego 
u nas ze sw ej działalności społecznej.

K R 0 1 K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 26 (10) Z ygfryd a  B W  
Jutro 27 (10) AJeasandra B. W .

W schód słońca 3 godz. 6 m 
Zachód ało ń ći o godz. 5 na. 
D ługość dnia godz, 11 ni. 29
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10 n a a r e s  n* e l .
rozstrzygnięty, a kw estyę skom plikowało V0tvm 
separatum członka rady T -w a, p. Jako wlewa, 
który upatruje w  dążności do rozszerzenia pro­
gramu kursów— uchylenie się od ich bezpośre­
dniego celu. W obec tych powikłań kw estya do­
tychczas jest otwarta.

Szeroko rozwinęła sw ą działalność sekeya 
gorzelnicza, do której już przystąpiła przeszło 
połow a gorzelnikćw  gub. kijowskiej.

W końcu należy zaznaczyć, iż biuro po­
średnictwa dla sprzedaży nasion naw ozów  sztu­
cznych, maszyn 1 narzędzi rolniczych w y sp e c ja ­
lizowano niektóre redzaie c-r-reh

Róku 1524. S ekularyzacja  Prus. W . Mistrz 
A lbert zostaje księciem pruskim.

— Z K £• Klubu Przemysłowo - Tech­
nicznego.

Dzisiaj o godz. 4-ej po poł. w lokalu 
klubu w „O gniw ie* Kreszczatyk Nr. 1 odbę­
dzie się posiedzenie techniczne klubu, na któ- 
rem będą wygłoszone następujące referaty: 

M. Łoziński: , Z  dziedziny gospodarki opa­
łow ej*.

L S‘ firk: O rr-b-cie z o-ma ńro-YokMmi*

E. Jaworski: „N ow y typ cukrowni*.
Po zebraniu technicznem o ged j. 6 ej p. p. 

odbędzie się w spólny obiad dla członków klu­
bu i wprowadzonych gości.

—  Z Towarzystwa Dobroczynność* P re­
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań 
kuratorck odbędzie się dnia 28 lutego r. b., 
to jest w e wtorek o godz. 11 ej przed połud­
niem, & posiedzenie zarządu tegoż sam ego dnia
0 godz. 8-ej.

—  PopJS. Dowiadujem y się, że budzący 
ogólne zainteresowanie tegoroczny popis gim ­
nastyczny odbędzie się w dniu 4 marca w 
„O gniw ie*. W  popisie przyjmie udział obok 
druhów lakże i zastęp druhiń.

—  Walrie zebranie. Dziś o g. i-e j w po­
łudnie odbędzie się w alne zebranie członków 
T -w a  „Sam opom oc*.

—  ,0  Skrawek słońca*. Ukazała się w 
handlu księgarskim jednodniówka literacka 
„O  skrawek słońca*, w ydana nakładem p. K a ­
rola W ilkoszew skiego, pod redakcją  p. Leona 
Radziejow skiego. Dochód ze sprzedaży jedno­
dniówki przeznaczony jest na rzecz polskiego 
T -w a  koionii letnich w  K ijow ie.

—  Zmiany w sądownictwie. Na wczo- 
rajszern ogólnem zebraniu członków' kijowskiej 
izby sądowej, na miejsce członka izby, Roźdie 
stwienskU go, który podał się do dym isji, zo­
stał w ybrany wiceprezes łuckiego sądu okręgo­
wego, Grejfenturn

O gólne zebranie członków kijowsH ego 
sądu okręgow ego w ybrało wczoraj na stanowi­
sko członka sądu sędziego śledczego 1 okręgu 
powlhtu kijowskiego, M. Stefanow skiego, na 
miejsce członka sądu P. Łuckiewicza, miano­
wanego wiceprezesem sądu okręgow ego w Nie- 
żynie.

—  Sprawy prasowe. W czoraj XII w y­
dział kijowskiego sądu okręgow ego bez udziału 
sędziów przysięgłych rozpatryw ał 3 spraw y 
b, redaktorów odpowiedzialnych gazety „Kijew - 
skaja Poczta* Michała G rygorjew a i Michała 
Szczełkuncwa.

P. G rygoriew  oskarżony był z cz. 3 p. 1034 
4 kod. kar.—  o zamieszczenie artykułu, przed­
staw iającego w fałszywem  świetle działalność 
państwowych kas oszczędności i podburzające­
go w tf/L sposób opinię przeciwko rządowi. 
Skazano go na 50 rb. grzyw ny lub 10 dni 
aresztu. P. Szczełkunow w jednej spraw i- 
oskarżony był przez dym isyonowanego lekarza 
w eterynaryi K usznerow s o dyfam acyę w  spra­
wozdaniu sądowetn ze spraw y niejakiego Fa- 
stow skiego c  oszustwo, w której Kusznerow 
występow ał jako powód cyw ilny. Sąd skazał 
redaktora na 25 rb. grzyw ny.

T en  sam nareszcie M. Szczełkunow oskar 
żony był przez b. członka stałego kaniowskie­
go zarządu do spraw ziemskich Zuosko-Borow 
skiego o obrazę w druku w artykuie p t. 
„D ziałacz ziemski— K retyn ” , zamieszczonym w 
Nr. 821 gazety „K ij. Poczta* z roku zeszłego.

Sąd skazał oskarżonego na 100 rb. g rzyw ­
ny i 7 dni aresztu.

— W sprawie wykluczenia pomocników
adwokatów W czoraj na ogólnem  zebraniu 
członków kijowskiej izby sądowej rozpatryw a­
no skargi pom ocn;ków  adw okatów w ykluczo­
nych na mocy znanej uchwały sądu okręgow e­
go o terminie pozostawania na stanowisku po­
mocnika adw okata przysięgłego. Zebranie nie 
rozpatryw ało meritum spraw y i postanowiło 
zażądać od sądu okręgow ego dodatkowych da 
nych, dotyczących 17 5 wykluczonych pomoc- 
nilcdW adwokatów.

— Posiedzenie zarządu izby eksporto­
we]. Na onegdajszem posiedzeniu członków 
zarządu kijowskiej filii rosyjskiej izby ekspor­
towej w ybrano na prezesa izby prof. M. Dow- 
nar-Zapolskiego, na wiceprezesów A . D obryja
1 A . Rzepeckiego, na skarbnika S  Bojarszync- 
wa. Na sekretarza zarządu zaproszono S. L i­
ber mana. Zorganizow anie poszczególnych sek­
cyi powierzono następującym członkom zarzą­
du: W . M ozertowi (sekeya przemysłu mączne- 
go), A . Rzepeckiemu (zbożowa i ogólno-han- 
ulowa), W. Gonickiemu (gorzelnicza), A  Do- 
bryjow i ^cukrownicza) i G. Lew inow i (leśna). 
W  najbliższej przyszłości w  lokalu kijowskiego 
instytutu handlowego odbędą się zebrania or­
ganizacyjne członków poszczególnych sekcyi.

—  Rewfzya Członek stały kijowskiego 
zarządu gubernialnego do spraw miejskich i 
ziemskich, A . K asjanow , wyjechał wczoraj do 
Czerkas w celu dokonania rew izyi biurowości

zarządu pow iatow ego do spraw gospodarki 
ziemskiej.

Z T-wa ochrony zdrowia. Onegdaj 
wieczorem pod przewodnictwem  gen.-gubernato- 
ra  odbyło się posiedzenie kijowskiej filii T o w a ­
rzystw a ochrony zdrowia publicznego. Guber- 
nialny inspektor w eterynaryjny W aszenko o d ­
czytał referat, w którym szczegółowo przedsta­
wił nader antysaniiarny stan rzeźni kijowskich. 
Zdaniem  p. inspektora, w rzeźniach miejsco­
wych niezwłocznie w inny być wprowadzone 
znaczne ulepszenia, przyczem  należy je  rozsze­
rzyć zapomocą odpowiednich przybudówek, lub 
też znieść w szystkie istniejące budynki i posta­
wić nowe, których wielkość odpowiadałaby 
obecnym potrzebom miasta z nader szybko 
wzrastającą liczbą ludncści.

Po wysłuchaniu referatu, zebranie wyraziło 
życzenie, rb y  rzeźnie miejskie zostały przebu- 
dowan - w jaknajkrótszym  czasie, na co miasto 
powinno postarać się o znaczną pożyczkę.

Podczas rozpatryw ania kw estyi oczyszcza­
nia wód odpływ ow ych z cukrowni, p. Z . Brodz- 
ki postawił wniosek, aby zwrócono rów nież u- 
w agę pod tym względem  na inne fabryki, jak 
np. gorzelnie, garbarnie i t. p.

Następnie prof. Obołoński wniósł projekt, 
poparty przez p. W . Jozefiego, aby T o w a rzy­
stwo ochrony zdrow ia publicznego wzięło udział 
w w ystaw ie kijowskiej 19 13  r., zużytkow aw szy 
w tym celu okazy, które były na w ystaw ie 
drezdeńskiej.

—  Newe koleje. Od kilku dni w komisyi 
now ych kolei żelaznych pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu H iacyntow a toczą się 
obrady w  oprawie projektów budow y nowych 
kolei żelaznych, m ających ważne znaczenie dla 
K ijow a i całego naszego kraju.

R ozpatryw ano projekt T ow arzystw a kolei 
M oskiewsko-Kijowsko-W oroneskiej, budowy li­
nii IJomel — Czcrnihów— Nieżyn — Pryłuki, oraz 
projekt T ow arzystw a kolei lewo-daieprowskiej, 
które proponuje budow^ linii kolejow ej M oby- 
lów — Homel —  Czernihów —  Kozielec —  Kijów z 
mostem na Dnieprze do przystani kijowskiej, 
oraz odnogami Kozielec— Zolotonosza i Czerni­
hów— Poczep. W  posiedzeniach kcm iayi bierze 
udział z górą 60 przedstawicieli zainteresowa 
aych ziem stw i miast, w śród których wielu po 
słów do Dumy i R ady Państwa. Na prywatnej 
naradzie, odbytej pod przewodnictwem  prezesa 
zjemstwi* kijowskiego W . D em czen l’, przedstd-
ttmiele ci Jednogłośnie postanowili popiersi', jedy­

nie projekt kolei lewo dnieprowskiej, jako jedynie 
odpowiadającej interesom całego kraju Na pc-sife- 
dzeniu komisyi przedstawiciel kolei Moskiewsko 
Kijow sko-W oroneskiej oświadczył, iż T ow arzy­
stwo zgadza się rów nież na budowę linii K ijów —  
Czernihów— Hom el— Mohylów, prócz cdnóg na 
Zołotonoszęji Poczep. Przedstaw iciele miast i 
ziem stwjjwypowiedzieli się za całkowitem urze­
czywistnieniem projektu T ow arzystw a kolei 
lewo dnieprowskiej.

— Aresztowanie Zarinowa. W e W łoda 
wie aresztowany został wraz ze sw ą kochanką 
Żerendkową™platnik|‘Żarinow , k łóry  sw ego cza 
su zdefraudował w  filii kijowskiej banku zjed- 
noczonego Iznaczną sumę pieniędzy. Przy aresz­
towanym  znaleziono 8,534 rubli.

—  A R E SZ T O W A N IE . Onegdaj na „tolkucz- 
Ce“ aresztowano K. Onufriewa, który miał przy so­
bie rew olw er. systemuJ„Smith’a £ iJ£W essoi'a z 17 
nabojami.

—  S T R Z E L A N IN A  N A  P A D O LE . W czoraj 
w  nocy]naSPadole^-na Ju 1JA!eksar.ćrow ?kiejjj&tróż- 
nocni i stójkowi, zauw ażyw szy dwóch uciekających 
osobnikówypuścili się za|nimi^wTpogor'Ti w rezulta 
cie aresztowali obydwóch. Nieznajomi okazali się 
J. Rachlinem i Walem. W t d!ug słów  aresztowa 
nych, przechodzili oni ulicą Aleksandrowska, nagle 
jakiś J  przechodzień u d erzy ł^ W a l a ]  „w^pleey. W. 
krzyknął,__._Rach.lin, przestraszyw szy się, ^krzyknął 
również, poczetn obaj za cię li uciekać. Stróże, 
w ziąw szy uciekających za przestępców, zarządzili 
za nimi pościg, przyczem . jeden z nich, Szymański, 
zaczął strzelać do mniemanych złodziei. Na szczę­
ście nikt nie został raniony '  Nieznajomy, który u 
derzył^Wala.Jjzbiegł.

— W Y ŁA M A N IE  K A S Y . Ubiegłej nocy zło 
dzieje wtargnęli do składu herbaty K. i S. Popo­
w ych przy placu Ratuszowym  Na 3 i wyfam sli 
znajdującą się tam niewielką kasę ogniotrwała. W  
kasie znajdowało się podówczas zaledw ie 400 rb. 
w przeddzień bowiem  kradzieży znaczną sumę pie 
niędzy (około 3500 rb.) wniesiono do banku.

Kradzież zauważono dopiero nazajutrz rano 
Poszukiwania złoczyńców  są tymczasem bezo 
woCne.

— Z W Ł O K I. W  posesyi Na 99 przy u1. Me 
żygerskiej znaleziono zw łoki nowonarodzonego 
dziecka, zawinięte w  chustkę.

—  K R A D ZIE ŻE . Onegdaj wieczorem  w  do­
mu Na 16 przy M Żytom ierskiej okradziono na 8co 
rb. zakład kraw iecki Czucharskiego.

Przy ul. M .-Błagowieszczeńskiej Na 13 ohra 
dziono mieszkanie Chajcina,

Przy ul. Turgieniewskiej Na 19 skradziono 
rzeczy z mieszkania Moszenowa.

Przy ul. K iryłowskiej Nś 48 okradziono skład 
zabawek dziecinnych F. Ginesa. Część kraiŁin­
nych rzeczy w ykryto przy ul. Czerneczjej Ni> 5; 
drugą —  w  szopie przy ul. Meżygorskiej Na 79. 
Złodziei Samoseukę i pczb. praw  Pińczuka —  ujotó.

P rzy  ul. Jurkowskiej Na 13 skradziono bieiiz 
nę ze strychu S. Dorofiejewa. Złodziei ujęto.

jaką autor-artysta nadaje swym  monologom, 
mianowicie forma niedbałej gaw ędy od nie­
chcenia, od takiego sobie ględzenia. T aka p o ­
zornie niedbała, spokojna forma w ew nętrzna 
mocno potęguje komizm treści.

Co do treści, to obok zw ykłego monolo* 
gow ego opowiadania o mniej lub więcej zab a­
wnych w ydarzeniach p Rapacki w trąca do 
swych utw orów sporo epizodów m uzycznych 
w postaci komicznych traw estacyi utw orów  po­
ważnych, oraz własnych komiczno-muzycznych 
kompozycyi.

Produkcye p. R apackiego przyjm owano 
wybuchami hom erycznego śmiechu, a po ka­
żdym występie darzono artystę grzmotom okla­
sków.

T- M. S.
ii niti' i. i n i

W  sprawozdaniu z rautu kostyum owego, 
urządzonego przez K oło Kobiet, mieliśmy sp o ­
sobność w kilku słowach podnieść artystyczn y  
śpiew p Przybory. Tutaj zaznaczyć w ypada, 
że w ystęp p. P rzybory dał nam sposobność 
poznai i i obie:ując"j i rokującej duże n ad zn je 
artystyczoej siły.

* P. Przybora jest uczniem słynnego R e- 
petto, mający sw ą szkolę w Petersburgu. G los 
jego miękki, podatny, dobrze postaw iony, umie­
jętność pracowania, doskonała ek sp re sja — oto 
zalety młodego artysty, którego śpiew jest 
prawdziwym  włoskim bel canto.

Biuletyn KlfowskleJ stacyi BSeteoielaglcznej
Dnia 25 lutego (9 marca) 1912 r.

e - 1
x fani

( .  1 S- 
ijti psi. wfcer

Lęatp. p«w w edł. C e”. 1.7
B uw w etr P ^ y  O  w  i» « . 746,3
Stup, wilgshiońcl w  jaoń. 98
K lar i s iyb . w ia4,(w ».us*.) W P ol w ,; 
C h au r. w edł. 10 »t. »y». 10
dość spadów  w  n sr . 3,9

•d

d*

23 
746,1

IOO
P o łW 5 

10 
0,1

g. f-fij wiedz 
S ii-ej wiedł,

Ł7 
745,« 

9łi
PotW i

ic

3,2
0,5
1 9

- 2 ,1

Najw. Ssssy. ęisw lettss w  Ciąga doby •
N ajn iżm  . . . . . . .

rreCiętna teta. paw. w  Ciągu duby 
«V.,eloL prsed. teatp. paw. w  Ciąg 1 daby

O góln y etan pogody w  R osyi z rana n» 
podstawie telegramu głów n ego Obserwaśotyuan
fizycznego:

Opady notowano w  większej części Rosyi 
europejskiej, oprócz poł.-wseboctu, zachodu i skraj 
nego południa. Tem peratura w yższa od normy 
v/ całej Rosyi.

pogoda spodziew ani nr d. 26 lutego: zniżenie 
tamaeratury na półn. wschodzie R osyi europej 
skiej, temperatura zbliżona do zera na zachodzie 
w  centrum, ciepło w  pasie południowym, niezna­
czny mróz w  pozostałej Rosyi, opady m ożliwe są 
w  połudn. pasie R osyi.J

Z fĄUGW.
Defraudacya.

W czoraj kijowski Sąd okręgow y przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatryw ał spraw ę b urzę­
dnika kijowskiej filii Towr.rzystwa ubezpieczeń „Ro- 
sya“ Teodora O w czarow a, oskarżonego o defrau 
dacyę 14,500 rb.

O w czarow  oprócz zw ykłych  Czynności w  biu­
rze miał sobie powierzony zarząd domem T ow a­
rzystwa „Rosya" pod Nś 25 przy ul. Kreszczatyku 
Pieniądze, otrzym ywane od lokatorów _ winien był 
składać do kasy T ow arzystw a i Co miesiąc w ysy ­
łać do głównego zarządu w  Petersburgu spraw o­
zdanie miesięczne w raz z listą lokatorów, którzy 
nie uiścili komornego. Pod temi sprawozdaniami 
podpisywał się on sam i dyrektor filii p. Koppe. 
W  r. 19 to dyrektor w yjechał na urlop i spraw o­
zdanie z zarządu domem za sierpień podpisał za 
miast niego pomocnik dyrektora Sam uel Wejnland 
W  Petersburgu zauważono, że niedobór za komor 
ne, w edług nadesłanego sprawozdania, wyaosi 
11,400 r b , przyczem  wśród lokatorów, którzy nie 
uiścili komornego, widnieją tak solidne firmy, jak 
„Prowodnik" i inne. To wzbudziło podejrzenie, 
delegowano do K ijo w i kontrolera Tow arzystw a 
Skw orcow a.

Po dokonaniu przez niego rew izyi okazało 
się, że O w czarow  otrzymał od lokatorów wszystkie 
pieniądze, z których 14,529 rb. nie zaciągnął do 
książek, przyw łaszczyw szy je  sobie. W inow ajca 
w obec kontrolera i dyrektora fili przyznał się do 
wszystkiego, w yrażając gotowość pokryciu brakują 
cej sumy z w łasnych oszczędności, należącej mu 
się gratyfikacyi i pensyi. T lóm aczył się przytem, 
iż nie mając własnej kasy ogniotrwałej, musiał zna­
czne sumy otrzym ywane za komorne przechow yw ać 
w biurku, z którego przepadło m u 4,300 rb.; przy 
tem grał nieszczęśliwie w  karty i w ydaw ał w ięcej, 
niż stanowiła jego pensya, której brał tylko 150 rb. 
miesięcznie.

Bronił oskarżonego adw. przys. A . Frenkiel 
Powództwo Cywilne Tow arzystw a ubezpieczeń 
„Rosya" popierał adwokat przysięgły M. Jaro 
szewski.

Po przesłuchaniu świadków, Sąd przysięgłych 
uniewinnił O w czarow a

Z TMTśSU I MUZYKI,
W ieczór hum orystyczny p. Bielskiej i W in, R apa­

ckiego (syna) na rzecz Pol. T o w . Kol. Letnich.

C zy to sym patyczny cel, czy imiona mi­
łych gc-ści warszawskich, czy też jba w zględy 
razem uczyniły, że obszerna sala Kiubu Kupie­
ckiego była w e czwartek szczelnie wypełniona.

Program  obejmował śpiew p. Bielskiej 
oraz różnorodne produkcye humorystyczne p 
Rapackiego.

P. Bielska posiada nader miły glos i w 
pierwszej części koncertu w ykonała kilka pieśń* 
o lirycznej treści, zbierając huczne i zasłużone 
oklaski

W  drugiej części artystka, z niemniej- 
szem powodzeniem, odśpiewała kilka utw orów 
weselszych kom pozycyi p. W in. R apackiego 
(syna).

P. Rapacki produkował się wyłącznie w 
utworach własnego pomysłu i układu, a trze­
ba przyznać, że ma on pom ysły całkiem o rygi­
nalne.

Przedewszystkiem  oryginalna jest forma,

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Henryk Trojanow icz, 

kupiec, z W arszaw y, Mikołaj Romieóski, obywatel, 
z gub. besarabskiej, Józef Czarnowski, obywatel, z 
gub. podolskiej; Leon hr. Ledóchowski, ocyw atel, z 
Krzem ieńca.

Hotel Franęoir. pp Fryderyk Jenni, z Ora- 
towa; Aleksander Jenni, z Odesy; W łodzim ierz Ko- 
zakowsk', z Łysianki; A . Łoziński, z gub. podol­
skiej; Karol W eryho-Darowski, z Lulczy; Leon Tro- 
niewski, z gub. kurskiej; Cypryan Cichocki, z Ż yto ­
mierza; Aleksander Janasz, z W arszaw y; Stanisław 
Janasz, z W arszaw y; Aleksander B isrezow ski z Hu­
mania; Grzegorz B old yn ę w; K saw ery Rudnicki, z 
pow. humańskiego; L. Rebinder, z Berdyczow a; 
Ludwik Janikowski, z pcw  kaniowskiego; Jan Grze- 
siński; Kazim ierz PrzeCławski, obywatel, 2 Lubczy; 
W incenty Piwakowski, z Nowos.; Karol Ritter, z 
Jagotyna; Teodor Sapunow, z Kurska; W ilhelm  
Śtewen, z Janusz pola; Leon Finkc, ze Skw iry, Okta­
wian Ułaszyn, obywatel, z M. W iski.

Hotel Ermitage: pp. jan Bułatów, artvsta, z 
Płoskirowa; Aleksandra Darjał, artystka, z Płoski- 
rowa; Jan Kostenecki, z pow. konolop.

Hotel Hładyniuka: pp. Stanisław Śm igielski, 
z W arszaw y; Dymitr Andrejew  z Ttoikina; W . Fio 
dorow, z W arszaw y; Borys Stiuntiel, inżynier, 7. 
Moskwy; Konstanty Strojew, oficer, z D c n a , Z. 
Zańkńewicz, obywatel, z Konotopu.

Hotel Universal: pp. Aleksander Maksimów, 
z W asylkow a.

Hotel Rosya: pp. Esinatskii, rz. r. at., z Jałty; 
Anna KuCzynr, z Woroneża; A leksy  Zarem bski, z 
Łucka; Feliks Z ircm b a, rejent, z Czernihowa; Józef 
Datunas, kupiec, z Płoskirowa; Baltazar Augusty- 
nowski, kupiec; Anna Obołońska, Jze Zw ienigródki.

KROHIKA POLSKA.
— Konkurs muzeura przemysłowego.

Zarząd miejskiego muzeum przem ysłowego w e  
Lw ow ie ogłasza konkurs na wykonanie:

1) projektu urządzenia pokoju m ieszkalne­
go (sypialni lub pokoju jadalnego, pokoju do 
pracy Iu d  t e ż  pokoju bawialnego) dla rod zin y 
średnio zamożnej, na m otywach swojskich.

2) na kilim dow olnych rozm iarów i d o ­
w olnego przeznaczenia, z użyciem tem atów i 
m otyW ów swojskich, wykoTśrty baćwńTfc 1 w  
taki sposób, aby mógł tw orzyć wzór dia uży­
tku tkacza. W  konkursie niniejszym mogą brać 
udział artyści i rękodzielnicy polscy lub ruscy, 
bez względu na miejsce zam ieszkania.

Z a  projekt Urządzenia pokoju w yznaczono 
nagrody 500 i 300 koron; za kilim— 200, 150 

ic o  koron.
Sąd konkursowy tw orzyć będą. dla pro­

jektu nn urządzenie pokoju: d r, W ładysław
Łoziński, d-r. Tadeusz Obmifuki, W incenty 
R awski, A ntoni Stefanow icz, W ładysław  Stro- 
ner, Ludwik Szafrański i Józef W czelak; dla 
projektu na kilim: d r. Stanisław  A nczyc, S ta ­
nisław B itow ski, d-r. Tadeusz K rygow ski, d-r. 
W ładysław Łoziński, d-r. Tadeusz R utow ski, 
A ntoni Stefanow icz i W ładysław  Stroner.

O F I A R Y .

Na wpisy.
Od p W . Chojnowskiego otrzymujemy p is­

mo następujące:
Podniesiona na łam ach 9zanownego Organu 

W aszego spraw a opłaty w pisów  niezamożuej m ło­
dzieży, spraw a niecierpiąca zw łoki, jest mi pobud­
ka do złożenia na ten Cel, za pośrednictwe/n 

Dziennika" do uznania T -w a dobroczynności rubli 
lo a  (sto).

Osiem lat temu, bądąń 9tudentem I-go kur9u 
praw a w  chw ili bardzo krytycznej dla mnie, zwró- 
łem  9ię do kijowskiego katolickiego T-w a dobro­
czynności o zapom ogę na zapłacenie wpisu. Z a ­
liczkę w  kw ocie 25 rubli otrzym ałem  w ów czas 
niezwłocznie.

Poczytuję sobie dziś za najpierw szy obow ią­
zek pośpieszyć ze spłatą długu, iaki c !dawna mi 
Ciężył.

Jednocześnie nie mogę przem ilczeć i nie sko­
rzystać z nadarzającej się sposobności w yrażenia na 
tamach „Dziennika" należnego hołdu i niewygasłej 
w dzięczności dla Szanownej Instytucyi D obroczyn­
nej, która niejednokrotnie przychodząc z rychłą  po­
mocą biednej, kształcącej się młodzieży, ratuje tak 
Często jednostki z pośród tejże m łodzieży oa zw ąt­
pienia, czasem od rozpaczy, a praw ie zaw sze od 
zatruwającego pesymizmu.

Władysław Chojnowski.

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli 
ofiary:

Na T-wo pom. stud-poi. uniwers. kijowsk.: 
pp. Ant. i Helena W achniew scy zamiast żałobnego 
nabożeństwa za duszę ich rodziuów W andy i Ju­
liana Chm ielowskich 10 rb. W ł Hulanicki, pam ię­
ci Hali, 10 rb.

Na rzecz bezpł. obiadów dla nlezam. utud 
K saw ery hr. K razicki 10 rb.

Na T-wo bratu pomocy stud.-pol. politechniki 
pp. Anieła Myślińska 1 rb- Gawroński 1 rb.

Na kościół Matki Boskiej w  Berdyczowie: p. 
A . J. na restaurację ołtarza 2 rb.

Na w pisy c i  uznania doktorowej p. Maryl 
Lisowskiej w  Humaniu: p. Zofia  W alicka w  czw a r­
tą rocznicę śmierci nieodżałowanej pamięci stryja 
Tadeusza Syroczyńskiego 100 rubli.

Na w pisy, do uznania 7 -w a d olr  p. W ła d y ­
sław  Chojnowski 100 rb.

Kijowska giełda mlęrna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawione na rynek kijowski 309 w ołów , 
413 krów, 16 jałów ki, 1208 w ieprzów . Zabito: 277 
w ołów , 385 krów, 13 jałów ek, 1265 wieprzów. Cena 
wołu 92— 150 rb., krow y 38 —  118 rb., ja łó w k i 28 
— 60 rb. Cena puda mięsa w ołow ego 6 rb.- - 
6 rb. 40 k., krow iego 5 rb 80 k — 6 rb. aok.; w ie ­
przowego 5 rb. 4ok. —  5 rb. 80 kop. P rzeciętna 
waga w ołu 15 pud., krow y to pud., jałów ki 7 pud., 
w ieprza 6 pud. Przeciętna Cena w olu 120 rb., kro-
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w y 75 rb-. jałów ki 35 rb. W ieprze po 5 rb. 65 kop. 
za pud żywej wagi.

Ceny miejscowe. Materyaty budowlane: C e­
g ła  Czerwona za tysiąc 33 -  34 rb. Cegła biała 
24 —  25 rb. C egła nuądzygórska 61/, — 7 rb C e­
ment pud 57 — 63 kop. W apno 24 —  35 kop. 
Kreda 12 — 25 kop.

W ęgiel i antracyt: Cena burtowa, W ęgiel 
pud 32 —  24 kop. Antracyt 23 - 25 kop. Cena
detaliczna. W ęgiel pud 28 —  33 kop. Antracyt 
30 —  35 kop.

Worki: Jutowe do cukru pud t i  rb. 20 k o p , 
takież do mąki pud 11 rb. 50 kop.

Drzewo: B rzozow e sążeń 3 5 — 36 rb. Ol 
chow e 30 —  32 rb. Sosnow e 28 —  30 rb

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 4 3 — 1 rb. 
45 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. —  4 rb. óo kop. Ole- 
onafta 1 rb. 55 kop.— 1 rb. 70 kop. Ropa naftowa 
55 —  57 kop za pud.

Z  ( g i e ł d y  c u k r o w e j .

Niepomyślne wiadomości o przebiegu roko­
wań na brukselskiej konwencyi cukrowniczej i po­
głoski o m ożliwem zerwaniu konwencyi znów po­
go rszyły  sytuacyę na miejscowym rynku cukrowym , 
Jt»/ry niedawno zaczął już zdradzać pewne oznaki 
ożywienia. Znów zapanowało usposobienie nie­
określone i wyczekujące. Rachuby na kontrakty, 
które zw ykłe w pływ ają ożywczo na sian tutejszej 
giełdv cukrowej, jak dotychczas nie ziściły s e w ca­
le. Coprawda ceny kryształu gotowego pozostały 
na dawnym  poziomie, a świadectwa cesyjne i pra- 
w t konwencyjne podniosły się nawet w  cenie, po 
mimo to ogólne usposobienie rynku cukrowego po­
zostaje spokojne i małoczynne.

Pomimo mocnego usposobienia i zwyżki Cen 
za granicą, zauw ażyć się daje brak tranzakcyi na 
cukier eksportowy, co należy objaśnić brakiem 
bieżących świadectw konwencyjnych. Usposobienie 
z cukrem  przyszłej ■ rodukryi również niewyjaśnio­
ne i nieokreślone. Zazw yczaj podczas kontraktów 
zawierane są tranzakcye nr. Cukier przyszłej kam ­
panii; w  roku bieżącym  o podobnych tranzakcyacb 
dotychczas nie było słychać. Niema nawet nabyw ­
c ó w  na cukier przyszłej produkćyi z dostawą na 
terminy jesienne i zim owe na stacye kolei Połu­
dniowo-Zachodnich, nawet po 3 rb. 80 kop

Św iadectw a cesyjne notowano około 6/ — 
u8 kop., praw a finlandzkie 73 —  74 k o p , perskie 
55 —  57 k o p , konwencyjne bieżące 95 —  98 kop,, 
spodziewanej emisyi dodatkowej około 70 kop.

W  ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto, 
wad przy giełdzie kijowskiej zaregestrow ała uastę. 
pujące tranzakcye:

1) 20700 pudów, stacya W apniarka, po 3 rb. 
85 kop., na kw iecień —  czerw iec (vt i aściciel cu­
krowni —  S. Joffe);

2) to,8co pudów, stacya W apn ia:ks po 3 rb. 
85 kop., na kwiecień —  czerw iec (w łaściciel cukro 
wni —  spekulantowi);

3) 50,400 pudów, stacya Monasterzyslia, pc 
3 rb. 80 kop., na kwiecień (Tow arzystw o cukrowni 
„M onasterryska" — spekulantów,!);

4) 57,600 pudów, stacya Trościaniec, po 3 rb. 
82 kop., na m arzec (w łaściciel cukrowni —  spekuś 
lantowa);

5) 100,oco pudów, hur. stacya PohrebySzcze, 
po 3 rb. 80 kop., ha w rzesień — m arzec (kupiec — 
w łaścicielow i cukrowni).

Eksport:
6) 16200 pudów, po 1 rb. 43'/* kop., natych­

miast (w łaściciel cukrowni — spekulantowi).
Św iadectw a cesyjne:
7) 30,000 pudów, po 63 kop . na kwiecień —- 

maj (w łaściciel enkrowni— w łaścicielow i cukrowni)

Od korespondentów własnych i Agencyi P« 
terubur 3 'ńe;) 

S tra jk  w ą g lo w y .

Londyn (AP). R ząd zaprosił zriowu gór­
ników i właścicieli kopalni na ogólną naradę. 
G órnicy zwołują na poniedziałek konferencję 
w  celu omówienia tej kwestyi. Przypuszczają, że 
właściciele kopalni przyjmą napewno to zap ro­
szenie rządu.

W nowej republi e.
tTukden (AP). Generał gubernator oznaj 

mił, iż rewolucyoniści, którzy przybyli do Man- 
dżuryj i z powodu braku środków do życia 
zmuszeni są do grabieży, mogą otrzym ać pie­
niądze dla wyjazdu do ojczyzny, albo wstąpić 
do wojska m iejscowego Z  iiucyatyw y Czźan- 
T so  Lina i Nelu T sina odbyła się narada urzęd­
ników wojennych i cyw ilnych oraz obywateli 
miejskich nad sposobami utrzymania spokoju 
W obec niepokojącej sytuacyi w Czżan-Tu Tu 
w ysiano tam batalion piechoty.

Cłlarbin (AP). Na stacyi „Imiań-Po* pię­
ciu żołnierzy chińskich dokonało w celu grabie­
ży zbrojnego napadu na mieszkanie cbińczy 
ków -tragarzy. Dw óch napastników aiesztowano.

K lłld ta  (AP) Pow itany został uroczyście 
dowódca wojsk rew olucyjnych generał A n-Tu- 
Lin. Odbędzie się narada w uprawie podnie­
sienia handlu i ustalenia kursu spadających 
w  cenie papierów

Mukdan (AP). W  pobliżu S»n-Miutinu roz­
bita została banda rabusiów, składająca się 
z przeszło 200 osób. Miasta i osady handlowe, 
niedowierzając ochronie najemnej, organizują 
dla sam oobrony drużyny ochotnicze.

D Z I

Z Persy*
Dżulfi (AP). CMdzial autom obilowy pod 

dowództwem W redenu w zupełnym porządfeu 
powróci! z Gnoi, odbyw szy wspaniale trudną 
drogę przez górzystą miejscowość

Urmia (Al‘). Załoga zajętej przez turków 
f[>Hecy „Ciarik* otrzym ała nowe posiłki skła­
dające s ę  z dwóch rot i dwóch dzisl górskich. 
T urcy dokonują spisu ludności w zagarniętych 
okręgach.

Poęłjski o rzez'.
Bzym  (AP). Do agencyi Stefaniego do­

noszą z Kairu: K rążą pogłe ski, że chodżi
w Adanie proponują rzeź włoehów i ornran.

Skutki bezrobocia.
Hairburg (AP). W skutek strajku górników 

w A n gli!, gazow nie zm niejszyły o połowę 
oświetlenie uliczne.

Londyn (AP). W  ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyta s ę  narada przedstawiciel 
tow arzystw kolejowych w sprawie środków dla 
podtrzymania ruchu kolejowego.

Lot dyn (AP). W skutek strajku kolejowego 
w Glaagowie pozostało bez pracy 10 tys. robot­
ników portowych i innych p acowników.

Rezolucja partyl pracy.
Budapeszt (AP). Na konferencyi narodo­

wej partyi pracy po przemówieniu hr. T iszy, 
który bronił postulatów p artyjn ych  powzięto 
rezolucyę, wyrażającą zaufanie Khuen-Heder- 
vary ’emu. W  rezolucyi wskazano, że partya 
będzie popierać tylko ten rząd, który w spra­
wie powołania rezerwistów będzie stać na pun­
kcie widzenia IIedervary ego.

Z srbtanla.
Sofia (AP). Sobranie zaaprobowało kon.- 

wencyę w  sprawie w ypłaty R osyi długu oku­
pacyjnego.

Kląska głodowa.
Glryn (AP). W ładze okręgów Tań-Juc i 

Chu-Aczu-An donoazą, że liczba dotkniętych 
klęską głodow ą sięga 6,500 osób i proszą o 
pomoc. Z  rozporządzenia generał-guberna(ora 
ludności rozkazano płacić podatki tr dawnym  
rozmiarze.

Wijna wloskc-turecka.
Rz>m (AP). Agencysi Stefani’ego zaprze 

cza wiadome ści z Konstantynopola o zagarnię­
ciu przez turków M^rgcbu. R zęcz się miała 
przeciwnie, podczas ostatnich operacyi turcy i 
arabowie odnieśli zupełnąjjporażkę.

Mlonszykow o dniu „Kłosu żyta*
Petersburg ( W ł). M ienszikow w „Noar. 

Wrem * oświadczył, że rzad popełnił błąd za­
sadniczy pozw alając pa urządzenie dnia rKłosu 
żyta*. Pieniądze zt brane tą drogą ąą— kroplą 
w morzu, lecz zdobyte są za cenę "demonstra­
c ji  politycznej. Przecież, pisszc M ienszykow, dzień 
,K łrsu  żyta* ma na celu nie pomac głcdnym, 
lecz „reklamowanie głodu* i chęć dowiedzenia 
te rząd nie jest zdolny do walki z tą klęską Na 
stępnie Mienszikow twierdzi, ;e  towarzystwo 
„ochrany zdrowia*, które zorganizow ało dzień 
„Kłosu żyta*, jest nieprawom yślne i że niema 
g w ira a cy i, czy zebrane pieniądze nie będą 
przelane do kas żydowsko-kadeckich organiza­
c ji  rewolucyjnych.

Zdaniem M enszikowa. zbieraniem pienię­
dzy na pomoc głodnym powinny zajm ować się 
tjłk o  żony gubernatorów, gdyż w ów czas istnie­
je pewność, że amny zebrane z ofiarności pu­
blicznej nie zostaną roztrwonione, lub użyte na 
cele inne.

W  końcu artykułu Mienszikow twierdzi 
iż po niewyjaśnionej h iitoryi z pieniędzmi ze­
branymi w d n iu j .b ia łe g o j7kwiatka* Śtołypin 
nigdyby nie pozwolił na urządzenie dnia , kło­
su żyta*.

Zakaz
Petersburg (W ł) Związkowcom , stronni­

kom Dubrowina, nie pozw olono na zwołanie 
walnego zebrania

Grzebanie samobójców.
Petersburg (Wł,). Narada m isyonarzy pra­

wosławnych uchwaliła prosić synod o wydanie 
zakazu grzebania sam obójców według rytuału 
cerkiewnego.

Koniec sesyl Dumy.
Petersburg (Wł.). Październików cy zostali 

poinformowani, które z projektów prawa Rada 
Państwa rozw aży przed feryami świątecznemi. Po 
świętach Duma Państw ow a rozw aży tylko kwc- 
słye, wynikłe z powodu różnicy zdań z Radą 
Państwa.

Di». A . WySsin*

Koralowy różaniec.
Notatki doktora Hsurtaulf.

Tłum 61 s.

—  C zy  zatrzymasz się w drodze?
—  Nie, chcę jechać wprost do Grenady.
Usłyszałem na korytarzu odgłos zoliżają

cych s ę kroków; drzwi się otw orzyły i wszedł 
p. Delille. W idziałem  go poraź pierwszy, był 
on wzrostu małego, postawę miał elegancką i 
zręczną, bardzo czerne w łesy i wąsy, rów nież 
jak i oczy błyszczące mocno pod łukiem z ro- 
śniętych brwi.

—  C zy jesteś już gotowa, droga moja? 
spytał Lucyn y. Pora już jechać. Z bliżyw szy się 
do piej, objął ją  1 chciał pocałować, ale w y r­
w ała mu się z szybkością błyskawicy.

P. ©elille powściągnął ruch zniecierpli­
wienia i rzek1: „N ić chciałem robić ci przykro­
ści, moja droga*. Zadzw onił, weszia pokojowa.

—  Proszę zamknąć kufry pani i znieść je 
na dół. Jedziemy.

Lucyn?, obudzona nie widziała mię już, 
rozejrzaw szy się się wokoło w łożyła płaszcz i
kapelusz i zeszła na dół.

Pocałunek ów, którym p Delille chciał 
obdarzjć sw ą żonę, wtrącił m:ę w rozpacz! 
W krótce uniósł ich powóz, zaprzężony bystry 
mi końmi. Udałem się za nimi 1 zaraz przy 
pierwszym wysiłku woli znalazłem się w tym 
samym powozie L ” cyna płakała wzruszona po

żegnaniem z rodzicami, p. Delille atarał się ją 
pociesz} ć.

—  Cóż znowu, powtarzał, nie trzeba pła­
kać. C zyż jestem tak straszny?

Chciał znów uścisnąć żonę, lecz ta wy- 
buchnęła tak gw ałtow nym  płaczem, że p Debi­
le odsunął się marszcząc brwi. Nie odzyw ał się 
więcej i wpadł widocznie w bardzo* zły humor. 
Gdy dojechali do stacyi, prosi! żonę, by prze 
stała płakać, bo to w ygląda śmierznie. Lucyna 
otarła oczy i starała się być muflposłurzną.

Poszedłem za nimi do snli, gdzie jedli 
obiad, a raczej p. Delille jadł rylko. Mieli w ła­
śnie n 'pow rót siadać do pociągu, gdy się zbu 
dziłem w gabinecie dr. Heurtauit.

I tak z pojawieniem się różańca, sny me 
znów wróciły! O ncce moje, pełne uroku n o ct! 
Ile szczęścia i boleści zarazem  mi przynosicit!

D U i6 -g o  marca.

Noc spędziłem w wagonie obok Lucyny, 
która nie chciała sięłpołożyć. P. Delille wycią 
gnał aię na wierzchniej ław ce. Zdaje mi się, 
że Lucyna odczuwa moją ciągłą obecność. O- 
koło północy zdrzemnęła u ę  i dostrzegła mię 
we śnie.

—  Antoni, Antoni, powtarzała, nie idź 
za mną.

—  Przeciwnie, pójdę z tobą wszędzie Lu- 
cono, i nie opuszczę cię! Nie m iałsś odwagi 
bronienia naszej 111 łości, ale ja  ją  mam. W iedz, 
że będę zawsze przy tobie, pomiędzy tobą, *. 
tym człowiekiem, który nazyw a się twoim mę 
żeru!

—  Nie czyń tego, błagam cię; wszak w i­
dzisz, ile walki i cierpienia kosztuje mię moja 
rezygn acja , nie czyńże jeszcze cięższem istnie­
nia, na które obecnie jestem skazana Nie u-

E N N 1 K  K I J O W S K

Żydzi a ziemstwo.
Petersburg (Wł.). Kom isya R ady Państwa 

większością jednego głosu uchwaliła, iż rydz- 
nie mogą brać udziału w samorządzie ziem 
skim.

Interp8lacya kadetów.
Potarsbiirg (Wł.). Demokraci konsfy ucjj 

ni wnoszą iuterpelacyę w sprawie okólnika 
Kasso wzbraniającego docentom prywatnym 
prowadzenie kursów rów noległych.

Sprawa Instytutów handlowych.
Petersburg (Wł.). R a d ł ministrów uchwa 

lila nie wydaw ać pozwoleń na otwieranie no­
wych instytutów handlowych z prawami do 
czasu wprowadzenia w życie U3taw instytutów 
ha dlowych w K jo w ie  i Moskwie.

Kandydat na gubernatora chełmskiego
Petersburg (Wł.). N acyonaliści popierają 

kandydaturę gubernatora siedleckiego W olżiua 
na gubernatora chełmskiego.

Aresztowanie rewolucyonlsty.
Petersburg (Wł.). A resztow any został 

uczestnik powstania m oskiewskiego, znany re 
woiucyonista Groman.

Fo8ya a Turcya.
Petersburg (Wł.). Do „W iecz. W rem  * 

telegrafują z Tyflisu, że według inform acyi za 
czerpniętych z w iarogodnego źródła, w marcu 
spodziewane są poważne zatargi rosyjsko ture­
ckie i możliwe są zajścia na granicy obu 
państw.

Prores Trlfonowa.
Petersburg (AP). W  aądzie okręgowym  

z udziałem sędziów przysięgłych rozpoczęła się 
sprawa byłego studenta kazańskiej akademii 
duchownej T n  f o nowa oskarżonego o zamach 
aa życie archiepiskopa wołyńskiego Anto­
niusza-

W  dniu 30 ym. października, podczas na­
bożeństwa w cerka i, Trifonow  uderzył Anto 
niusza sztyletem, sztylet wszakże trafił w 
guzik m etalowy 1 żadnej krzyw dy episkopowi 
nie sryrządz ł

O skarżony uznał się za w in rego, nie 
chciał wszakże w yjaśnić przyczyny zamachu.

Arcb Antoniusz, badany jako świadek na 
sądzie, oświadczył, że znał Trifonowa i dopo 
magał mu podczas pobytu w klasztorze, gdzie 
się ten ostatni ukrył po wypędzeniu go z  aka­
demii.

Pożar.
M oskw a (AP). W  obrębie pasatu Soło- 

downikowskiego i Aleksandrow skiego wszczął 
się pożar w galery' Sołofiejowskiej. Z  14 skle­
pów oca'ało dw a Strafy  wynoszą przeszło mi­
lion rb.

P.ótne.
S k o b le  W (AP). O tw arty został zjazd 

agronomiczny. R ozw ażana jest k wenty a uprawy 
bswełny,

Konstantynopol (AP) Szpital turecki Łaj- 
dana-baszy, znajdujący się na azjatyckim  brze­
gu Bosforu nsprzeciw ko Konstantynopola, wy 
wiesił flagę .C zerw on ego Półksiężyca*.

CrA ystyanla (AP). U niwersytet i rada 
miejska powitały Amundsena Król otrzym»i 
gratularye od niektórych m onarchów zagra­
nicznych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Pusledzsnle z dnia 25-go lutego.

Przewodniczy ks. Wołkonskij.
Na porządku dziennym projekt praw a o 

wydaniu ogólnej ustawy o rybołów stw ie.
Referent Zubków konstutuje, i t  z pow o­

du brrku ścisłych przepisów prawnych, regu­
lujących przemysł rybny, gospodarka rybna w 
R osyi znajduje się w stanie opłakanym Z ap a­
sy ryb zmniejszają się, przemysł upada, ryby 
drożeją, niektóre gatunki ryb  giną zupełnie. 
W ydanie ogólnej ustawy o rybołów stw ie prze­
widuje cały szereg ograniczeń i zakazów  co do 
sezonu i sposobów połowu ryb.

Winogradów uważa, it  projekt praw a w 
redakcji komisy! jest największym  aktem ro­
syjskiego praw odawstw a, dotyczącego rybo­
łów stw a.

Wołkow (£) proponuje formułę, w której 
wskazuje na konieczność reorganizacyi zarządu 
rybołów stwa.

Po mowach Szilo, Faworskiego i Zub- 
czaninowa pomocnik głównozarządzającego w y­
działem urządzeń rolnych h)'. Ignatjew wita 
zapoczątkowania kom isji do spraw  rybołów stw a 
i popiera jej wnioski.

trudniaj mi poświęcenia, którego B óg wymaga) 
odemnie.

—  B óg nie iniał nademną litości, Lucyno!
—  Zam ilcz, zamilcz!..
—  Cóż ci jest, moja droga —  spytał p. 

Delille, pochylając się ku żonie. —  Zdaw ało 
mi się, że mówisz sama do ciebie. C zy  ci się 
CO Śniło?

Lucyna obudziła się raptownie i nic nie 
odpowiadała.

—  Czy jesteś cierp:ąca? —  pytał dalej p. 
Delille.

—  Nie, zapewne mi się coś przykrego 
przyśniło.

Już nic zasnęła tej nocy i powtarzała 
szeptem sw oje modlitwy.

17  marca.

L ucyn a postanowiła jechać bez zatrzym a­
nia się do Grenady; mąż widząc ją  tak cier­
piącą i rozdrażnioną, nie śmiał się jej sprzeci­
wiać.

18 n .nca

Zatrzym ali się w małej willi w Grena 
ćzie. P. Delille w ydaje mi się rozdrażnionym, 
Lucyn? praw ie się nie odzyw a, jest smutna i 
niespokojna. Byłem z nią w jej pokoju; zale­
dwie się położyła, gdy zastukał p. Deliile. L u ­
cyna u daw ił*, że śpi, ale mąż jej stukał coraz 
głośniej, w siała wi£c i w łożyw szy biały jedw a­
bny penioar, otw orzyła.

P. D elille , zbliżyw szy się do żony, ują) 
jej rękę i pocałował.

— - Moja droga Lucyno —  rzekł — chciał 
bym nie czynić ci najmniejszej przylroś:), ale 
nie narażaj mię na śmieszność. O tc, jesteśm y 
tu od trzech doi i doprawdy, te  odegryw sm  
bardzo niemądrą rolę!

I

Nostępmc przemawia Jerenńn, wnosząc 
poprawkę o pozostawieniu rejonu uralskiego 
poza kom petencją rozważanej obecnie ustawy.

Hr. Ignatjeu), twirrdząc, 2e przemysł ry 
hny będzie i ncdal cieszyć się opieką i ochro­
ną rzą łu , nie znajduje dostatecznych powodów 
do przyjęcia poprawki Jeremina. -

Re ferent Zubków popiera projekt komisyi.
Artykuł przyjęto w rcdakcyi komisyi. Roz- 

patrywąnie art 2 go odrzucono. W iększość ar 
tykulów oddziału drugiego przyjęto bez dysku 
syi. Art. 9 ty drugiego oddziału zabrania za­
nieczyszczania wód rybnych.

Zubków wskazuje na doniosłość dla zdro 
wotności ogólnej kw estyi o zanieczyszczaniu 
rzek, uważa za niew łaściwe rozstrzyganie tej 
spraw y pomiędzy innemi i proponuje odrzuce­
nie art. 9, wyrażając jednocześnie życzenie, by 
rząd opracował przep ry oczyszczenia rzek.

Kariakin i Dmitriuk w imieniu paździer- 
nikowców popierają wniosek Zubkowa. Frze 
ciwko odrzuceniu art. 9 wypowiadają się: 77-
moszkin, Andrejczuk, Wołkow 2, No tricki 2, 
Tomilow, Woronin 1 inni. W niosek Zubkow a 
zostaje przyjęty.

Następne posiedzenie dnia 27 lub go

Eada Państwa.
Posfedzenie z d. 25 lutego

Przewodniczący Ocłubiew.
Na porządku dziennym debaty nad pro­

jektem prawa o zmianie postanowień i przepi­
sów dotyczących procedury cywilnej i ustawy 
rejentalnej. Bez dyskusyi zostały p rzy jite  a rty­
kuły o kompete-icyi sędziów pokoju i o porząd­
ku procedury w sądzie pokoju. W szystkie ar­
tykuły uzupełniające, zaprojektowane przez D u­
mę Państwową, odrzucono. D o artykułu 29 
przyjęto poprawkę Saburow a o ograniczeniu 
praw sędziego pokoju w zakresie „w ykonania 
przym u so w ego *.

D yskusyę w y w o b j art. 161 (1), zawiera­
jący  listę aktów, podlegających „wykonaniu 
przymusowemu*, w tej liczbie weksle protesto­
wane, co do których komisya dodała żądanie 
o konieczności rejentalnie poświadczonych pod­
pisów.

Po mowach K o b y liń sk ieg o , wiceministra 
sprawiedliwości Gasmana i Timinaziewa ar­
tykuł przyjęło w redakcyi rządowej.

O głoszono przerwę, po której przyjęto w 
redakcyi komisyi z nieznacznemi popr wkami 
Płatonowa, Szem ana i Szejbera— pozostałe, pod­
legające znńanie, artykuły ustaizy procedury 
cywilnej i ustaw y rejentalnej.

Następne posiedzenie d. 27 lutego.

■§«łt£a, P f t w a s ń a r a b a ,

DbJł 25 lutego ifs a  t.
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Usposobienie 2 walorami państwowymi spo­
kojne; z papierami dywidendowymi chwiejne i nie­
równe; z premiówkemi a-iej emisyi— zniżkowe.

Z ostatniej chwili.

Jubileusz.
Warszawa (Wł.). W  Tow arzystw ie arty- 

stycznem  obchodzono 50 letni jubileusz pracy 
znakom itego rzeźbiarza Teodora R ygiera . W ie­
czorem  odbyła się uczta, podczas której wygło-

—  Daruj mi —  rzekła L u cyn a —  jestem 
znużona tą diugą podróżą, umiernm ze snu i 
ze zmęczenia.

—  Czyż nie pozwolisz mi zostać z tohą?
Nieszczęśliwa kobieta staw ała się coraz

więcej wzburzona, płakała i łamała tęce. Mil 
cząca ta rozpacz powiększyła jeszcze rozdra­
żnienie p. Delille, który pod wykwintnem i for­
mami musiał ukrywać gw ałtow ny charakter 
Obawiał się on nadewszystko śmieszności i p o­
drażniona miłość własna wskazała mu falszy 
wą drogę.

—  Nie odpowiadasz mi — mówił dalej —  
a jednak ja  tylko proszę, gdy miałbym p riw o  
wym agać posiuszcńitwa! Nie mam zamiaru w 
niczem sprzeciwiać się tobie,  lecz, by uniknąć 
śmieszności w oczach całego hotelu, proszę, byś 
mi pozw oliła pozostać tu na noc.

—  O mój B iże , mój Boże! —  pow tarza­
ła płacząc Lucyna i upadłszy na klęczn k u 
stóp krucyfiksu, zawołała: —  Pame, przybądź 
mi z pomocą, zlituj się nademną!

Zniecierpliwienie p. Delille wzrastało, 
przeszedł się kilka kroków po pokoju, wreszcie 
zw rócił się znów do żony:

—  Jesteś nierozsądnie nerw ow o —  rzekł, 
siląc się na ton łagodny —  wstań, rozbierz 
się i połóż. S 'n  przyniesie ci uapokojenie, 
którego baidzo potrzebujesz.

A le Lucyna zdaw ełs się nie słyszeć
P. Delille podszedł do niej i położyw szy 

jej rękę na ramieniu, potrząsnął lekko.
—  Proszę cię Lucyno, desyć już tego 

wszystkiego, idź spać!
Ale łzy jej nie ustawały, załam ane ręce, 

głowa wspart3 o klęcznik i cała postać, wstrzą­
sana łkaniem, w yrażały najgw ałtow niejszą roz- 
pa z.

5

szono szereg toastów. Z  kraju i z zagran icy  
nadesłano szereg depesz gratulacyjnych

Ruch strajkowy w Niemczach.
Burlln (Wł.). W rzenie wśród robotników 

w okręgu Nadreńsk;m wzrasta. W ob ec tego 
wysłano ponownie do okręgu zna* z le oddziały 
tandarm eryi. W ob ec nieprzejednanego atano- 
wiska właścicieli kopalni, akcya pojednaw cza 
rządu nie dojdzie prawdopodobnie do skutku.

Szczecin ( W ł). W czoraj w celu przeszko­
dzenia wysłaniu w ęgla do A nglii zastrajkowafi 
robotnicy portowi.

Rozruchy.
M adryt (Wł.). R ozpoczęły się rczruchy 

z powodu wprowadzenia miejskiego podatku im­
portowego. W  Yalladelidzie podczas tłumienia 
zabmzeń raniono 20 osób. Tłum  podpalił budki 
rogatkow e

Wrjna włosko-tur-cka
Berlin (Wł.). M ocarstwa zaprzestały w y ­

wierać nacisk na W łochy w sprawie nie bom­
bardowania wybrzeży morza Adryatyckiego.

Paryż (W ł ). „Petit Parisien* donosi, że 
flota włoska ukazała w wodach Chiosu i zdąża 
prawdopodobnie do Sm yrny i w ybrzeży Małej 
A zy  i,

Rzym (AP). A g e n c ja  Stefaniego zaprze­
cza informacyom o ostrzeliwaniu Sm yrny przez 
W łochów.

Konstantynopol ( W ł) G ubernatorzy i do- 
wódzcy portów tureckich morza śródziem nego 
otrzym ali rozkaz niezwłocznego przygotow ania 
się do obrony.

W sprawie traktatu  marokańskiego
Paryż (W ł) W celu omówienia szczegó­

łów  wykonania franc.-niem ieckiego traktatu 
marokańskiego przybędzie tutaj ambasador 
Cambon.

Z lotnictwa.
Paryż (W ł ). Na „Boulevard V x to r lIu g o *  

spadł wraz z aeroplanem lotnik Gracielli. A p a ­
rat został strzaskany Lotnik odniósł silne obrm- 
żenia ciała.

Sprawa Karkowych
Petersburg (Wł.). W obec żądania senatu 

o dostarczeniu inform acji w sprawie skargi 
szlachty kurskiej e  działalności braci M arko­
w ych—  minister spraw w ewnętrznych Makarów 
w ysłał ćo  guberm i kurskiej urzędnika w celu 
zebrania w ym aganych wiadomości.

Lokaut-
Bsrlln (Wł.) W  całych Niemczech rozpo­

czął się lokaut krawiecki. W  157 miastach p o­
zostało bez pracy 35,000 pracow ników.

Sprawy Mohameda Altgo
Baku (W ł.). Oficer eks szacha, eks-komi- 

sarz policyi rosyjskiej Boro w zbiegł, sprzenie­
w ierzyw szy pieniądze, przeznaczone na żołd dla 
inguszów, pozostających na służbie Mohameda- 
A lego.

Resztki arm i tks-szaęha cierpią głód.
E ks szach wstępując na terytoryum  ro sy j­

skie został powitany z honorami wojskowym i.
M ohamed-Ali schudł znacznie 1 uszarźa 

się na brak zdrowia

Osobliwy proces.
P etersburg (Wł.) „R iecz* komunikuj-, te  

Daczelnik ziemsk: w pow iec;o  ćarewskim, gub. 
astrachańskiej będzie wkrótce rozstrzygać n a ­
stępującą sprawę Niejaki K oszeltw  oskarżony 
jest o rozdawanie mąki głodnym. Mąka ta n a ­
byta została za pieniądze, ofiarow ane przez 
T -w o wolno-ekonom iczne O kazuje się, że sta ­
nowi to przestępstwo kryminalne, p-zewidziane 
przez art. 29 ustaw y o karach, stosowanych 
przez sąd pok. „R iecz" ironizuje, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa spraw iedliw ości 
stanie się zadość.

Sprawa pomocników adwokatów żydów.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek zgo­

dnie z memoryałem Szczegłow itow a w  senacie 
opracowano projekt wyjaśniem a, te  przepisy o 
adwokatach przysięgłych żydach pow inny być 
rozciągnięte i na pom ocników adw okatów tejże 
narodowości.

Napad na redaktora
R yga ( W ł). Do rcdakcyi g szety  łotyskiej 

„Dzim tenes* zjaw ił się agent policyi tsjnej D a- 
w uf, zn rn y ze sw ej działalności inkw izycyjne, 
w 1906 r , i zbił dotkliwie redaktora p. Aronaj 
szanow anego powszechnie działacza.

W  p Delille obrażona duma wzięła górę 
nad litością.

—  Jesteś śmieszna moja droga i każesz 
mi grać niemądrą rolę. C zy mam cię zmusić, 
byś wstała? —  spytał po dłuźszem milczeniu. 
Brwi miał zmarszczone, zły płomień pal ł się 
w jego  oczach

—  D osyć tego —  rzekł wreszcie i po­
chwycił gw ałtow nie młodą Jmbfttę, chcąc ją u- 
nieść z klęcznika L ucyn a opierała się rozp a­
czliwie, ale p D tlilie objął ją  mocno i raptem 
przycisnął usta do je j odkrytej szyi. Lucyna 
w ydala straszny krzyk i padła na ziemię w 
konwulsy&ch.

P. Delille patrzył na nią w osłupieniu.
—  Ł adny podarunek dał mi o. Furster —  

zamruczał przez zęby
Po krótkiem wahaniu podniósł tonę, za­

niósł ją  na łóżko i zadzwonił na słążącą.
—  Pani zachorowała —  rzekł —  pozo­

stań przy niej. I odszedł, siląc się na spokój, 
od którego był dalekim.

Pochyliłem  się nad zlodowaciałem  ciałem 
Lucyny, położyłem jej rękę na czole 1 starałem 
się uspokoić. Jakoż poczęła usypiać i zara­
zem wizy a jej duchowa ukazała mi się.

—  Byłeś tu? —  spytała mię.
—  Tak.
Z łożyła ręce i wzniósłszy oczy do góry , 

mówiła z przejęciem:
—  Boże mój! Zlituj się nedemną!
Później usisdla i poczęła cicho płakać.

Ukląkłem przy niej, objąłem ją^ramionami i 
płakałem z nią razem T ak  pozostaliśmy aż 
do ran* Odczuwałem jej myśli tak dokładnie,
jak gdyby płynęły z tego samego, co i moje 
źródła. Dusze nasze atopiły się w jednej 
wspólnej boleści.

O  siódmej rano zbudziłem się nagle w 
mojem mieszkaniu. (D. c. n.)
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Szkolą Miera
7 klasowa z A n « n n r . m i n > i n i f n  w  W arszaw ie ulica 
wydziałem  k W Polna 36 d. w ł. Eg 
zaminy wstępne będą 15 maja i czerw ca i i8  sierpnia n. st. 
Na w ydział agronomiczny przyjm uje się bez egzaminu ucz­
niów po skcńczeriu  4 klas szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ca, L-ekcye rozpocz­
ną się 30 sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 420

zerstiowa peiaej krwi fryzjjjskis] 1 
w  K O Z I A T Y M I E

P O L E C A P T A  SP R Z E D A Ż :

Byczki i cieliczki czarno-srokate czystej krwi od krów  wy- 
wodow ych ze Szw ecyi po pierwszorzędnych reproduktorach 
Mleczność: 347 do 6 8 i wiad. rząd. przy 3,43 proc. tłuszczu. 
Ceny zależnie od rodowodu i mleczności matek. 119 5

W  Domu 
H a n d lo w y m  
N a p r e z e n ty  W ie lk a n o c n e

ROTLAHOW i G Z E R N O G O M N  K r
Sprzedaż

Jedwabnych, w ełnianych sukiennych i baw ełnianych m ateryałów  zagra­
nicznych rosyjskich i finlandzkich fabryk. Przyjmują się najrozmaitsze 
obstalunki. C e n y  p r z y s t ę p n e .  ^48

D I &  p o ? I a s u i ! ? ? i t ó w

przedświąteczną
&  A. W. BEREST0WSK1EG0
Bław aine i sukienne tow ary zagranicznych, rosyjskich i finlandzkich fa­
bryk. Przyjmowanie najrozmaitszych zamówień. C e n y  p r z y s t ę p n e .

S i z e d a ż

Ika la is l Eapiszf
Kreszczatyk 25 m. 48

w podwórzu na lewo. 12 5 1

CENTRALNA W KRAJU POŁUDNIOWO-ZACHODNIM 
SZ & 9Ł A  K£SOJU i SZYCIA

Profesora te rp  K. LEWAŃSfólEGO
mistrz.-' Cechu W arszaw skiego, kierownika kursów  kroju przy Mu­
zeum W arszawskiera, przedstaw iciela Paryskiej Akadem ii, nagrodzonego 
wielom a krzyżam i honorowym i i medalami złotymi, jedynego wynalazcy, 
system którego zastosowano w  Paryskiej Akadem ii kroju.

PRO G RA M : 1) S u p 3  d t m w y  (dla użytku domowego'.; 2) Kurs 
w yższy  (dla krawców); a) Kurę całkowity; nauczycielski (akademicki);

IzreCmneJr!)) K urs danrskiej i męskfej bieliznyj; 6) Kurs4) Kurs odzieży dfn 
kopiowania modeli (kopiowanie żum ali).

Nauka szycia, św iadectw a i dyp­
lomy —  bez dodatkowej dcplnty

P i r r w e z e  d w ie  ;s -ó b r je  le k *  
c y e  -  b e z p ł a t n i e .

Przy szkole pierwszorzędna pra­
cownia ubiorów damskich, dzie­
cinnych 1 bielony, sprzedaż form. 

żumali i manekinów.

Sóg Funtiufol i Nes,terów. 31/27.
“ regram w ysyła  się na żądanie. 
ZapiS uczentc ttw ą  codziennie
P rzez-to 200 oddziałów w  kraju 

i za granicą. 622

^  B j S  m m - f - r r -  * *Dlle n i"P rzem akaln e w
^  B | mS  tkaniny lniane i w yroby

* w o $ j u ,  wszelkiego rodzaju płótna, g
f l  C s n y  b e z  w ż p ó ł ż a ^ G d s I s t ^ a .  ^

F a b r . T -w a  M .  A .  S z u s t r o w a ,  I
W MOSKWIE. 

F r z e d s ^ a i w i c i e l s t e j  ira K ijó w ,
1275

?! Prorezna M 18. Telefon 13-C8. g
w

rł

r
i

& n ts> n o b ih o
S i u n n i e

Bk %ć 1 9  m  © i i  11  ®
F a b r y k i

Oarr*acq  ̂ «  E i a r

D  a  r  r  a  k  *.&*
«*a P a^ ia  P a r y ż a .

F iim a egzystuje od 1898 r, i w ypuściła  przeszło 25000 automobili
A l l f t l f t l t i n h l l o  bardzo trw zle, eleganckie, orostej kon- 
i ż l d : t V I I I U ! U l l S  strukcyi i wykonują sic * spccvąlu:e

dh naszych rosyjskich dróg'.
Cjny tańsze niż inny cli fabryk

dużemu rocznem u obretowi.

R fo w o iń  1$S2  raksa  
UiitifligiiiB 6sz klapanaw zupełnis Sczszumnc,

S zczegó ły  i katalogi /w racać s'ę osobiście lub piśmiennie do

H E N R Y K A  M A M ®
KifŚKr, S lu r e n ió w ita ,  u l.  S t e c k a  N r 15.

I

1 ® ® « t

O trzym any transport
mm

m
m

j wydawnictwo „ T - i t r a  K i r a j o z n s ^ e ^ e g a 1' ,

'C e n a  dla prenum eratorów .D ziennika K ijow skiego*: 
bez opraw y rb, 5 25
w ozdobnej oprawie » 6.75

i Na przesyłkę p o cztow ą dołączyć n ależy  rb.

W

m
201 n auł

'^ r ą w d Z it y y S

S p r z e d a n o  w i ę c s i  

JD W Ó C H  fSiJJONÓYf S-tPIKÓWl 
; USUWA R H D V K R [N Ić i

PIEGI,WHWLAMtZMARSZCZKlI
Joraz INNE D EFEK TY  TW ARZY,f

ATW.PRZEZ.DEPART.HANDLU I ?A2EM.*I ----------k« JVtćł683,/ —

PRAWNIK
posiadający długoletnią praktykę i 
nieposzlakowaną renomę, podejmu­
je  się: u r e g g u le w a n ia  i ę r o w .- i .  
d z e n i a  s ę r a w  H s a j ą t t o w f c h ,  
spełnienia poleceń c a  or6  Eifcumia- 
c y i ,  k u p n a ,  s p r z e d a ż y !  z a s t a ­
w ó w  m a ją t k ó w ;  s p o r z ą d z e n i a  
k o n t r a k t ó w ;  starań co do k r e ­
d y t u  8 b śo w c k s l o w . ,  gospedarki 
i e ^ n s j  i dr i spełniania stałych 
obow iązków  juryskonsulta lub p le -  
i ł i p s t e n t a  s p r a w  m a ją t k o ­

w y c h .  ‘ O42

Kijów, Micliajłowski raub 4 , m, l
! Ula k o n t r a k t y  k ijo w s k ie  i

Piękny prezent noworoczny *1912!
elegancki, estetyczny

mmmm o o e s k i  u  r. m s
wydanie Jana M ioduszewskiego. C e­
na 2 5  ktrp .| w  ozdobnej oprawie 
4 0  k o ,3 D la  p y o r s in a y i:  Kto w y ­
pisuje i o  egz. z a  przesyłkę nie płaci. 
Adres w ydaw cy: Odesa, ul. Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszev.-ski. 
Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
skiego. Pamiątki polskie. W iadom ość 
o Odesie i 32 miastach. Opis K a­
mieńca Pod., Mohylowa, Kijowa, Pło- 
skirowa, W innicy 1 1. d. W ieie  szcze­
gółów , iłustracye, 2500 adresów, 174 
stron druku. 616

Os sd3tąpl3!,la dzlsrżawa
400 dziesięcin na W ołyn iu .- Bliższe 
inform acje: M ichajłowska 22, m. 22 

od 4 — 6. 1253

Do sprzedania 6  t a l e r z y  N a p o ­
l e o n a  i o b r a z  G r e u z a -B e s a r a b k a
Nowy E aułek io, m. 1 1247

If^-Crłse bonnes rćfe 
liio lf ll! !* tb  ‘  reheey cherche place 
au demi place, Puszkińska jib 6, 

miesz. 18. 1246

36 Kreszczatyk 36.
P r o s i m y

przedtem niż kupić gdzieindziej
p o f a ^ y g & w ? 3 £

się dc nas v. celu  obejrzenia naj- 
w ifkśzegó  W Kraju Pułudn,-Zachodn. 

m agazynu rzeczy i okazyjnych

M E B L I
forac-i?,-forfcs

„ S t a r in a  i R o z k o s z 1
który pod w zględem  Cen i olbrzy­
miego w yboru najrozmaitszych sty­
low ych, nowych, starożytnych, dobrze 
zacho. w eM k ia & w li jak  również 

w anych " “ jjobrazów, brą­
zów, porcelany i w ogółe w szystkie­
go co zalicza się do starożytności i 
do w spółczesnych dzieł sztuk',—jest

P32S wszelką konkuren^ą,
W łaściw y adres, który p r o s im y  
zachow ać dla pamięci, aby nie ctoż 

samip.ć z drugimi magazynami
K i j ó t W j  ?Rr*e«t2r o 2 a -5 '.?k @ 8. 
W ejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis-ó-vis ul. Lurerańsklej, te ł 13-42
ilu p H je n iy  wszytko, co zalicza sie 
do starożytności, jak również w sp ół­
czesnych "stylów meble, brą/y i t. d. 

Opakowanie dokładne.

M a g a z y n ie r
rachmistrz, kasyer, płatnik lub kon­
troler, jjoszukuje posady. Mam po­
w ażne rckom endacye. Aleksandrow- 
ski szpital. Sokołow ski. ___  1240

su)ulie d0 szycia-* * rebota elegancka
i sumienna. 4ylańs'ka 36 m. 2.- 1203

„Bibliotekąpz**
F. Czerw ijow skiego, W arszaw a 1912. 
Treść: U kład książek na (.ółkach i 
numer ich. Katalogowanie. W zory  
katalogów  i układ ich treści. Kon­
trola książek. Źródła pomocnicze, 
ułatw, praęę w  bibliotekach i t. p. 
Cena k. 75 N abywać można w  księ- 
garni i u autora 1 Rysia 1 i. T243

O b r s i z ^  s / l t f r e  I. A .  O r ło V S >  
s k i e g o  i S u j k o w s k i e g o
do sprzedania niedrogo. Ulica Bul- 
warno-Kudriawska 14 m. 1. O glądać 

można: od 10 —  12 i od 4 —  6. 
__________________________  QQO
F a b . 1244

c e g ł y  u Ź n u i c i c b a * ’
Jana Ułaszyna ma na składzie sw e 
w yroby, zbad. przez Kijów. Politech; 
Im,t. Przyjm uje obst. O kazy można 
widz, na Piorezpej w  W ersalu. A d re­
sy: składu rc. ISiata-( erkiew, r-sza 
Berdycrow slta Nr 29; fabryki pocz. 
W ołodarka kijów. gub. Żm icicha.

lit Fi dębiankę poszukują do
l l O i Ł t o  4 S? m ałych dzieci na pro- 
tł- * owincyę. Lw ow ska Nr 32
mieszkanie 11. 1227

16 sztuk
pół krw i angielskiej m łodzieży do 
sprzedania od reku do 4 lat w  
Jadnowieckim stadzie, poczta Ko- 
rostyszów  gub. kijowskiej Jadw: 
nówka. I2^T

18 i. chłopiec poszbu^IT
przem zakładzie, ma św. 2-w ej sck. 
Gonczarna iS  111. 1. Konopko, 1735

r°b iy , ao letnia prak- 
l n t l v l l c l l l l n t y k a  na Podrlu, posz. 
posady.g njam , świad. Kreszczaticki 
zauł 7 trr, rs, Kozłowskiem u. 1 tąo

T a p ic e i-*  ■ d ę k o ie a to r  z W.-.rs/a- 
w y. 1 prasza iizan. Publ. o ro ­

botę, m ofe 113 w yjazd DibiRr B ulw  
4» -m. 3. T. Głębocki. 1147

SpcCyalna fabryka w ag 1169
j .  c  h  ą a  s  7  s  x  1 • s - k c .
Luteraóska 5. W y r  rozm. w agi od 
najmn, analit. do najw. w agonow ych 
i speę. do waż. burak. Przyj, na sie. 
bie remont i stempl. starych w ag.1.

MDriteiwneaffafiik 1172

poszukuje posady w  cukrowni, tar­
taku lub majątku, obeznany z e le k ­
trycznością. Głuboczyca 1 . W agner.

Prssz z ip a n i !
bez chlorku, bez sody 

S»«,OT
p i e r z e

I n i i s l k z n ę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
b i a ł o ś c i *

Ządajci® wszędzie 
Paczka 20 kfip

Południowo - Rosyjsk. 
T-w«t Handlu Towa- 

1 a n i Aptecznym i w  
Kijowie. 5498

Rządca-efecnom
poszukuje posady, żonaty, 47 lat 3 27 
letnią praktyką w Królestw ie i na 
W ołyniu, buraczarz, posiad. chlubne 
świadectwa, obznajm, 2 wSżelkiemi 
gałęz, gosp. roi. Adres: Bulwarno- 
Kudrawska 43 m. 23 w  K ijow ie dla 
rolnika J. U 1197

$ 3  s p r z e d a n i a  v/ majątku Ska- 
rzynieckim

II) krów i 15 cielic
czarr.orabych, typu nizinnego. Adres: 
Proskurow  dom własny, Marowski 
W aleryan. Dojazd po szosie Kam ie­
nieckiej, na 13 w iorście od Prosku- 
rowa, po prawej stronie. 1201

Na dłuższy czas
zaraz potrzebny pokój um eblowany 
z oddzielnym wejściem  przy polskiej 
inteligentnej i cichej rodzinie, A d re­
sować: Hotel „San Remo" d!a Fr. J. 
Z. sub. „Mieszkanie" J 1210

W  majątku „C H O Z O W ”  Maryapa 
Chełchowskiego w  gub. w ileńskiej 
o 7 wiorst od st. kol. tel. i pocz. 

Muiodeczno jest do sprzedan a

10 młodych dojnych lirów
rasy m iejscowej miesz. z holender­
ską o typie holenderskim i buhaj 
czystej krw i holender. 1224

Oszukuję na wyjazd -jony
do pięcioletniego chłopczyka i zaję­
cia się gospodarstwem , pożadana 
znajomość języka niem ieckiego Mała- 
W tcdzim ierska 45 m. 17 cd g. g— 10 
i od 3— 6. z225

tJ G c E I S Y
do sprzedania, Angloarab, kary 4,;i 
w. anglo traken kasztan 5 w  , dwa 
anglo-am erykany po 2 lata kasztany, 
po 3 wł. st. Popielnia. W ielkie Ui- 
sow ce K. Dyakowski. ______ 1226
n lile m liiic ^ sk ie j rasy buhaj z ate- 
U  statem 3-letrti do sprzedania, pocz. 
Pouieinia st. P. Z. Dr. Ż. w. Z-ozowiki 
E. Dobrzyński. 1227

P$ » z u fc u ję  nauczycielkę polkc: na
w yjazd do dwojga dzieci; w y ­

magane: język  niemiecki, m uzyka i 
przygotowanie do klasy pierwszej. 
M. B łagow ieszczeóska 79 m, 1. 1232

od 300 do 500 dz. K upię w  w o ­
łyńskiej gub. separat w  jednym 
kaw złku  dobrej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczegółow em i danemi i plana­
mi, uprasza się bez pośredników'. 
Z głaszać się: Podolskiej gub. W in ­
nica, pocz. skrzynka 93. 1239

Spróbójcie nowego 
dla Kijowa tytoniu
fabryki !2i\ i i a f f a ,  a przekonacie 
się, ze lepszego w Kijow ie nie było. 
Magazyn fabryczny B r .  IT.talfa, 
F u n d u jt le jo w jk ą j  2 0 - 1052
P o t r z e f i i a  n a c s a  j e b l h a  .-so: ■
h a , intehg. na w yjazd do 2-ga dzie­
ci 7 — 11 lat dla przygot. do 2 klasy 
giran., znsj. grunt, polski i teor. nie 
mieeki, począt. muzykę. Zgłaszać 
się: Żylańs-ka 134 m. 1 o d g . ę - i i  r. 
lub 4— 7 w iccz. „Kawiarnia U działo­
w a" do szw ajcara. 1256

/ n h n v  pomocnik ekono- 
r U l i Z i U i J U y  ma kaw aler, poi., 
posiad. prakt i rekomend. M ikołajew­
ska 3 m. 5 B iuro od ie  do 1. 1246

T T  na pndyi sążnie. y\'ę 
8 | |  7 £  W U  fl'e* le P- g ąt- Cement, 

* w *v alabaster, w ojłok i roz­
maił. bud. R ury kanaliz. kupujcie w 
nowym  składzie. Eundukłejow. 1 2 1

JtlNBUL&TOKTUiftS

T-sa Lekarzy Specynllstów
P.eitarska 12 d. w łas. T elefon  17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
P o ia d i 6a kop. KcnSuhaCye, szcze­
pienie osjiy, badanie usługi i i m - 
mek. A nahzy. Rozkład godzin p rzy ­
jęć  w e w szystkich aptekach

Królikii! olbrzymy
F la n d r y js h ic  stale do sprzedania 

10 rb. situka.
PoCz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
w ieś W ielk ie Lisowce, folwark. 833

Z p n i i  i W i i s *
kw. sąż.  odoowied. d ia  C e g ie ln i  z  so- 
l id n e m i zabudowaniami. A dr. M.- 
W asylkow ska 12 m. 12. 1066

Iruynlertechnolog
(mechan. z kijów  polit. polak), po. 
czątkujący poszukuje posady w  ca 
krowni lub innego odpowiedniego 
zajęcia. D m itrjew ska M  ir  m. 15.

P o tr i/ rb n y  jest technik-akwizytor. 
Z w racać się piśmiennie. Poste- 

restante dla A . [Z. 746

i P u s ł z ^ k u j ć !
GoraEclaiitty r e k t j d i k a t o r  znający 
się także na mechanice, świadectwa 
chlubne, również z kursów  w arszaw ­
skich oraz za 7 łat ostatniej słuźby 
z dużego majątku. Adres: Gorzelany 
Kreszczatyk 41, Biuro „Reklam a",

1093

ko Mioń - k ie
i Rysownicze

G E O M E TR Y-T A K S  A T O R  A
F r a n e ia z k z  G o sta w ti

i lp o s ll^ id e g o i r:“:
Kijów, Puszkińska Nr n a , 1356

Do sprzedania
40 dzics. w  jednym  kaw ałku połowa 
lasu, 3 w iorsty od cukrowni, 4 od 
Kol Zel. gub. podolskiej pow W in 
siickiego bez zabudowań. W iado­
mość: Kantor Bankierski M ierzwić 
skiego, Kreszczatyk 27. 1004

S P E C Y A L N Y  .SKŁAD

f W jn ip J o i f i ! .
Pierza i Pigchu

gotow e poduszki. 4631

j. Richter. Kreszczatyk 10,
Biuro —  
Rachunkowe
i p r z e p i s y w a n i e  

n a  m a s z y n a c h .
Kijów, K reszczatyk N- 
42. T el. 28-64. j  14

pia ilyohetykśw
(cierp, na chorobę cukrową) Chleb 
mąka, sucharki, kru p y ,  warm ichelu, 
kakao, czekolada 1 in (franc. fabr 
Brusson, Jeune Yillem arc). Sprzeda­
je się w  składzie aptecz. 1. HafE1:!- 
r ej.ua, K reszczatyk 44 róg Rund u 
klcjow skiej T el. 23-67. Zamiejsc. 
za zaliczką pocztową. 849

Fra iic iis lie is  języka 
4  rb. miesięcznie.

p ra k t, [pedagog , r ę f z y  za postępy, 
uczy w  ciągu 3 mies. Czytać, pisać 
i m ówić po franc. R ównież koresp. 
handl. Inform. g. 3 - 9  w. w e święta 
3— 5. Kreszcz. 5, m. 26, tel. 517. 603

SRL P i ą t k o w s k i
Sofijowska 17/15 m. rt. Kupno, sprze 
deż i zastaw  nieruchomości od 10 — 
2 raso  i od 5— 7 w iecz._______ 714

Sim O ET IJM
i zakM  wodoleczniczy
U l i :  n e r w o w y c h  

D - r a  K u p c z y k a .
? Ir a fc ó w f ,iS 3 e u i* k je tj io ;  SE. 5^3

Sp p z itt la in  fJoEatir, ati majątek w  
podolsk. gub. około óco dzies. 

Pocz. Derażnia pod. gub. skrzyń. 36.
597

N AD CH O D ZI 

konieczne każdemu nabyć

Kapelusz
nejmodniejszego fasonu

kes iin aty , 
n a j la p s z ą  b is lrz n ę ,  

k a m iz e lk i,  Paska, 
r^ k a w is z k i,  

pzeesty tfa p o d r ó ż y ,  
p e r^ u m e ry ę , 

p o ń c z o c h y , s k a r p e t k i  
i inne lepszego w yboru i niż­
szych Cen niż w  m agatynie

..Hermana1'
Kreszczatyk 31, ebek LuJmera

nie znajdziecie. 

Towary eleganckie.
IE73

E k s is a m , poddany austryacki, p rzy­
był na kontrakty, poszukuje posady 
tylko w  dobrach polskich, posiadam 
20-letnią praktykę w  w iększych do­
brach za granicą. „Łaskaw e zg ło ­
szenie: „ITotel „Newski" Fundufele- 
jowska Nr 44'2. Nr pokoju 23. Na 
górny. 1075

M a rsza lek  dw oru
kaw aler w  starszym wieku zaraz 
p o t r z e b n y .  Poczta Bałt?, Podole, 
pałac B rzozów , skrzynka 77. 1126

WILNO,
Pren-.tmera.ę 1 ogłoszenia d j

„ D z i e n n a  KsjowsHisga'*

przyjm uje 

kslęgar. J Zawadzkiego

Otrzymany nowy transport
w S e jR & tp la ę .ft j n  tim m ea  g S B ls k is n a

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na w zlinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta­
mi, w Zakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9-cIu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajwiększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w .B ib liote­
ce W arszawskiej*) o Encykłope- 
dyi G logera: „R ów nie pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
wydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły n o ­
wego, barw nego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g łosy*...

0 9 K &  p2»« SSSn S237

O li p ienym irslirow  „ D z fe u ita  I p w s k iig o “ ,
lamawtajacyeh d7Mo w Administracyi pisma, c«na zniżona do 

rb. 12. Na przesyłką pecztawą dołączyć nateży rb. t.

IffiSłody energiczny

l e Ś E ł t k - a g r o i s o m

skończył akademię w  Tarar.cie z 8 
letnią praktyką w  Galicyi, poszukuje 
odpowiedniej posady, ul. Trec.hswia- 
titeiska 17 m. 21. 1031

K a n t o r  poóPCjJssicc:'/

A. Bieliariskiap mierska
Nr 49/f; Telefon 11-79. I043

Pnlfiitp*’ N auczycielki, guwem ., 
lU lu k lla  bón, cudzoziem, olicyali-
sló\ż i t. p. (J S Ł liG Ę  c k . : ; o w ą

majątek
kupię" obszar do tysiąca dziesięcin. 
Hotel „FranCya" 29. 1072

f is i!
i n is z c z ęSSS.0  D C l  s  IS I
b c x  b ó lu  i s s t r j c h  in s t r u m s n  
t ć n ,  ID la t  p r a k ty k i w  K ijo w ie
Panie przyjmuję od 11— 2 Panów  od 
3—6 w. (Oprócz dni świątecznych). 
Ul. Teatralna. x m. 5 „pok. umcbl. 
Pozdniakowa" wej. cd pl. Zlotobram- 
skiegg. Kwiatkowska. _______ ęoc

aklriimlstraiora
w  majątku przem ysłow o rolnym Dmi- 
trijewska 26 m. 2 dla B. K. 911

poszukuję posady w
cukrowni dyplom za- 

j ńoii
p k p n i i b
W i l k M I i n  granicznej politechni­
ki, kilka lat prakt. w  Cukrowni, spe- 
cyalista hodowli nasion buraczanych, 
przed ukończeniem politechniki 15 
letnia praktyka w  hodowli nasion 
buraczanych, w  znanej w  kraju fir­
mie. Rodzina nie duża, żądania p rzy ­
stępne. Adres: Kijów, Puszcza-Wo* 
dica Chemik.  931

M - P s n s p a t  
Ąnny Wseiliorskiej

w  W arszaw ie.
Urządzony na w zór pierwszorzędó 
nych zagranicznych. Kuchnia w y ­
tworna. W inda. Elektryczność. Po­
koje od 1 rb. Jasna Ns 4, róg Bo- 

duena. T el. 33-90. 956

OGIER
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem  za fNL 227 ze
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
w  W in nicy u W . Szymanowskiego. 
Cena 905 rb- 387

f t n i n l  naucz ka fr. jęz. praktycz.
niem. teor., m uz, poszuk 

pos. ca  w yj. Przygot. do starsz. k! 
B .-Bulw ar ul. Nowo-Kijowska 9— 7

088

f | n i m .  uskok Arden do sprzeda 
“ nla 5 łat> gnia^y. 2 > pół

w erszki, poczta i stacya kolejowa, 
Kublicz. podolskiej guberni!, powiat 
Ilajsyński w ies R achnów ks. Z y g ­
munt Jaworski. 1020

Majątek do wydzierż.
O D O  *lj** czarnoz. z remanentem, 
domem, budynkami. Pocztowa skrz. 
Nr 262. 1022

D W A

A U T O M O B I L E
leden „ P ip ę "  z dwoma karoseryami: 

„Limousine" i „Double faeton".

Drugi „P srch " —  „Double-facton".

Praw ie n ow e—w  doskonałym stanie, 
okazyjnie tanio do Sprzedania uSima 
In sty tłze k zł AT: 5 nu- 38 , wejście 
w prost Olgińskiej, od g. 9 do 11 ra­
no i od g. 2 do 4 po poł. 1025

instiMrfće eiprlimtee 
Lem Ja franca s

pour enfants v.t a iu ltes (theorie 
oractiąue, conrers.) A v e c  la bonnę 
Yolonte de l :ćleve le progres rapide 
assure. S ’adresser rue d’Eglise (Koś­
cielna) Nr 12 iogem. 6. Telephone 
533. (de 12 a IieureS). 1030

© t y k i
gub. wołyńskiej 291.

Prenumeratę I ogłoszeni!, do

„Oziesn. KyDwskS@|o<d
przyjmuje

g, ftomiaUc M t w s k i .
n n m  znajdujący się w> Kijowie 
IJ.UIII przy ul. Eunduklejowskiej
Nś 84, sprzedaję lub zamienię na 
m sjąteh polski (bez serwitutu). Cena:
300 rb, za kw, sążeń ziemi, niezali- 
czając wartości budynków. Zw racać 
się tamże do w łaściciela  domu, bez 
pośrednictwa. 1252

M on a gwaiantowane, 
Eckendorfy żćłto

Kiełkowanie 85 proc. po 9 rb. pud.

Masnuty ezarwone
kiełkowanie 92 proc. po 8 rb. pud. 

M ic h a ło w s k i  Z a u ł e k  3 4  m „ I- 
Tslln IQ3 3 > 1249

Zważcie dziecko Cie karm ić lub 
dokarmiać dziecko m ączką ml. 11AL- 

i wprost w agi w  ciągu pierw', 
tygodni będzie dowodem jej pożytecz­
ności. Sprzed, się w  apt. i skł. apt.

4 i 3

Kijowski Zarząd 
miejski zawiada'

raia:
Dnia 6-go marca 
odbędzie się licy- 
tacya na dostawy 
produktów spo- 
ży wCzych i gastro­
nomicznych dla 
szpitala A leksan ­
drowskiego, W a ­

runki oglądać można w  biurze szpi­
tala.

iiitjyisrla-? m o s t o w y .  Dnia 12-go 
marca licytacya na przewóz kostek, 
mozaiki, „formaku", borditu z dwór 
ca do m iasia i z brzegu Dniepru.

K o m i s j a  b u d o n c la n a . Dnia 19 
m arca Jicytacya na budowę 36 sąż. 
sztolni góry Andrzejewskiej 1 5 go 
marca na roboty m urarskie przy 
budowie Cekhauzów i szop obozo­
w ych  oraz na dostawę budulca na 
pomienione budynki.

D d d x i« ł i iu A o w la r .y  Dnia 15 go 
m arća licytacya na budowę zjazdu 
z ul. Petrowskiej na zjazd W oznie- 
sieóski zamiast schodów  drewnia­
nych. L icytacya rozpocznie się od 
1560 rb. 35 kop. Kaucya wynosi 10 ,̂

W jd z i t t ł  d s i e r ż a w n o  gnuHito'- 
w y .  Dnia 1.3 marca licytacya na 
w ydzierżaw ienie miejsca na handel 
w  osadzie „Puszcza-W odica" i na 
w ydzierżawienie w  tejże osadzie 
łazienek miejskich z prawem  utrzy­
m ywania łódek na stawach.

W y d z ia ł  k w a t e r u n k o w y *  P o ­
trzebne- są lokale dju w o jsk  i  dl® 
pieskiego cyrkułu policyjnego.

W y d a i is ły t a r g o w y . Dnia 28 lu­
tego lie jta c  a ostateczna na place 
na targu Aleksandrowskim  pod pa­
wilony dla sprzedaży tow arów  g a ­
lanteryjnych.

W arunki można oglądać w  Z arzą­
dzie od g. 10 do 2 po poł

Rsńład ja$y imąlw.
15-go października 1911 r. 

l i i  kol* PA łudn. u Zaohodnlolłlr
Nr 1. Kurysr I f II kl. Odesa, F.li 

żaw efgrad, Kiszyniów  —  odchodzi 
ogod z. 9 w.,§przychodzi o^godz 9 m. 
33 1 rana.

Nr 3. ro esfo w y  t  II I III kl, 
Odesa,^Brześć, Białystok, W arszaw a, 
Grajewo, Humań, N owosielice —  od­
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, p rzy ­
chodzi o godz. 8 m 39 w iecz.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl, O de­
sa, NowosieliCe, Humań —  odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz 6 in. 15 z rana.

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode­
sa, W ołoCzyska, W iedeń —  odchodzi 
o g. 9 m. 35 w ieczorem , przycho 
dzi o g S m  48 z rar.z*

Nr 9- Kuryer 1 i II kl. Koziatyn, 
Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedeń—  
odchodzi c  g. 7 m. 35 wieczorem , 
przychodzi o godz. to m, 37 z  rana.

Nr 19/6. Osobowy 1, If i III kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
F a stó w —  odchodzi o g. 4 m, 40 pp , 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana,

Nr 17/4. Pocztowy I, II 1 III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów —  
odchodzi p. godz. 11 m 35 w ieczo­
rem , przychodzi c  godz. 7 m 46 
z i* & r. 3

Nr 29. Osobowy I, II i i i i  kl. 
Rórzne, Radziw iłłów , Y/iedeń —  od­
chodzi o godz. 7 m 50 wieczorem , 
przychodzi o g 10 m. 22 z rana.

Nr m Kutyer I, II i III kl. Sar­
ny, W ilno, Petersburg odch. o g. 9 
td 25 zrana, pizychodzi o godz, 9 
m. t i  wieczorem .

Nr 5. Osobowy I, II I III kl.
Sarny, K ow el, W arszaw a, Wiedeń, 
Berlin —  odchodzi o godz. 11 m. 55 
w  nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl.
W arszaw a, Sarny, K ow el, Iwangród, 
Granica, "W iedeń —  odchodzi o g. 
2 m. 35 po poł-, przychodzi o godz.
4 m. 37 pe poł.

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
Koziatyn, B rześć, Białystok, G raje­
w a —  odchodzi o godz. p  m. 35 w  
nocy, przychodzi o g .6  m. 27 z rane.

Nr 21 2. Osobowy I, II i III kl. 
R ostów nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaierynosław , Znamfenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
n t, przychodzi o godz. 6 m 10 w.

Nr 15/10. Osobowy L II i III kl.
do Białej C erkw . odchodzi o  godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. 17 z rana.

Tow arow y pośp. IV  kl. Sarny, K o­
w el —  odchodzi o godz. 10 o .  35 
w ir C torem, przychodzi o godz. 9 m, 
53 z rana;

Ma kolei K oaH ew aho  * Eijow > 
sko«9forosie*kie{*

Pośplessiiy I, II I HI kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 nr. 30 po poł., przych. o godz.
5 m. 10 wieczorem,

roszicwo-080bowy. I, II 5 III ki*
Mozkws. via Konotop, Briańsk —  
odch. r> godzinie 12 m. 10 w  nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana.

Osobowy I, I! i Iii kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g / t  m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i e  g. 4 
15 po południu.



M  54 D Z I H 23 o  W  $  ST i
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gaar Scott SC© —  Company $9vance 
JC Rimely Co -  American jłbell Co

p o le c a ją :
S. m schedy. pługi parowe, silniki naftowê  
miocarnlc do zboża, koniczyny i kukury­
dzy, maszyny do odseparcwywania za­
rodków kukurydzy od liści i łodyg oraz 

inne narzędzia rolnicze.
R e p r e z e n t a n t  a o  

I-go  m a ru n

i
S?Je!rę c h ilijs k i

Kainif, 30° 0 i 40 !0 Sole potasowe
d ostarcza  

E & ł s  H A N D L O W Y
4970

w t a  tigrm m , :̂ b  ł . u s  u j u i m n i  1 n u  w  u u u n u m  Prorezna 9.

yidres filii Odeskiej wszystkich fabryk
o d  d a t e  i  s n a f» < ® ®  b .  p .

I j . p l

©sfe^&f skpa&yihlra p .@ s * fs w r  lii* f^7Sa
Przy zamówieniach prosimy pow oływ ać s:ę nk niniejsze ogłoszenie.

^f^̂ mmBaappmiuŁiiimmnTrirw
1099

BHH

Henry Smith IS
kijów , Instytueka «S@ 4.

Młocaźrnie parowe, loko- 
mobile, samochody, ele- 

watory. ■—

Prasy do słomy.

Angielskiej Fabryki IIA SSEY  - HARRISS, 

Szpigat do wlązałek ! W i
w  W } z s i j m r<gatunku 1 '/

H ory Milowe y s ?  „Polr”,  ^ * b s b
^ n ^ i e i s k i e .

narzędzia oryginalne 9yP I& ne t” « Ś̂ŚT, i

SPRZEDAJE:

I | |

Hasiona gw arantow ane
B u ra k d w  P a s te w n y c h

J M a r e h w i, Z tm
P R O D U K C Y !

B1UKO AGRON OM ICZN E

S-r Z. Januszew
760 E i j i w ,  L ia ie ra A a k a  II.

—— I  a  w  © 2  ^

% s* -*>
\  f i  
V  - *

• KONICZYNY ® TYMOTKA
Ż t i c e m a .

t  u  C ;  z  n  e n

F I L I

0 f l i j l l «30
& 8 E S Z S Z & 7 Y SI 2 2 .

-« Koziaiyn i k̂ksatórówia wjo« w.j
WYŁĄC2KI REPREZENTANT! P IE R K S Z O R Z ę D M ł FABRYK.

R t s s t o n ,  P r o e f o r  &  C«© i
Lokomobile, lokom otywy drożne i do "rki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

t S t t f n p e  I [L1g ś  siewniki rzędowe i wie- 
«ŁjkNw«^lKksj lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
*̂  itory naftowe stałe i lokomobile no- 

a  'a»i« '1 * w « a  ■* w0 . nlepszon'-, ekonomiczne i prawie 
bez dymu.

R .  A ,  L i s t e r  & C -m  j g K E  t
mleka, łatwe do użycia, 1, kkie w ruchu, wyborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M llT ?  B , y , j ąpfi fi $s5.rrra M łocarnie konne, kie- 
■ S W  *b** 3 <si?Brfe £2 I  r.v< , o .  raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

f  B e a t h d t e ,  s »  C i a y ł a -
a a  i

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory „AtaTTiaTI*,

I S r  WŁASNEJ FABRYKĘ

Tarsny 
Kunza

s ą  g e n ia ł-  
n j r  w y n a ­
la z k ie m , zdol­
nym oddać nie- 
ooliczcne ko­
rzyści pp. rol­
nikom i prze­
mysłowcom.

T o e a n  jest 
automatycznym 
wodopędnym 

aparatem, któ­
ry łączy w so 
Lie motor hy­
drauliczny, pra­

cujący (iariBSis i b e z  t ło z o rtt; z  p o m<>ą s a ą o o - t f o c z ą c ę .  633
Kto chce z a ł o ż y ć  na wysoko położonych nad rzeka nieużytkach 

a f a w j  r y b n e ,  o s u s z y ć  b l s t a  i z a m ie n ić , j e  n a  ł ę k i ,  niech zasto- 
- u e t a r a n y ,  albo automatyczne latarni działające bez naprawy w i a t r a ­
ki K u n z a . Na żądanie p o r a d y  fachowców. M arotidnlaYle o g r o d ó w . 
Na jlepsze w święcie ponrpy do wszelkich ce lów w  wielkim wyborze z gwa- 
rancyą działania. T y s ią e e  inśtalaeyi w ruchu. Liczne dyplotfiy uznania I me

Zwracać si — Wyłącznego fedstawiclslstwa Mladw Ant.
K l! V 3 naj słarszej czeskiej fabryk' nomp, urządzeń wodociągowych, Wspói 
.W f i  •, na Nr 45  w  W arszaw ie. Korzystajcie z darmowych siłprzyroy

P o 3e© am y ja k o  ta n i i w y p r ó b o w a n y  n « t» i2 a c iu o z n y

O wysokiej zawartości tlenku wapna, zmielone na pucftr, 
a wskutek tego bardzo ekonomiczne w użyciu.

W ysyłka w pełnych w agotiow ych ładunkach, w werkach 
lub beczkach.

Towarzystwo 
Akcyjne

510

w Opocznie 
fl. R y p iń s k a . J

. J

F A B R Y K Ą  MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
f i r m ą

f t j  m *

I

peisiGU n a  s e z o n  t s ie a e n it ] /
k i  7 '

z tK w c z a jn e ,  k o m b i n o w a n e  i u n i w e r s a l n e  sI kj f c u f a k ó w  » dc. wSsoi.ł?.

Wyplelacze-Przerywacze pał. f. IjryaaktiwskUtja.

Biuro f a k p  &g i marca r. b. mieści si? w hotelu „1RANG0IS” i  316,
ulica FgaMtcjowska,

•-tftó- s f a .  k i  n a  ż ą d a n i e .

BA

najnow sza konstrukcja, zn aczn ie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeń stw o, b ezw zględn a 

sprawność i73a

t a m k i  rsprezentaeya | skład
DOM HANDLOWY

„JS |skowiś§lś 
i £. Dykovsk i”

Kijów, Kreszczatyk E
C e n n iE ł!  i o -j".s g r a t i s  i f  p a rs  c o

W  p s l s k i m  r-ii^gazy rtite  rsa c są fń  g e s i s o d a r s k i c h

S t o  P o w r& z t iń s k ie g o
Kijćtw , K r e s z e z a t j k  M  ć S j 

U d d s k o  poSttojow * (bez dymu i swędu). Lampy, por-
isal& ne celana, szkło, w yio b y  bronzowe, niklowe, pla­

terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe.

S t s f e w ®  ^ n n s i ^ n w a r t i e

i  r a ^ ] g f 8 5 ! a  ? r ; " ® ^ ą k a j ą © e a
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
rnag.e, wyżym aczki, maszynki Jo lodów, maszynki do mięsa zelazka, ta ­
ce, maszynki do kawy, sam owary, łyżk:, noże, w i leicó; scyzoryki i n >■ 

życzki z nailrpszH nneiejskiej stali.
B R Z Y T W Y  A fiG iE L S K iE .

Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iele innych p ize im io tó w  do 
gospodarstwa domowego. 3 p

Skfiaii m aszyn, b'alEriicŝ 2&s, nawozów
B z4acz«y< 3«  S tan js3a«f«K  T a r g o ń s k i e g o  w BiiKzyr.ce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używ anych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezv. tocznie na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A dres dla listów: RAmbny, S ta -  
m it ła w  T a r g o ń s k i ,  a k ł a d  i r s s z y n .  Dla depesz Targoński Rachny. 153

5 i^ RA 5 S z có w  c * ’  S z ł u c z n ^ c l t  „ O I R I L ”
Olkusz g-k Kieleckiej.

Poleca w ysokoprocentow e naw ozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
procentową zaw artość kw asu fosforowego, wykazaną zapom orą analizy 
w  laboratoryach rządow ych i prywatnych. Eqj t a *  a a t p l l r t s  św na 

na'»o?.y e z tu o z n e  o r a z  siew rnik i k o m b in o w a n e .
Generalny repre- i”  | Q ł o i * r s i i /  1’ łoskirów gub. pod, 
zentant na R osyę ■ » B4i « j  cloin własny, 353

P o d ć a & s  k o n tra k tń tsr K iite ł  „ S e c  l in ” .

P r z e d k t a w ć e i e l e  T c a a c z y s ł w a  Ł o w t c ć
Kijów, PutzkiA ska Mb li.

D la te le g r : Kijów -N ieezuja. Telefonu 1336

i

I
F a b r y k i  w  L ń e d s  (Anglia). 

G ł ó w n y  s k ł a d  £ ’.&  E i o n t y n s n -
t u :  I ^ S a g d s ^ iu r g  (N ieucy).

Fiejgi parowe.

Parowe wały do ubija­
nia szosy Routiers (Sa­

mochody).

Oddział Kijowski;

K reszcza ty k  946 w  pod^ó^zES 
N220 m. 7 . nu lew o,

KRAWIEC

A .  S e r n e e .
Dąży wybór argielskich ł rosyjskich towarów .

MASAZY^STYŁOWYGH
Domu Handlowego" n a s i l i

S. fi. M e w ia
Kijów, W:=Wasylkow8ka 1C,

dom Falera, teł. 509.

Całkowito wykwłntfte urzą- 
tosia
i S f e " :  ple

wÓ2lsi d z ie c in ­
n e .

rnW m
i M

Wspcniały wybtir. Ceny dostąpne. 687

Damslsie czarr.e 
i kclorowe Pończochy snego wyrobu

przy kupnie nie mniej x/-> tuzina sprzedaż po
>stJK3t?2Jc cenie hurtownej.

Sprzt dajemy wyjątkow o św ieży icjia roku towar
Damskie żakiety, k:t»LJ9 czapko rslj. aiydeJkiem  

n a j n o w s z y c h  ł a s o i t ó c
O k r y c ia  c3 ?3tBlSŁ'vSifcf p a ltoty, kapelusze w olbrzym im  w yb o rze  
tylko w  m agazyn ie  c z e a k o  -  r o s y j s k i e j  i f f e c h p i t i s z i i e ;

f a b r y k i  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

O n  l i n d r i ®  W .-W asyikewska i  10.
U p r a s z a m ?  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  s z y l d  m a g a z y n u . 686

jRosyjsko-̂ nglelski jjank
k a p ita ł za k ła d o w y  5 ,0 0 0 ,0 8 0

I F e t e r s b u p g ,  f o r s k i  ZB
Dokonuje kupna i sprzedaży towatów, wskaranycb w Usta- 

Iwie Baoku według poleceń i kosztem osób prywatnych, instytucyi 
demów handlowych.

P rzyjm uje®  z l e c e n i a  i z a m Ó K iierJ s  n a  ofc- 
I s t a iu n k i  w  R o sy  i n a j r o z m a i t s z y c h  t o w a r ó w  
im a j ą c y c h  n a  r y s ik a c h  A n g lii  i j e j  k a
i lo n i i .  l ia d to  Bantk p o d e j m u j e  s s ę  z ie c e A  
s o^ sta iu n k ó% ¥ i c a  d o  e k s p o r t u  t o w a r ó w  
p r z e m y s łu  r o s y  j s k i e g o  z a  ri»EKFcą.

F S O E ib ź U J E  S I E  W Y K O N A N IA  NA K O S3ST  SW O IC H  
K lglE B T Ó W  R S .J « i? a ;a iA ir S Z Y C H  o f e r a c y : h a n o l o -
W Y C ą  A  ? R S l f  Z A W IE R A N IU  UM Ó W  P S i& IĘ D Z Y  R O S Y J  
SKIEItłD I Z A G R A N IC Z N Ę M I EIRIDIAMI, D A JE  SW ^ISEJSLEEN- 
■rOSffl Z A  Ś R E C Y A L N E M  F O R O Z U M iE N IE M  M O Ż N O Ś Ć  O W A -

, - ł « r .T ć w A . : i A  o e u E T R O N N Y c g g  i n t e r e s ó w .

Dopełnia kupna i sprzedaży papierów ^  oraz podej- 
.muje się wypełniania zleceń r.a giełdzie Petersburskiej i za­
granicznych. Asekuruje bilety premiowe.

Przyjmuje do realizacyi pożyczki ziemskie i miejskie 
oraz alT v e  1 obłigacye kolejowe i przedsiębiorstw prywatnych.

W ydaje zaliczki na pspiery i otw ieia  na mocy ich 
specyalue racłiunki (O n cal!). Dyskonto weksli i innyclf zo- 
bowiązoti handlowych.-

W yda e przekazy i akredytyw y do wszystkich irrast 
w R osyi i za granicą crsz  dokotiuje w ym iany zagranicznej 

j waluty. Przyjmuje wkłady terminowe i na rachunek bieżący.
, Ba: k posiada oddział iu fjrm acyjoy na usług swych 
jLiientów w R osyi i za granicą. 192

w ?'> I. P. A.mirichanowa
_ ____ # ■-- - spad. Samedowych

^ o n t r a f e t f f i w y  D o m .
T ylko  gó rre Dtętro i-scv pokój przy w ejściu na prawo.

Ns rozmaitsze d/wany: pe sk'e, kaukaskie, tekińskie kubaińskie, sumachy. 
-kilimy, M a ta r c y a ł?  J e d w a b n e  bucharskie, szamachińskie. C z e a t u o z a  
c h iś itsk a  farna w yrobu ręcz-.ego. Najrozmaitsze s z a r t t y  M atnryały z 
• z a r ś o l  k o c i e j  i chustki. K o s t i u m ?  o z e p k ie n k ie ,  burki kabardyń^ 
skie i kaukaskie sukno i szlafroki. I095

18306322



D Z 1 H N N 1 * K I J O W S K I J* 54

m mw
* 1 * l r yw K r e s

KIJ® W
z 3  *a ,t j  fc ,Rfl 5 9

OGES&
l)« p ie > isk «  M  *13.

FOBTfPIANY 
i P IA N IN A

automaty rlektryćm e 
orkiestry, fisharmonie 

mechaniczne jzagraniczn. 
fabryk. 

f)s'atSiie modele stale 
posiadamy w wi I nim 

w y  jor/e r;a składzie fa­
brycznym  instrumentów 

muzycznych.

Szuster i S-ka
Wynajm ,  strojenie, zamiana,

Zygmunt K,ogan
Ul. ? d s k a  dows w ła sn y  S p . i4.

N a składzie jo s ia d a  n ow o-ulepszone ZZ ^ Z I11Z" ™ "

L O K O i O B I L E  i M 1 0 C A B N I E  
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

i LS1K0K33ILE x ^r2 e g rz e « £ e z e tn  pai*yg s łyn r.e j a n g ie ltk ie j  fa b ry k i

Richard H arret i Ŝ *!® L”™.* 
niki fatei-yki '  Karola Beerm ana w berlikie
Separatory Listera. Ż n iw iark i, rozm aite m aszy 

n y  i n arzęd zia  r o ln i'z
szp ag at w n ajlepszym  gatunku. C e r y ,  k atalogi w y sy ła ją  się na żądan ie bezpłatnie.

,Hotel Wiotki Kaojooaliiy" Nr. 31.Z  zapytaniam i i zam ów ieniam i do 
t go  m^rca prosim y zw racać się: ) [ 7

n : i l H A  I  a A m a  Z dzisław  L ubom irski! 6 na,W arszaw a A óraw ia Nr 22.1 O I S K I6 D  l i r O  L e S F e  " r gosped le śn y # , inspekeye i t a k s a o y s l e ś -
■ V ( - > a  U w  b i V W l a U  n e . Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

D am ski Z a k ła d  fry z y a rs k l
t  jedr.a z największych pracowni w yrobów  z w łosów

i b t  o o i d e
d a w n e j

Szprachal
Na tiidzh f 

męski 
zwrócono 
specyaloĘ

K rs s z c z a *  
iy k  34
P f a s ć ł ż

U l. fon 27-07.

Otpzjfm ano  
w s z y s lk is  

o s f i a t  rso*3v  
P a ry ż a .

Z  [angażow an i 
n a jle p s i sp ecya- 

lis i z P eters­
burga

@  j f e i l ©

l j ^  M AG AZYN  M E B L l^ ^ i

%  CelińskiJ
H i

w nowym lokato Mikołajewska 4 . 
^ •aiki tsy b ó f meJiti s ty low ych !

K a s y  o g n i o t r w a ł e
O P A N C E R Z O N E ,

S E FY  DEPOZYTOW E, 
D W H i ,  a i S f l E B C C 4 

PR A SY  KOPIOWE.
FAB R YK A.

S. ZWIERZCHOWSKIE60
w  Kijowie 63.1

W .-W asylkow ska Na 77 d własny 
Biuro i magazyn: K reszczatyk Ni 14 

Telefony: J&Aa 15-31 i 17-51.

Cennik! ilustrowani na żądanie.

892

BIURO AGRONOM ICZNE

L. Zdrojewski 
i & Grabowski

K ij ó w ,  P p o r u n a  9 .

Przyjm nje zamówienia na

S u p e r f o s f a f
s a l e t r ę ,  ź o m a e ó w k ę ,  g i p s ,  
k a in iS ,  s ó l  p o t a s o w ą .

G ro ch  nas ienny
y T o to r ia
V ;ct« *ria  w czesny S t r u b c  384 ( 
F o lg e r  zielony R y c h lik .

Nasiona buraków K "  
Marchew pastewna. §

Próbki na żąd?nle wysyłamy Shj 
gratto i franco. w

88 888888 S888888S88S828gS SSS8
S p e s y a lc a  fa?b ia i?n ia  i c h e m ic z n a  p ra ln ia  u b ra ń

Z s aa j c e  w
P r o re z n a  fjr  2, t s l e l  fC<>63

P r z y j m u j ę  s  ę  d o  p r a n i a  a n h i b e z y i i i ,  m a n k i e t y  fJb
ątwTunki te r ic in a w *  w ^ c t t f w u ię  w  c fą g u  5.  g o d z in . 85

W  bławatnym magazynie
D O M U  H A N D L O W E G O  6 8 ;

Br. N. i M. Łepejko i S -k a
i) K r e s z c z a ty k  43 , 2) L w o w sk a  4.

m c 3 F ut w io se n n e go  a le tn ie go
sezonów , ip,4 ® ® f a b rSS"kich Ceny stałe

M a g a z y n  B ie l iz n y

Ż. ŁACINKIK
Na sezc.n letni olrzym ał w  w iel­
kim w y nor/e m a te r y i S z w a j­

c a r s k i c h  craz modeli 
O Lft S .U I Z E K , NI ATI NĘCI.

S Z L A F R O K Ó W , B IE L IZ N Ę  
DO M O S łE H IA , p o ś c i e l o w ą  
J s t o ł : i i ' ą ,  pończochy.} chesin, 
kol uierzy y1, żaboty. Wielki wy ­
bór t U f t ó s i  s z w a j o a r s k f c h .

Insi yŁucka N  J2.
8SS____

B I E L I Z N A
MĘSCA i DAMSKA

w wielkim wyborze
p rz y g o to w a n a  w p ie r w s z e j  
k ijo w s k ie j fa b r y o e  b ie liz n y

W . K a u f m a n a
Funduklslcwska Ns I?, R  18-50.

C e n y  sum ienne i stćłe. 848

JAROSŁAWSKIE i ROSTRO&SKIE
P  ó ts ? a

G. S O K U O H £
K fi> 9zo za it;k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpęt., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i w iele in przedmiotów 
Ceny zawsze stale i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o o e in  pro 
szę się osobiście przekonać. 4565

Do w y d z ie r ż a w ie n ia  bib sprzed 
m urów weniny o turbinie roztrus 
IKŁYM dkam iein (m ogąbyć wal ) przj 
rzece Jstrani w m. Pokotylow ej k.'j 
gub., m urowany magazyn, sadyba 
dom, budynki gospod. jarm ark c 
tydzień. W iadom ość u K  Hulam 
ckiego, m. Bogusław  wiek Kidąnó- 
■wka 5300

Zakład Zegarmistrzowi! i

w Kijowfe, Kreszczatyk 16 19.
W ićlki w ybór zegarków i zegarów  naj­
celniejszych fabryk. T o w rr tylko prece- 
zyjny. Ceny realne. W zorowa pracow n‘a 

zegarm istrzowska. 71:1

®as?w
'■o

B I U R O
Ceramicznej fabryki H

J. A n d r z e j e w s k i e g o
pranl-siw została na hslyiucką Nr S. tal- 810-

P r z y jm u je  w s z e lk ie  re b o ty  p ie c o w e , p r z e n o ś n e  g g  
p ie o y k i k a f lo w e  i in a jo lik o w e . 61S
O g r z e w a c z e  W u l k a n .

W  M A G A Z Y N IE  F A B R Y C Z N Y M  f i P  S 1 U f I A
Kijowskiego Jfteohantaego Wyrobu U  D  U  W  IM

„ Ó M P O ”
K R E S Z C 2 C A T Y S  41, wprost Funduklejow.

Ct.daannłft rapljw ają do sprzedaż* naj­
nowsze fasanv obuw ia po eonach fa 

b ycznych
p o z o s t a ł  b zaś od sezonu obuwie 

nazt aczony d u ż y  r a b a t  4175

!
Z w y p ł a t ą  od 5 do 36 l a t .

W  m iejscow ości j . Z w ń e r z y n i e ć * 1 (W ilr.o),
T a n id  sprzedają się działki ziemi. Miejs -owość zdrowa, las, rzeka. 
W ielkość działków w edług życzenia nabywców. IJo informacye 

zw racać s ę  do biura p ro w a d zą ćrg ' sprzedaż dzialków:

W ihc, „ZWIERZYNIEC*1, ulica G&dvminowska Nr 32,
(ró g  S o s n o w e j) . T e le fo n  AA 4 6 . 

M n n n B B H i H H a M B

1232

Szwajcarska T aSaSJ 
de Yillars ^

Ew«ę«uip najlepsze w św*ecieS p r z e d a ż  
^ . w s i ę d d e  -  . .

o o  do  w a r t s ś s i  odaeyw ozej i w y tw o rn e g o  sm a k u .
Generalną reprezcntacva i wyłączna sjirzcdaż na całą Rosyę -  

S 2  W: K u ła k o w s k i w  Elisawdtgradzie. Oddział i skład u J . K s l-  
b e r a ,  K ijó w , K araw ajow si a i i  róg W łodzim ierskiej. 84 j

Chiński magazyn terbały
T. I. KOMAROW A

Kres^Tre^tyk AIS 4 Z.
S p r z e d a ż  d e t a ^ i « ? ż £ i t a  g t o  c e ? i& c . $ «  h s r r i o w y c E u

E’®powa, Gubkink, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- ''fć* .  _
N ftC rE ?!i2 T 3  kina, Y^ysockiegn, Diementjr-wa i in. firm. Je 
i j  dyny m agazyn w Kijowie, gdzie
■est palona i mielona za pomocą ma- "|^-alitmaa H o le n d e r s k ie  Wp 
fzyny elektrycznej w  obecności kupu- J l f l K d O  szych firm od 1 rb 
ląeego. S u r o g o ty  w łasnego wyrobu. 20 kOD.
A  w y * h e r b a tn ik i,  k a r m e lk i,  o u k icrk K  o w o o o w t
t e l L ^ M y l S u d  * *n W yroby cukiernicze: G, Bormana, Siu 1 S  k. 
S f c k ł W J S W t a j  Krom skiego 1 in. lepszych firm. Zaw sze świeże 
Pp. kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje sit 
pretnium z w ielkiego wyboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych ńa

M e b le  bambusO*rr« i p a ra w a n yikładzie lub też rabut v/ gotowe^ 
g o t o w e na obstałuntk.

Donu Handlowy jjL  B a s ó w  i  S y n "
Padół, Aleksandrowska 46. Telefon 20 28.

Otrzymano Jarosław- p ł a 4 n e  serwety, serwetki, prześcieradła 
ikie i Kostromskie n ręczniki, chustki do uosS, bi liz
lę męską i damską, orenburskie i peczeńskie chustk', k o łd r y ,  barchanj 
larpińskie, zrefiey, rękawiczki, koszulai ciepłe i spódnice, poóoszoohy, 
s k a r p e t k i ,  hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. Mo 
rozowskich fabryk. (?74

J d j i f l a g a z j i f f r i n M i L
i naczyń gospodarskich.

Naczy. ia czysto niklowe, aluminiowe, tm  - 
liow are, porcelanow e i kryształow e. Samo­
wary, maszynki do kawy, noże, w idelce, łyż­
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
m sszy -.ki do lodów i wyżym aczki. Butelki 
„Term os". W A & %
F r o r e s n a  10 - ■

H Rusko - Bałtycka Fabryka W?gonowi
E!3t® carnie g s a n c w 3  am erykań sku  g o  typu 

■ » k o n n e
38 M ły n k i i w ia ln ie  system u Reb ra , S iew n ik i, P łu g i ,  ^ 

R3o t o i * y  n afto w e d la  potrzeb  ro ln iczych  L o f c s w i o b i l e  8^ 88 n afto w e $ §

K O L B E R G  i  Ko. |
Ż n iw ia r k i ,  K o s ia r k i ,  G r a b ie  konne, K u li^ w a -  ^  

t a r y  i brosay  sprężynowe. 8©

T -w o  G e lf@ i* ich « S ad e  1
S ie w n ie !  k o m b n o w a n e  1 Inne n ^ n ę d z la  ro ln icze- ^

^ Akc. T-wo Rędziny
ę o  S u p e r f o s f a t ,  to łw a sćw ? k a  i mnie nąw ozy sztucznew,

daw n iej I . W  U s t j a n o iM ^ C M  546 I

A l e k s s n d ? 3 W B k u  u l .  N r  4 7 , v is  a vi& C esa rsk ieg o
O g io d u . T e lc f. 23.

Zakłady Jeifa;’
SDecyalna fabryka aparatów elektrom edycznych, elektrodentystyćz. 

nyth i Roentger.owskich otw orzyły

O d d z i a ł  W a r  s z a  w s
połączony ze składem i warcz atem reparacyjnym. W a r s z a w a ,  Nowy- 
->wiat 38. T el. 230—29. ' l lc o

Katalogi i kosztorysy na urządzenie elektrom edyczne n? każde żą- 
ianie hezpłame.

rozmaity h f.b ryk , wanny, prysznice pó­
ki iowe łóżka rktadecć, klozety pokojowe 
r> żnych systemów, wznny nssiadowe, bi- 
driy, umywalnie, r-raz n ?sve lk in  n a c z y ­
n ia  i a p ra ę ty  g s u ^ d a ż s k i j  j cleca

Fabryczny Magazyn Wyrobów Metalowych

J ó z e f a  S o k o ł o w s k i e g o
dawniej L u ęzjń  kiego% tcóo 

K ijó w , K r e u ż s z a t y k  AA 41.

D la  d z ie c i,  r e k o n w a le ­
s c e n tó w , e a ó b  n e rw o w y  oh  
s t a r c ó w . F o s m o z a  z a p e w itk i 
p ra w id ło w y  r o z w ó j k r w i,  k o ś ­
c i  i m i t in i .  N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d z ie c i w  o k r e s ie  z ą b k o ­

w a n ia  i r o ś n ię c ia .
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza się do każdego pudeł. 
Dostać można w  aptekach i składach 

aptecz. C e n a  p u d e lk a  R b . 1. 
ja iów ny sb F a ćf Poiudniowc-Ros. 
Tow Handlu Towar. Apteczn. w  Ki 

jowle. 4938

M alarz Szyldów
;  w Kijowie, ul. Michajłowska N* 3. «

W y k o n y w a  w szelk ieg o  ro d zaju  s z y l d y ,  n ap isy, reklam y, g„ 

g |  L erb y, m edale, litery  n asad zan e w' ró żn ych  stylach rz źbione, ^  

m etalow e, em aljo w e i t. p.

S p e c j a l n o ś ć :  S zy ld y  szklan e od n ajskrom n iejszych  do 
n a jo zd o b o itjsz jc h , m alow an ie fas^d i urządzeń sk lepow ych. 
R o b o ta  sum ienna. C en y  nizki". 1207

B r . B e n g 1 ł Ć , 4 £  Rue Blanche,P a r i s .

B a u m e  B e n s u e
WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A G R Y  - R E J M A f Y Z M U  
N E W R A L G I ICena:

Dostać można ws wszystkich aptekach. Oryginalne *?’%$*’*) ^ rd:U « 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem.- u ™

580

F & r f^ ^ ia » y  u p ian iw ia

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 d o  LOO r u b l i  i drożej, wyntajews »d S  riffo l 
ćłapnra<oya i i i r o j e n ie .  Ż j l f iA s k a  AA S7- Y eS M sw  i£t». 564

Redaktor oopowiedzialny
S U t n i s i a ^ r  Z i s l l ń s k i .

A P  I I  T  i l  B  p i  proszsk 25 ■ 40  kop. b  I I  i  U  L  | f  pasta 25 kop.
' i t .  & W sk!ego, Warszawc. Leszno 12. °  eliksir 35 i 60 koj).
Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyższem i nagrodami za skuteczne i anti- 
ieptyczne działanie, jako najleps/y środek do czyszczenia z ę b ó w  i kon’  
serwowania d*!ą»«ł. Odznacza się silnym i przyiemnvin aromatem 
dezynfekuje i odświeża iamę ustną, chroni z ę b y  od przedwczesnego 
próoh 1 enia i bólu, dając im zdrow y 1 biały w ygląd. Ż ą d a ó  w s z ę d z ie !

Z  powodu choroby w łaściciela i i 33

Do sprzedania pierwszorzędny skiop sukna
Firma egzystuje przeszło 30 lat i daje dobrą dywidendę; solidnie urzą­
dzona mieści się na głównej ulicy i uważana jest za najsolidniejszą w ca- 
łem mieście. Do kupna potrzebny kapitał nie mniej 25 t y s ię s y  r u b i i .  
Adresować: Y/ilno, Biuro Ch. B. Grac i Syn , ,d la  s k le p u  s u k n a ” .

Fabryka i preparat, chemiczn mydeł 
■ ■■ •-»■■■ w  Kijowie

Dórogoż. 65Alberta Zeidia * ««•-<«

aydła fiatatan
r armac.

PO I.ECA
do gatui ku 

bez w;;pó!za- 
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydła do bielimy gatunku bez
iornbs t-k, :-,o%— 5r% oszczędności w 
Stosunku do gatunków podrzędnych.

Mydlany prosłct
ny przy wygotow^ywaniu, praniu b:e- 
jzn y i firan k, przy myciu podióg, 
tchodów naczyń etc. Szybko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zislonr S ^ h T ^ h
mcznych a także jako środek do ię- 
trenia p a stżytó w  na drzewach ow o­
cowych dekoi atywnych i krzewach.

fitbka do Najemy „Gvż!azdl:a'‘
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez współzaw odni­

ctwa.

Fa rtU  do bielizny „ " „ S ś :
ksch, nie rozpuśzcsająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
idny odcień. 424

Ż  ą tP a :i w  » -e s2 * ś e .

polski Skład
DRZEWA 0PAŁ0WES0
1. P o łu ja u a  w Kijowie na Przystt ni. 
IJV Pr«C7»iow. 3S Te], 2282. Cepy 
najniższe. D rw a berlinow e n&jlep z

5020

Przedstawiciel i skład T .w a  R isb o ro .t l. lriż M . KLISHUAP! Kijów, A le­
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. 13 — 24 Fabr. izol oddz. inż. I. G u;ik, 1 15P

S ła w n ta -U o ły d
P e n rą ^ n a t dla chor. piersiowych 
O r a  A . T a r n a w s k ie g o .  O tw a r  
5y o z ły  r o k .  Sezon kum ysowy od
dn. i-go maja do dn. r-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

D R Z E W O  OPAŁOWE 
W  S- P l0 ll3 S3 lt lS3 0

na Przystani Telefon  22-34. Zam ów  
przyjm . osob., listownie i telef. 3376

34
K R E S Z C Z A T Y K

w PASAŻU,
—  B a s ®  z* =

k z j  ń a ^ s f i l  i s l
Dą sprzedania bogatych domach-
majątkac.h i innych okaz. w : !brzv- 
mim w v M J T D I ST W stylach tęgo­
borze A i E D L Ł  czesnveh i sta­
rożytny, h do wszystkich pekoi z róż­

nego drzewa

Taniej niż gdzieindziej 
e 25 piec.

3“c‘upi"a upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszę zanotować prawidłowy adres:

3 4  w Pasażu, Kieszszatyk
T e le fo n  19-19. 1642

isbSe używane
i nowe, stylow e i zwyczajne, obrazy, 
bronzy, porc> lana. zegatki, portye- 
ry, firanki i inne rzeczy niezbędne 
dla mieszkań.

Okazyjnie nabyte. 
Upraszamy oglądać 

Rzeczy okazyjne

W. linii u.
Upraszamy zapamiętać praw idłow y 

adres Ńs 27.
Spizedaż na raty. Zam iejscowym  

opakowanie btzplatne. ic j j

ńrAarniś Folska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Xs 38. W ydawcy: Tom s a:: K Sichaław ski. 
Antoni Czertciiitaki.


